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Rozmowy telefoniczne Lecha Wałęsy Moskwa wiórek, 20 sierpnia, godzina 23.B0

Polska bliżej EWG lolfiin iacwta ci a hcAni w v w 11VII 1 w 3 n li a C 31 w UIUIII& przewodniczącym Komisji Eu*» Stowarzyszenie gwarantuje trwa- OkF
ropejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej Jacąusem Delorsem.

O treści kilkunastominutowej 
rozmowy poinformował ngs rze­
cznik prasowy prezydenta An­
drzej Drzycimski. Prezydent po­
wiedział m. in., że reformy w Eu­
ropie środkowej przechodzą kry­
zys i zwrócił uwagę, że to co 
dzieje się wZwiązku Radzieckim 
nie jest obojętne dla przemian 
dokonujących się w Polsce. Cze- 
cho-Słowacji i na Węgrzech.

Przewodniczący EWG stwier­
dził, że będzie się starał przyspie­
szyć podpisanie umów o stowa­
rzyszeniu z EWG państw Europy 
środkowej, przede wszystkim Pol­
ski.

Również wczoraj Lech Wałęsa 
rozmawiał telefonicznie z prezy­
dentem Francji Francois Mitter- 
randem.

W poniedziałek o godz. 22.50 
czasu warszawskiego prezydent 
Stanów Zjednoczonych George 
Bush zatelefonował do prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Lecha 
Wałęsy. W serdecznej i przyja­
cielskiej rozmowie obaj prezy­
denci wymienili opinie na temat 
sytuacji powstałej w Związku 
Radzieckim. Dali wyraz zaniepo­
kojeniu rozwojem wydarzeń oraz 
losem reform w Europie Wschod­
niej. Wprawdzie nie istnieje bez­
pośrednie zagrożenie ze strony 
Związku Radzieckiego dla Polski 
lecz faktem pozostaje, że nie moż­
na w całości przewidzieć dalszego 
rozwoju wszystkich wypadków. 
Prezydent G. Bush podkreślił 
znaczenie zachowania spokoju 
przez Polaków.

Prezydent Lech Wałęsa wska­
zał, że reformy ekonomiczne w 
naszym kraju mogą natrafić na 
poważne nrzeszkody. Dlatego Pol­
ska, Czecho-Słowacja. Węgry po-

---------- gwarantuje trwa­
łość przemian w tych krajach. 
Jest to także pomoc na rzecz re­
form w Związku Radzieckim. — 
Jesteśmy także przekonani — do­
dał prezydent Wałęsa — że i tam 
nastąpią pełne reformy. Ważną 
rolę w tym procesie ma do ode­
grania NATO, a szczególnie silna 
pozycja amerykańska na konty­
nencie europejskim. Istnieją rów­
nież zasadnicze trudności — mó­
wił prezydent Wałęsa — dotyczą­
ce naszej gospodarki rolnej. Nie 
mamy gdzie sprzedawać polskich 
produktów rolnych — oczekuje­
my pomocy wspólnot.

MOSKWA (PAP). Godzina 19.33 — Boris Jelcyn poinformował 
przed chwilą, że przez okna jego gabinetu słychać już huk czoł­
gów. które zbliżają się z kilku stron do „Białego Domu”. Nie wy­
kluczył, że jego słowa są ostatnim wystąpieniem publicznym. Tym­
czasem przed siedzibą władz Rosji gromadzą się tłumy moskwian, 
wznoszą kolejne barykady. Sytuacja robi się coraz bardziej drama­tyczna.

Pucz „Komitetu Jana je wa” — 
niektórzy mówią o juncie reżimu 
komunistycznego — zaczyna prze­
radzać się w podwójny zamach 
stanu. Po odsunięciu od władzy 
Michaiła Gorbaczowa, puszyści 
próbują usunąć drugiego legał-. 
nie wybranego prezydenta - Bo­
risa Jelcyna.

Dwaj bliscy doradcy prezy­
denta Rosji — Giennadij Bur- 
bulis i Siergiej Szachraj poin­
formowali, że kierujący zama­
chem stanu Giennadij Janajew 
wydał dekret, nakazujący od­
sunięcie i aresztowanie Borisa 
Jelcyna. Wkrótce po ogłoszeniu 
tej wiadomości zaczęły napływać

Żołnierze radzieccy opuszczają Białogard

Czołgi
(Inf. wł.) Pełnomocnik rządu 

polskiego do spraA pobytu wojsk 
radzieckich gen. Zdzisław Ostrow­
ski spotkał się z dowódcą Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej gen. Wiktorem Duby- 
ninem. Generał Dubynin zapew­
nił przedstawiciela polskiego rzą­
du, że wszelkie ruchy wojsk ra­
dzieckich stacjonujących na tere-

do Świdnicy?

Przed stacjami CPN

Panika rze
(Inf. wł.) W krakowskiej CPN

Ekshumacja 
kfintynuowana
Jak poinformował Andrzej Cu- 

bała. rzecznik prasowy Mini­
sterstwa Sprawiedliwości — we­
dług meldunków, otrzymanych 
we wtorek rano z Miednoje, stan 
wyjątkowy w ZSRR nie spowo­
dował żadnych zakłóceń ani o- 
graniczeń w prowadzeniu prac 
przez polską ekipę ekshumacyjną. 
Strona radziecka dotrzymuje 
wszystkich zobowiązań i prze­
strzega harmonogramu prac.

nie Polski będą uzgadniane ze 
stroną polską.

W myśl obowiązujących umów, 
jednostki wojsk radzieckich mo­
gą się poruszać tylko po wyzna­
czonych trasach. Jak ńas poinfor­
mował rzecznik pełnomocnika 
płk Ostrowski, strona radziecka 
nie występowała o taką zgodę.

Tymczasem, jak się dowiaduje­
my, trwają przygotowania do 
przerzucenia pułku czołgów z po­
ligonu w Swiętoszowie (wój. zie­
lonogórskie) do Świdnicy. Podob­
ne pogłoski dotarły też do biura 
pełnomocnika, oficjalnie jednak 
nic na ten temat nie wiadomo.

Dubynin spotkał się także z 
wojewodą wałbrzyskim, nie wia­
domo jednak o czym rozmawia­
no. Prezydent Świdnicy nic nie 
wie o planach Dubynina. Ma je­
dynie jego zapewnienie, że wszys­
tkie jednostki radzieckie opu­
szczą miasto do 1 października 
br.

Wczoraj o godz. 13 z Biało­
gardu wyjechała kolejna jedno­
stka radziecka. W poniedziałek 
wyruszył też transport z Leszna

Górnego. Strona polska nie 
zną harmonogramu wycofywania 
wojsk radzieckich. Nie wiemy 
też jakie jednostki i dokąd są 
wycofywane. Wiemy natomiast 
ilu żołnierzy opuszcza nasz kraj. 
Precyzyjne są też dane dotyczące 
wyjeżdżającego sprzętu.

Tym razem wyjazdom jedno­
stek radzieckich nie towarzyszą 
konferencje prasowe. Wczoraj 
miała się taka odbyć w Białogar­
dzie z udziałem dowódcy PGWAR 
gen. Dubynina. Została ona w 
ostatniej chwili odwołana. Praw­
dopodobnie generał chciał uniknąć 
kłopotliwych pytań. (sam)

informacje o intensywnych ru­
chach wojsk wokół Moskwy. O- 
brońcy, „Białego Domu” — sie­
dziby najwyższych - władz Rosji 
— w każdej chwili spodziewają

Michaiłem Gorbaczowem i Gien- 
nadijem Janajewem, Zapropono­
wali też. aby spowodować prze­
badanie 
lekarzy,

prezydenta ZSRR przez 
w tym specjalistów ze

Ta kobieta próbowała wbiec przed jadące czołgi.
Fot. CAF — AP

się szturmu gmachu na bulwa­
rze Krasnopriesnieńskim.

Tymczasem Boris Jelcyn i in­
ni przywódcy Rosji — wicepre­
zydent Aleksandr Rućkoj, pre­
mier Iwan Siłajew i kierujący 
parlamentem rosyjskim Rusłan 
Chazbułatow — wystosowali po­
słanie do przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR Anatolija Łu- 
kjanowa, w którym zażądali, aby 
zaaranżowano im. spotkanie z

Światowej Organizacji Zdrowia. 
Podkreślili przy tym. że jeśli 
wyniki badań będą korzystne, to 
Michaiłowi Gorbaczowowi należy 
niezwłocznie stworzyć warunki, 
pozwalające na pełnienie obowią­
zków prezydenta ZSRR. Posła- • 
nie zawiera też żądanie wycofa­
nia wojsk z Moskwy oraz za­
wieszenia stanu wyjątkowego w 
Rosji.

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie papieskiej pielgrzymki na Węgry

Pokój to sprawiedliwość, solidarność i miłość

zapasy paliw są wystarczające. 
Nic riie usprawiedliwia paniki 
kierowców i robionych na zapas 
zakupów. Niewykluczone 'są jed­
nak przerwy w obsłudze klien­
tów, spowodowane koniecznością 
uzupełnienia zbiorników po okre­
sie nadmiernych zakupów.

Gdyby dostawy ropy - naftowej 
ze Związku Radzieckiego zostały 
przerwane, kraj będzie normal­
nie funkcjonować w. oparciu o 
dostawy paliw z zachodniej Eu­
ropy. (sam)

Polacy pracu ją i mają się dobrze

W Magnitogorsku spokój

„Złoty" Wojdat
Znakomicie spisali się polscy 

pływacy na odbywających się w 
Atenach mistrzostwach Europy. 
Złoty medal na dystansie 200 m 
stylem dowolnym zdobył Artur 
Wojdat — 1.48.10.

Miłą niespodziankę sprawiła 
Ewa Synowska, krakowianka 
zdobywając brązowy medal na 
dystansie 400 tn stylem zmien­
nym — 4.47,92 poprawiając re­
kord Polski, który od 1980 roku 
należał do Agnieszki Czopęk.

W eliminacjach na ,100 m. st. 
klas, mężczyzn padł rekord świa­
ta. Ustanowił go późniejszy zwy­
cięzca tej konkurencji Węgier 
— Norbert Rozsa — 1.01,29.
(Pozostałe wiadomości sportowe 

na str. 1)

(Inf. wł.) Polacy, z „Realbudu” 
zatrudnieni w Magnitogorsku — 
oddalonym od Krakowa o 4000 
km — najświeższe informacje o 
rozwoju sytuacji w ZSRR uzy­
skują dzięki... rozmowom tele­
fonicznym z krajem.

— Komunikaty nadawane przez 
miejscowe radio i telewizję są 
niezmiernie lakoniczne i' nie mó­
wią o tym co naprawdę dzieje 
się w Moskwie, na Ukrainie czy 
na Litwie. W samym Magnito­
gorsku jest spokój. Na ulicach 
nie widać czołgów ani patroli 
wojskowych. Ludzie zachowują 
się jak zwykle. Zresztą tu na 
Uralu są i tacy, którzy nie wie­
dzą, że już... skończyła się II 
wojna światowa. Uspokójcie na­
sze rodziny! — powiedział nam 
wczoraj w rozmowie telefonicznej 
Janusz Garlicki, z-ca dyrektora 
polskiej budowy w Magnitogor­
sku..

W Magnitogorsku zatrudnio­
nych jest w tej chwili 1480 
Polaków. Budowana w ciągu o- 
statnich 4 lat. walcownia- blach 
jest już ukończona. Realizacja

inwestycji, opiewająca na około 
120'min rubli transferowych, od­
bywała się na zasadzie umowy 
rządowej. W zamian Polska o- 
trzymywała surowce i paliwa. W 
kwietniu kontrakt wygasł, ale 
do zakończenia ęałej inwestycji 
jest jćszcze daleko, pozostało 
jeszcze wiele prac budowlanych i 
montażowych.

— Początkowo strona radziec­
ka nie kwapiła się z podpisaniem 
nowego kontraktu — mówi Ry­
szard Scibórowskl, dyrektor 
Przedsiębiorstwa Realizacji i Ko­
ordynacji Budownictwa „Real- 
bud” w Nowej Hucie. — Ściąg­
nęliśmy 2 tysiące pracowników 
do kraju i to okazało się skutecz­
ne. Partner zobaczył, że nić ma 
żartów, a widmo zatrzymania 
budowy jest realne ś podpisano 
z nami nową umowę na przeszło 

61 min dolarów, która będzie rea­
lizowana -w ciągu 13 miesięcy. 
Na razie zachowujemy się tak 
jakby nic się nie stało. W naj­
bliższym miesiącu zamierzamy 
wysłać do Magnitogorska około 
1000 osób. Co będzie dalej — 
czas pokaże. (ek)

BUDAPESZT (PAP). Kulmina­
cyjnym momentem pięciodnio­
wej pielgrzymki papieża Jana 
Pawła II na Węgry była msza 
święta odprawiona przez niego 
wczoraj na Placu Bohaterów w 
Budapeszcie.

Papież mówił m. in. o ko­
nieczności budowania narodu i 
kultury na podstawie wartości 
chrześcijańskich. Nawiązując do 
wydarzeń w ZSRR wyraził na­
dzieję. że w Związku Radziec­
kim nie dojdzie dó nowej trage­
dii i że wysiłki ostatnich lat nie 
będą zagrożone.

Odprawiając mszę w dniu 
węgierskiego święta narodowego 
i uroczystości ku czci twórcy 
państwa węgierskiego, króla

Stefana, późniejszego świętego 
Papież przypomniał, że władca 
ten zbudował, kraj na podsta­
wach chrześcijańskich. Papież 
zaapelował, aby „drodzy bra­
cia i siostry słuchali słów 
Chrystusa”. Podkreślił, że król 
— święty pozostawił Węgrom te­
stament duchowy: „dziedzictwo 
fundamentalnych i nienaruszal-

nych wartości”, trwałe „świadec­
two chrześcijańskiego życia”.

Papież przypomniał, że obecnie, 
gdy Węgrom nie zagraża żaden 
wróg zewnętrzny, mają one oka­
zję umocnić chrześcijańskie tra­
dycje i sposób życia — „dom 
■zbudowany przez przodków”. 
Aby udało się to. obywatele mu-

■ (Dokończenie na sir. 2)

Rafael za Leonarda
Decyzja ministra kultury i sztu­

ki zezwalająca na wypożyczenie 
najcenniejszego obrazu z polskich 
zbiorów —. „Damy z łasiczką” 
Leonarda da Vinci już zapadła.

Wicepremier Chorwacji Zdravko Tomac;

„Musimy dostać broń"

Indianie pokłonili się Giewontowi
(Inf. wł.) Znany etnograf prof. 

dr Roman Reinfuss, który prze­
wodniczy, międzynarodowemu ju­
ry Festiwalu Folkloru Ziem Gór­
skich w Zakopanem, powiedział 
dziennikarzom, że jest szczęśliwy 
i radosny, gdyż widzi- dobrą przy­
szłość dla folkloru jako takiego i 
dla zakopiańskich festiwali fol­
klorystycznych cieszących się pre­
stiżem w Europie.

Na zwycięzców czekają 4 „Zło­

te ciupagi” gdyż międzynarodo­
wy festiwal folkloru rozgrywany 
jest w 4 kategoriach: folkloru 
autentycznego, stylizowanego, ar­
tystycznie opracowanego i rekon­
struowanego. Na przykład w ka­
tegorii stylizowanej wystąpią In­
dianie meksykańscy, którzy wczo­
raj przyjechali do Zakopanego 1 
zgodnie ze swoim zwyczajem po­
kłonili się „śpiącemu olbrzymo­
wi”, czyli Giewontowi. •/

Wczoraj zachwycała publiczność 
gracja i wdzięk Chińczyków z 
Tajwanu, a Turcy, gdy wpadli 
na scenę z mieczami przy huku 
bębnów, każdy pomyślał o królu 
Janie Sobieskim. Dziś „Chuściana 
izba” gościć będzie Tadżyków z 
Pamiru, Portugalczyków i mło­
dy, sympatyczny sespół Tetma- 
jerowsklej .wsi Łopuszna.

(w. jarz.)

BELGRAD (Reuter) W Belgra­
dzie rozpoczęły się wczoraj dwu­
dniowe obrady prezydium SFRJ 
w poszerzonym składzie (z udzia­
łem przywódców poszczególnych 
republik) poświęcone przyszłości 
kraju. W Chorwacji cały czas 
trwają walki, mimo zawieszenia 
broni, ogłoszonego przez prezy­
dium 7 sierpnia.

Przywódcy chorwaccy obawiają 
się, że teraz,, kiedy odsunięcie od 
władzy Gorbaczowa, odwraca u- 
wagę międzynarodowej opinii pu­
blicznej od Jugosławii, Serbia 
może podjąć próbę stłumienia 
dążeń niepodległościowych tej re­
publiki. „Musimy dostać broń, na­
wet jeśli będziemy musieli ją 
przeszmuglować. Europa musi to 
zrozumieć’’ — oświadczył wice­
premier Chorwacji Zdtavko To- 
mac. „Ludzie nie mogą iść,na 
czołgi z kijami i kamieniami. 
Chorwacja jest jak człowiek 
przywiązany do drzewa i bity ze 
wszystkich stron...” — powiedział 
Tomac na konferencji prasowej w 
Zagrzebiu.

Policja chorwacka informuje, że 
w nocy z poniedziałku na wtorek

co najmniej cztery osoby zginęły’ 
podczas ataków na miasto- Osi- 
jek. Radio zagrzębskie podało, że 
trzech członków chorwackiej 
Gwardii Narodowej zginęło z rąk 
„terrorystów serbskich” w okolicy 
Karlovaca w Krajinie.. Agencja 
Tanjug donosi o trzech rannych 
w miejscowości Vinkovci, na po­
łudnie od Osijeka. Miejscowość ta 
została ostrzelana z granatników. 
W Pakracu Serbowie ostrzelali 
siedzibę władz miejskich, posteru­
nek policji i ośrodek zdrowia z 
granatników i broni maszynowej. 
Radio belgradzkie podało, że Ser­
bowie kontrolują Pakrac „wy­
miatając” resztę chorwackich sił 
policyjnych oraz snajperów.

Serbowie twierdzą, że ich dzia­
łania w Pakracu są początkiem 
nowej ofensywy w zachodniej 
Sławonii (gdzie dotychczas było 
spokojnie). W ubiegłym tygodniu 
Serbowie w zachodniej Sławonii 
ogłosili autonomię.

Chorwacja oskarża Serbię o 
wykorzystywanie partyzantów i 
Jugosłowiańskiej Armii Ludowej 
do utworzenia „państwa wielko- 
serbskiego” na gruzach Jugosła­
wii.

Obraz pokazany zostanie w 
Waszyngtonie na wystawie „Cir­
ca 1492”, zorganizowanej z okazji 
500. rocznicy odkrycia Ameryki 
przez Krzysztofa Kolumba. „Da­
ma z łasiczką” prezentowana bę­
dzie od października do stycznia 
przyszłego roku.

Ze swej strony Galeria Narodo­
wa w Waszyngtonie wypożyczy 
nam równie , cenny „Portret mło­
dego mężczyzny” Rafaela. Do 
Krakowa trafi on w 1992 r. z o- 
kazji międzynarodowego Miesiąca 
Kultury Europejskiej. Będzie go 
można obejrzeć w Muzeum Czar­
toryskich, w miejsce utraconego 
podczas wojny „Portretu mło­
dzieńca” również Rafaela.

Samobójstwo 
łwctań
DELHI (Reuter). Przedstawicie­

le policji indyjskiej poinformowa­
li, że tamilski terrorysta ze Sri 
Lanki, Sivarasan . — uważany za 
bezpośredniego organizatora za­
machu na b. premiera Indii Raji- 
va Gandhiego — i 6 innych osób 
popełnili samobójstwo podczas 
ataku indyjskich sił bezpieczeń­
stwa na ich kryjówkę. Znajdo­
wała się ona na przedmieściach 
stolicy stanu Karnataka, Banga- 
lore i należała do ugrupowania 
„Tygrysy-Wyzwoliciele Tamil- 
skiego Ilamu”. Wszyscy otoczeni 
przez policję połknęli cyjanek. 
Wśród ofiar samobójstwa była 
kobieta.
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GŁUCHONIEMY PIOSENKARZ
W miastach chilijskich z du­

żym powodzeniem występował z 
koncertami piosenkarz Alfonso- 
-Cesar Ojeda. Elegancki wygląd i 
przyjemny głos zapewniały mu 
ogromny sukces. Ojeda zazwy­
czaj wykonywał przy akompa­
niamencie dwóch gitarzystów lu­
dowe' pieśni hiszpańskie i kreol- 
skie, fragmenty arii z oper i ope­
retek. Ostatni koncert odbywał 
się na estradzie miasta Puerto 
Mont, na południu kraju. Nieo­
czekiwanie występ został przer­
wany — solista jedynie otwierał 
usta, jednak żadnego śpiewu nie 
było. Okazało się, że w sali wy­
łączono prąd, zaś Ojeda jest głu- 

-choniemy od urodzenia i tylko po­
trafił umiejętnie imitować wyko­
nywanie piosenki. Po każdym 
koncercie zawsze natychmiast od­
dalał się; zaś w jego imieniu 
występował impresario. Gitarzy­
ści także nie akompaniowali mu, 
lecz tylko pozorowali grę.

WIELORYB-ZBAWCA
Dwie Maoryski (rdzenne mie­

szkanki Nowej Zelandii) urato­
wały się po katastrofie statku w 
Cieśninie Cooka niemalże cudem. 
Kobiety dostały się na grzbiet 
płynącego obok wieloryba, zabi­
tego przez kłusowników i trzy­
mały się za harpun z kawałkami 
linki. Po 130 kilometrach dryfo­
wania fale wyrzuciły martwego 
olbrzyma na bezludną wyspę, 
skąd „robińsonki” zabrał przy­
padkowy statek.

NA RATUNEK PIRAMIDOM
Słynne piramidy egipskie liczą 

4,5 tys. lat. Do niedawna zda­
wały się skutecznie opierać ni­
szczycielskiemu wpływowi czasu. 
Jednakże obecnie zawisło nad ni­
mi niebezpieczeństwo. Rzecz w 
tym, że np. przez' piramidę Che- 
opsa przewija się codziennie ok. 
3 tys. zwiedzających. Zwiększa 
to wilgotność powietrza wewnątrz 
piramidy do 95 proc., powodu­
jąc osiadanie wody i niszczenie 
kamiennych murów, korytarzy 1 
pomieszczeń. Dlatego ostatnio 
władze egipskie ograniczyły do­
stęp do podziemi piramidy do kil­
ku godzin dziennie.

DOWIEDZIAŁ SIĘ
Kapitanowi brytyjskiego statku' 

„Król Fryderyk VIII” żeglarze 
wręczyli wyłowioną - w morzu 
zamkniętą , butelkę z notatką w 
środku. Nadawca — kapitan San- 
ders ze statku „Bursztynowa- 
Gwiazda” — prosił o powiado­
mienie rodziców w Belfaście, że 
urodził mu się syn Daniel. 
Pierwszym człowiekiem, który 
przeczytał notatkę w 40 lat od 
jej nadania, okazał się kapitan... 
Daniel Sanders.

Analiza sytuacji gospodarczej kraju

Deficyt większy, produkcja mniejsza
W porównaniu z czerwcem, w 

lipcu br. odnotowano największe 
zmniejszenie się skali inflacji. 
Ceny detaliczne wzrosły zaledwie 
o 0,1 proc., przy czym ceny ar­
tykułów żywnościowych obniży­
ły się o 4,5 proc. — stwierdza 
w analizie sytuacji gospodarczej 
kraju od stycznia do lipca 1991 
r. Centralny Urząd Planowania.

W ciągu minionych 7 miesięcy 
br. ceny detaliczne wzrosły o

39,1 proc. W lipcu zwiększyły się 
też przychody realne ludności o 
8,2 proc., w tym przeciętne wy­
nagrodzenie w sześciu działach 
sfery produkcji materialnej o 
4,7 proc. W minionym półroczu 
realny wzrost przychodów lud­
ności miał jeszcze miejsce jedy­
nie w marcu. W porównaniu z 
czerwcem zwiększyły się też w 
lipcu bankowe rezerwy dewizo­
we o 370 min. USD. W sumie w

Pozśjemy kandydatów
(Inf. wł.). Za dwa i pół mie­

siąca wybory do Sejmu i Sena­
tu. Jako pierwsza wyłoniła w 
naszym regionie swoich kandy­
datów Unia Demokratyczna. Kon­
wencja wyborcza odbyła się jesz- 
czne na początku lipca. Jednakże 
niektórzy kandydaci Unii wyty­
powani w Krakowie zostali prze-' 
sunięci do innych okręgów wy­
borczych. I tak Bogdan Klich bę­
dzie kandydował z województwa 
nowosądeckiego, Jerzy Zdrada i 
Andrzej Romanowski z Zagłębią, 
zaś Antoni Potocki z Rzeszow- 
szczyzny. Jednocześnie listę kra­
kowską uzupełniono o kandyda­
tów,, którzy pozostawali w rezer­
wie. 1

Polną listę kandydatów wy­
stawi też w Krakowie Porozu­
mienie Centrum. O mandaty bę-

dą się ubiegać m. in. Kazimiera 
Barczyk, Leszek Zieliński i Ja­
nusz Kutyba.

Region Małopolska NSZZ „So­
lidarność” weźmie udział tylko 
w wyborach do Senatu. Z Kra­
kowa kandydować będą przewod­
niczący małopolskiej „Solidarno­
ści” Stefan Jurczak oraz sekre­
tarz zarządu, członek Komisji 
•Krajowej „S” Barbara Niemiec.

team)

ciągu 7 miesięcy osiągnęły one 
wysokość 6,7 mld dolarów.

Na tym kończy się lista zja­
wisk pozytywnych. Tych nega­
tywnych natomiast jest wg CUP 
o wiele więcej. Nadal utrzymu­
je się bardzo trudna sytuacja fi­
nansowa przedsiębiorstw, pogłę­
bia się regres w produkcji prze­
mysłowej. W kwietniu średnia 
dobowa produkcja była o 12,6 
proc, mniejsza niż przed rokiem 
a w lipcu —- o 18 proc. W koń­
cu czerwca liczba deficytowych 
przedsiębiorstw wzrosła do 7,2 
tys. (ok. 36 proc, ogółu przedsię- 
biostw). ok. 1,5 tys. straciło zdol­
ność kredytową, Pogarsza się 
płynność finansowa przedsię­
biorstw i wzrasta ich wzajemne 
zadłużenie. Pogorszyła się rów­
nież opłacalność produkcji rol­
niczej, wzrosły bowiem Ceny 
środków produkcji przy relatyw­
nie niskich cenach produktów 
rolnych. Najbardziej niekorzyst­
nie kształtowały się relacje cen 
skupu żywca wieprzowego w 
stosunku do cen pasz.

Zachmurzenie 
i przelotne opady

Przez Polskę przemieszcza 
zatoka niżowa z frontem chłod­
nym. Krakowskie Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, że dziś będzie.

się

zachmurzenie umiarkowane l du­
że, okresami opady deszczu i mo­
żliwe burze. Temperatura maksy­
malna w- dzień od 17 do 21 st., a 
minimalna w nocy od 9 do 13 »t. 
W Tatrach od 4 st w dzień do 1 
st. nocą. Wiatr słaby i umiarko­
wany z kierunków zachodnich.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: pogodnie i cieplej. (I:)

WCZORAJ W KRAJU I MA SWIFCIE
DO ZWIĄZKU RADZIECKIEGO POJEDZIE DELEGACJA 

NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” by zapoznać się z sytuacją po wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego, przeprowadzić rozmowy i konsultacje z przedsta­
wicielami sił demokratycznych — postanowiło prezydium Komisji

W PROWINCJI REGGIO EMILIA NA POŁNOCY WŁOCH po­
ciąg pasażerski zderzył się z pociągiem towarowym. 22 osoby zostały 
ranne, w tym trzy bardzo ciężko. Powodem kolizji był błąd maszy­
nisty pociągu pasażerskiego, który nie zauważył sygnału stop.

^5 JEŻELI OBSADZIMY PONIŻEJ 20 PROC. MIEJSC w przyszłym 
parlamencie, uznam to za porażkę — powiedział na konferencji praso­
wej w Krakowie przewodniczący Ruchu Demokratyczno-Społecznego 
Zbigniew Bujak.

jgl PREZYDENT LECH WAŁĘSA otrzymał świadectwo honorowe­
go doktoratu prawa, przyznanego mu przez Providencę College ze 
stanu Rhode Island, USA w 1982 r. Był to jeden z pierwszych dokto­
ratów honoris causa, przyznanych Lechowi Wałęsie, wówczas przewo­
dniczącemu NSZZ „Solidarność”. L. Wałęsa posiada już 16 
tułów.

Ich ty-

Jelcyn jeszcze się broni
Niedźwiedź

pod Krakowem
(Inf. wł.) W lasach Leśnictwa 

Chrostowa, w rejonie Gdów — 
Łapanów — Dąbrowica, od kilku 
dni buszuje niedźwiedź. Przewra­
ca ule, .wyjada miód, wchodzi do 
ogrodów i sadów.

— Jest to teren, który krako­
wianie chętnie odwiedzają, zbie­
rają tu grzyby i jagody, zaleca­
my więc zwiększoną ostrożność 
lub odłożenie wyjazdu w ten re­
jon — ostrzega Janusz Wiltow- 
ski, prezes Koła Łowieckiego 
„Bór” przy Polskiej Akademii 
Nauk. (mar)

(Dokończenie ze str I)
Posłanie to Łukjanowowi prze­

kazali Ruckoj, Siłajew i Chazbu- 
łatow. Premier Rosji oznajmił po 
spotkaniu, iż Anatoljj Łukjanow 
obiecał „poważnie zastanowić się 
nad ultimatum Jelcyna”. Wy­
niki rozmowy z przewodniczą­
cym parlamentu radzieckiego Si­
łajew ocenił jako „zachęcające”. 
Z kolei Giennadij Burbulis o- 
świadczy!,. iż z wypowiedzi Łu- 
kjanowa wynikało, że poniedział­
kowe wydarzenia w ZSRR sta­
nowiły zaskoczenie także dla .nie­
go. Burbulis powiedział, iż wła­
dze Rosji są w posiadaniu infor­
macji, gdzie w tej chwili znaj­
duje się Michaił Gorbaczow.

Szef sztabu wojsk desantowych 
radzieckiego ministerstwa obro­
ny zdementował wiadomość o a- 
resztowaniu generała Pawła

Ilu przyj mierny uchodźców?

Ruch na Koszykowej
(INF. WŁ.) „Dp nas zgłosiło się 

16 obywateli ZSRR. Była tylko I 
jedna kobieta w ciąży. Pozostali j 
to młodzi chłopcy. Dziesięciu z I 
nich chciało wyjechać do Kana- 
dy — powiedziała nam Schola- i

Pokój to sprawiedliwość,
solidarność i miłość

(Dokończenie ze str. 1) 
szą zwalczyć „egoistyczne dąże­
nia -do własnej wygody” oraz 
przezwyciężyć rozbieżności, któ­
re antagonizują ludzi, , grupy i 
klasy społeczne.

„Węgry... muszą wyzwolić się z 
wewnętrznych więzów różnych 
postaci niewolnictwa duchowego. 
Pokój to sprawiedliwość, soli­
darność i miłość. Naród może o- 
czekiwać lepszej przyszłości tyl­
ko gdy jego obywatele biorą na
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siebie odpowiedzialność w połą­
czonym wysiłku, mającym na celu 
wspólne dobro”.

Podczas pożegnania na lotni­
sku _ Ferihegy I w Budapeszcie 
Papież powiedział, że budując no­
we życie społeczne nie móżna za­
pominać o tym, iż jest ono wspól­
nym dziedzictwem i „wspólnym 
obowiązkiem”. ..Jesteśmy powo­
łana, aby budować nowe społe­
czeństwo, tworzyć ludzki ład w 
kraju, Europie i na śwńecie”. Jan 
Paweł II zauważył, że chociaż 
do źycią potrzebne są. dobra ma­
terialne, to przyszłości człowieka 
nie można budować wyłącznie na 
dobrobycie materialnym. „Dąży­
cie do stworzenia nowego społe­
czeństwa demokratycznego, opar­
tego na prawie i sprawiedliwo­
ści” — powiedział Papież. „Nie

. styka Sniegocka z Zarządu Gene- 
I ralnego PCK. — My nie zajmu­

jemy sie tego typu sprawami, ale 
jeśli ktoś chce skorzystać z na-. 
szej stołówki to nie odmawiamy”.

Wczoraj do Biura ds. Uchodź­
ców na Koszykowej w Warsza­
wie zgłosiło się około 120' osób. 
Ilu z nich będzie się starać o 
status uchodźcy, jeszcze nie wia­
domo. — „Przychodzą do nas o- 
soby niedoinformowane, nie bar­
dzo wiedzące czego chcą. Nie ma­
jące zupełnie pojęcia o tym, ja­
kie warunki trzeba spełniać by 
móc otrzymać status uchodźcy. 
Przyjechali do Polski na zapro­
szenie lub mają takie sumy u- 
zyskane z handlu, że nie ma po­
wodu by polscy podatnicy mieli 
ich utrzymywać. Są to ludzie do­
rośli j jeśli podejmują decyzją ® 
pozostaniu w Polsce, w momen­
cie .gdy granice są otwarte, a ko­
munikacja działa, muszą liczyć 
się z tym, że będą sobie sami ra­
dzić. Z tego co wiem, nie mają 
problemów z przedłużeniem po­
bytu” — powiedział nam wczo­
raj jeden z pracowników Biura 
ds. Uchodźców. (am)

Graczewa (poprzednio agencje 
podawały nazwisko- Kraczew), 
dowódcy pułku spadochroniarzy 
— podała nieoficjalna agencja 
„Interfas”. Rosyjska agencja 
RIA poinformowała, że gen. Gra- 
czew został zatrzymany w po­
niedziałek za to, że popierał pre­
zydenta Rosji Borisa Jelcyna.

Podczas demonstracji przed 
„Białym Domem”, obrońcom par­
lamentu i pracującym tam par­
lamentarzystom i urzędnikom 
rozdano maski przeciwgazowe. 
Gmachu parlamentu bronią wy­
posażeni w broń automatyczną 
milicjanci, tysiące moskwian o- 
raz pododdziały pancernej dywi­
zji tamanskiej i desantowego 
pułku riazanskiego, które przesz- 

: ły na stronę konstytucyjnych 
władz Rosji. Obroną kieruje 
praktycznie wiceprezydent Rosji 
pułkownik Aleksander Ruckoj i 

• dowódca jednego z oddziałów 
tulskiej dywizji desantowej gene­
rał Lebied, który, wraz z oddzia­
łem żołnierzy opowiedział śię po 
stronie Jelcyna. Dostęp do gma­
chu jest zatarasowany przez ba­
rykady. Weterani wojny w Afga­
nistanie, którzy z bronią w ręku 
czuwają na dachu „Białego Do­
mu” w obawie przed atakiem 
śmigłocowym, dostrzegli na da­
chach okolicznych budynków 
strzelców wyborowych.

noczonych dla obranego przez 
niego celu odbudowy” prawo­
rządności W ZSRR.

Minister spraw zagranicznych 
Rosji Andriej Kozyriew przyje­
chał do Paryża w poszukiwaniu 
zachodniego poparcia dla jego 
republiki. W razie złamania pro­
testu kierowanego przez prezy­
denta Rosji Borisa Jelcyna Ko­
zyriew ma utworzyć rząd emi­
gracyjny.

Premier Związku Radzieckiego 
Walentin Pawłów przeszedł w 
poniedziałek wieczorem kryzys 
wywołany nadciśnieniem tętni­
czym i we wtorek powołano 
tymczasowo na jego następcę 
wicepremiera Witalija Dogużyje- 
wa — padała wczoraj wieczorem 
telewizja radziecka.

Z Moskwy dla „Dziennika8

•Nie 
będziecie'w stanie zrobić tego bez 
•uwzględnienia wartości miło­
sierdzia i miłości bliźniego” — 
dodał. Samdlotem węgierskich 
linii lotniczych „Malev” Papież 
odleciał do Rzymu.

Na giełdzie papierów wartościowych

Tendencja spadkowa
(Inf. wł.) Na rynku papierów wartościowych nadal utrzymuje się 

tendencja spadkowa, mimo że w górę poszły akcje „Swarzędza” i 
„Exbudu”. Po długim okresie spadkowym podskoczyła też „Wól- 
czanka”. Nieoficjalnie wiadomo już, że za 3—4 tygodnie na giełdę 
wprowadzone będą akcje „Żywca”. Notowania wczorajszej sesji:

® TONSIL — cena akcji 45.500, spadek o 8,1 proc., obrót akcjami 
— 88 min 816 tys. zł.

® PRÓCHNIK cena akcji 36.000 zł, spadek o 8,9 proc., obrót 
akcjami 107 min 208 tys. zł, wystąpiła redukcja sprzedaży.'

® KROSNO — cena akcji 38.000 zł, spadek o 9,5 proc., 
cjami 49 min 932 tys. zł, wystąpiła redukcja sprzedaży.

© EXBUD — cena akcji 173.000 zł, wzrost o 3,0 
cjami 729 min 22 tys.

• KABEL — cena akcji 55.500 zł, spadek o 5,9 
cjami 205 min 905 tys. zł.

© SWARZĘDZ — cena akcji '39.000 zł, wzrost o 
akcjami 629 min 70 tys.

© WOLCZANKA — cena akcji 40.500 zł, wzrost O 1.3 proc., obrót 
akcjami 539 min 946 tys. zł.

Całkowity obrót akcjami wyniósł 2 mld 349 min 899 tys. zł. (am)

obrót

proc.,

proc.,

obrót

obrót

ak-

ak-

6,8 proc, obrót

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR Aleksander Biessmiertnych 
jest „chory” i będzie „nieobecny 
przez 2 dni” — powiedział agen­
cji AFP rzecznik ministerstwa. 
AFP informuje, te minister był 
w swoim biurze w poniedziałek, 
przyszedł równie! we wtorek ra­
no, po czym wyszedł, powiada­
miając, że nie będzie go przez 
dwa dni.

Prezydent Kazachstanu Nur- 
sułtan Nazarbajew potępił twar- 
dogłowych komunistów 7a prze­
jęcie władzy i oświać ył, że 
chce usłyszeć prezydenta Micha­
iła Gorbaczowa, w oficjalnym 
oświadczeniu opublikowanym 
przez agencję TAŚS Nazarba- 
jew stwierdził, że decyzje ko­
mitetu stanu wyjątkowego są 
nielegalne i łamią prawa repu­
blik.

Z ostatnie! chwili
Korespondenci REUTERA, znajdujący się w gmachu parlamentu 

Rosji oraz w pobliżu budynku poinformowali, ie kilka serii strza­
łów oddano od strony znajdującej się w pobliżu ambasady USA. 
Widzieli również pociski smugowe, które przeszywały nocne niebo. 
Według Reutera ok. 20 tys. zwolenników Jelcyna znajduje się za 
barykadami przed parlamentem, by aapobiec atakowi wojsk lojal­
nych wobec ludzi, którzy obalili w poniedziałek Michaiła Gorbaczo-

Patriarćha Moskwy i Wszech- 
rusi Aleksie] II w oświadczeniu 
wydanym wczoraj uznał za ko­
nieczne usłyszenie głosu prezy­
denta Gorbaczowa i uzyskanie 
jego opinii nt. zachodzących wy­
darzeń. Według patriarchy, w 
dalszym ciągu pozostają nie wy­
jaśnione okoliczności odejścia od 
władzy prezydenta, wybranego 
przez Zjazd Deputowanych Lu­
dowych ZSRR. Patriarcha wyra­
ził nadzieję, że Rada Najwyższa 
ZSRR przedstawi pryncypialną 
ocenę wydarzeń oraz podejmie 
zdecydowane działania w celu 
ustabilizowania sytuacji w kra-

Prezydent USA George Bush 
poinformował wczoraj, że rano 
w tym dniu rozmawiał przez te­
lefon g prezydentem Rosji Bori­
sem Jelcynem, by zapewnić go o 
„stałym poparciu Stanów Zjed-

Wojna rozporządzeń
Wczoraj została wprowadzo­

na w Moskwie godiaińa po­
licyjna: 23.00—5.00, powie­

dział „Dziennikowi” sekretarz am­
basady polskiej w Moskwie, Eu­
geniusz Jabłoński. Nie ma jed­
nak. paniki, ludzie zachowują się 
spokojnie. Rozmawiając z żołnie­
rzami stać jonującymi. w mieście, 
namawiają ich, by nie wykony­
wali rozkazów, by byli solidar­
ni „a ulicą”.

Wczoraj wznowił działalność 
program II telewizji radziec­
kiej. Pojawiają się w nim komu­
nikaty, zarówno przeciwników 
stanu wyjątkowego., jak i jego 
zwolenników. Każda ze stron wy­
dają oświadczenia wzajemnie 
sprzeczne. Jest te „wojna rozpo­
rządzeń”,

Mimo że wszelkie spotkania i 
mityngi są zakazane, to przez ca­
ły wczorajszy dzień .odbywało się 
ich bardzo wiele. Szczególnie ak­
tywnie uczestniczy w nich mło­
dzież.

Zdaniem sekretarza Jabłoń­
skiego radzieckie . społeczeństwo 
poznało jpż smak demokracji i 
nie da sobie narzucić rządów au­
torytarnych.

Sytuacji w Związku Radziec­
kim nie należy porównywać z 
polskimi doświadczeniami sta­
nu wojennego — powiedział nam 
sekretarz prasowy ambasady w 
•Moskwie, Artur Michalski. Nie 
wyczuwa się. tu atmosfery przy­
gnębienia. Wyłączone przedwczo­
raj radio „Echo Moskwy” zaczę­
ło wczoraj nadawać ponownie 
swój program.

Dziś ma się odbyć posiedzenie 
Rady Najwyższej Federacji Ro­
syjskiej. Ma ona wydać opinię, 
czy wprowadzenie stanu wyjątko­
wego było legalne.

Wiemy też — kontynuował se­
kretarz Michalski — że Jelcyn 
rozmawiał telefonicznie z Lśnds- 
bergisem. I właśnie wokół Jel­
cyna koncentrują się siły przeci­
wne stanowi wyjątkowemu.

Z doniesień radiowych wiado­
mo, że do Moskwy przybędzie de­
legacja Rady Najwyższej Arme­
nii z poparciem dla Jelcyna. Me­
rowie Moskwy i Leningradu rów­
nież go poparli.

Notował:
ŁUKASZ WALCZAK

Na al. Kalinina demonstranci obrzucili butelkami z benzyną czołgi, 
które usiłowały sforsować barykady. Dwa z nich stanęły w płomie­
niach. W pobliżu ambasady USA znaleziono zwłoki zastrzelonego 
mężczyzny.

Szef KGB Władimir Kriuczkow 1 minister obrony ZSRR, marsza­
łek Dmitrij JazoW podali się do dymisji z zajmowanych stanowisk 
— podała nieoficjalna agencja prasowa „Interfax” powołując się na 
„nieoficjalne jednak godne zaufanie źródła wojskowe'’.

Janajew
X''‘* £

gencja ASSOCIATED
^'przypomniała dotychczasową 
karierę nowego przywódcy Związ­
ku Radzieckiego 53-letniego Gien- 
nadija Janajewa. Zdaniem AP, 
niewielu obywateli ZSRR wie­
działo kto to jest Janajew do mo. 
mentu wybrania go przed rokiem 
wiceprezydentem kraju. Był on 
prowincjonalnym „aparatczykiem” 
do 27 grudnia ub. roku, kiedy to 
Zjazd Deputowanych Ludowych 
zatwierdził go na drugie w pań­
stwie stanowisko.

Janajew urodził się w 1937 ro­
ku, jest Rosjaninem. Ukończył w 
1959 roku Instytut Rolniczy w 
mieście Gorki (obecnie Niżnyj 
Nowgorod), a następnie w 1967 
roku został absolwentem ogólno­
związkowego. korespondencyjnego 
Instytutu Prawa. Jego praca do­
ktorska dotyczyła historii ruchu 
robotniczego i nosiła tytuł: „Pro-

bierny trockizmu j anarchizmu” 
Po studiach pracował w Gorki 
jako inżynier mechanik, został 
członkiem Komsomołu. Na po­
czątku lat 70-tych przeniósł się 
dc Moskwy, gdzie w 1980 roku 
został wybrany na przewodniczą, 
cego komitetu radzieckich orga­
nizacji młodzieżowych.

Następnie Janajew był przez 
sześć lat zastępcą przewodniczą­
cego radzieckiego towarzystwa 
przyjaźni, którego celem było na­
wiązywanie pozarządowych kon­
taktów z zagranicą, szczególnie z 
krajami Trzeciego Świata. W 
późniejszym czasie Janajew był 
zawodowym działaczem Komso­
mołu, a w 1989 roku został dzia­
łaczem związków zawodowych. Od 
lipca jest członkiem Biura Poli­
tycznego KC KPZR. Pasjonuje się 
hokejem na lodzie.

Agencja REUTERA przypomi­
na. że Janajew został wybrany 
wiceprezydentem ZSRR przez 
Zjazd Deputowanych Ludowych 
dopiero w drugim głosowaniu, po 
osobistej interwencji Gorbaczowa. 
W pierwszej turze jego kandyda. 
tuta nie uzyskała wymaganej 
akceptacji deputowanych. ..Cheę 
mieć obok siebie kogoś komu 
mógłbym zaufać” —■ cytuje wy­
powiedziane wówczas przez Gor­
baczowa słowa REUTER. „Jestem 
zdeklarowanym komunistą do 
głębi mojej duszy. , Ponieram 
ideały pierestrojki, służyłem im, 
służę i będę służyć” —powiedział 
w parlamencie, w ubiegłym roku 
Janajew.

Agencja REUTERA pisze. że 
Janajew był częstym gościem w 
Finlandii, gdzie z powodu jego 
sposobu bycia nazywany był „no­
sorożcem”. W Finlandii Janajew 
zajmował się w latach 70-tych 
walka z eurokomnnistvcznvm 
skrzydłem w fińskiej partii ko. 
munistycznęj.
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Z
bliżała się godzina 
dziewiąta wieczorem, 
kiedy usłyszano pier­
wsze wystrzały z 
broni maszynowej. 
Właśnie zakończono 

sprawowanie Najświętszej Ofia­
ry. Misjonarze, ojciec Zbigniew 
Strzałkowski, ojciec Michał To­
maszek i siostra Berta ze Zgro­
madzenia Sióstr Najświętszego 
Serca Jezusa, oraz młodzież bio- 
rąca udział w spotkaniu kateche­
tycznym, zgromadzili się w jed­
nej sali. Zamknięto wszystkie 
wejścia do kościoła, klasztoru i 
centrum katechetycznego.

Po chwili usłyszano pukanie 
do drzwi. Minuty mijały, a co­
raz bardziej natarczywe dobija­
nie sig nie ustawało. Po wielu 
groźbach i naleganiach ktoś z 
młodzieży otworzył drzwi. Na 
progu stała grupa terrorystów.

Zapytali o ojców misjonarzy. 
Pierwszy wyszedł o. Zbigniew. 
Natychmiast związano mu z ty­
łu ręce. Podobnie postąpiono z I 
o. Michałem. Po obszukaniu cel 
zakonnych, kradzieży lornetki i 
innych przedmiotów, ojcowie zo­
stali zawiezieni przed siedzibę 
władz miasteczka. Wraz z nimi 
została zabrana siostra Berta.

Tam odbyła się prawie godzin­
na rozmowa na temat dialekty- 
ki marksistowskiej. Terroryści 
starali się udowodnić, że religia 
to „opium dla ludu”. Porównując 
filozofię marksistbwską z ■ Pis­
mem św., usiłowano przekonać 
misjonarzy, że Marks wyznaczył 
jedynie słuszną drogę i jest to 
jedyna alternatywa rozwoju. Bra­
cia mężnie dawali świadectwo 
wiary w Chrystusa. Rozmówcy 
okazali się najbardziej skrajny­
mi fanatykami marksizmu oraz 
wrogami religii i Kościoła. Dwu­
dziestu uzbrojonych terrorystów 
wobec dwóch braci mniejszych...

Potem bandyci wyruszyli wraz 
s misjonarzami samochodami w 
kierunku Cochiabamba, paląc za 
sobą most w Pariacoto. Zatrzy­
mali się na wysokości Pueblo 
Viejo i .w tym miejscu doko­
nali zbrodni. O. Michał otrzy­
mał jeden strzał w tył głowy, o. 
Zbigniew dwa: pierwszy w oko­
licę ucha, drugi w bok. Egze­
kucji dokonano z automatów du­
żego kalibru. Wraz z nimi zginę­
li również dwaj alcalde (wójto­
wie) z Pariacoto i z Cochiabam­
ba. Zakonnicę uwolniono.

A
Pod górę św. Marcina wspina 

się mozolnie wyładowany zbożem 
traktor. Na samym szczycie, o- 
bok potężnej wieży telewizyjnej, 
maleńki drewniany kościółek z 
XV w. pod tym samym wezwa­
niem i nowy budynek plebanii. 
W dole pokryta mgiełką pano­
rama Tarnowa. Na pagórkach 
rozrzucona wieś Zawada ro­
dzinna miejscowość ojca Zbignie­
wą Strzałkowskiego. Idziemy przez | 
centrum z księdzem Antonim 
Mleczką. Jest w tej parafii od i 

dziesięciu lat. Dobrze znał Zby­
szka. Często, jeszcze w okresie 
nowicjatu, podczas urlopu przy­
chodził na plebanię. Przyjaźnili 
się. Zbyszek miał duży zmysł 
praktyczny. Z kocią zwinnością 
wdrapywał się na dach kościółka 
by zakonserwować gont. Nigdy, 
nikomu nie odmówił pomocy. 
Ty jesteś urodzonym franciszka­
ninem — mówił mu często ksiądz 
Mleczko. Jakby na potwierdze­
nie tych słów Zbyszek wykonał 
piękną gablotkę do kościoła po­
święconą św. Franciszkowi.

Józef Olchawa

Gdy w Zawadzie ludzie na niedzielnej mszy dowiedzieli się, że ich rodak zginął tragicznie gdzieś na końcu 
świata, wielu nie mogło powstrzymać łez

Po ukończeniu Technikum Me­
chanicznego w Tarnowie Zbyszek 
pracował m. in. jako brakarz w 
Państwowym Ośrodku Maszyno­
wym w pobliskim Tarnowcu. W 
książce ruchu kadrowego POM,-u 
pozostała sucha notatka z 1979 
roku: „zwolniony na własną pro­
śbę”. Wtedy odkrył w sobie po­
wołanie -zakonne i wstąpił do 
franciszkanów. Uroczysta Mszą 
św. prymicyjną ojca Zbigniewa 
Strzałkowskiego odbyła się 22 
czerwca 1986 roku pod gołym 
niebem, przy ołtarzu polowym 
obok kościółka św. Marcina.

Gdy wyjechał na misje do Pe­
ru, nie zapomniał o najbliższych, 
'rodzinie. Listy do domu były 
zawsze pogodne, chociaż życie 
tam wcale takie nie było. Księ­
dza Mleczkę prosił w listach o 
przysłanie mu fachowej literatu­
ry z mechaniki i geologii.

▲
Zbrodni dokonał najbardziej 

radykalny ideologicznie odłam 
„Sendero luminoso” (Świetlisty 
szlak). Ta terrorystyczna, o ko- 
munistyczno-maoistowskiej pro- 
wienencji organizacja powstała 
w 1980 roku. Od tego czasu za­
bili w Peru ok. 25 tys. osób. W 
tym roku — dziewięciu obcokra­
jowców. którzy działali w ra­
mach misyjnej pomocy dla naj­
uboższej ludności preuwiańskiej. 
Ich celem jest usunięcie z Pe­
ru wszystkich przedstawicieli in­
nych nacji, pomagających lu­
dziom, utrzymanie biedaków w 
niewiedzy i prymitywnych wa­
runkach życia. Działania te ma­
ją— w ich przekonaniu — po­
móc w obaleniu rządu i przeję­
ciu władzy. Każdy człowiek, któ­
ry będzie chciał podnieść stopę 
życiową w Peru jest zagrożony 
— mówi prowincjał zakonu fran­

ciszkanów w Krakowie, ojciec 
Zdzisław Gogola. Dobro, które 
wydawało się, ig zwycięża, zo­
stało chwilowo zniszczone. Jed­
nak zło nigdy nie zwycięży, mi­
mo że jest krzykliwe i pozor­
nie wydaja się mocne. Każdy, 
kto Czyni zło działa*, wbrew so­
bie — dodaje.

A
Ojca Jarosława Wysoczańskie- 

go — przełożonego misji w Pa­
riacoto — śmierć jego przyjaciół 
zastała w Krakowie. Rozmawiam 

I

s nim tuż po tragedii. Jest ich 
rówieśnikiem. Młodzieńcza twarz 
przeszyta bólem. Mówi powoli, 
starając się odtworzyć wszystkie 
szczegóły. Z Peru wyjechał pod 
koniec maja. Jeszcze w tym mie­

O. Zbigniew Strzałkowski — byt urodzonym franciszkaninem
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siącu wraca. Strach? Oczywiście, 
że odczitWa; Jednak chęć wy­
jazdu i pracy z tymi ludźmi są 
mocniejsze. Do podróży przygo­
towuje się także trzech zakonni­
ków. Tam — mówi ®. Jarek — 

odnajdywaliśmy korzenie swego 
powołania. Podobnie jak św. 
Franciszek byliśmy z biednymi 
jako biedni.

Ich parafia obejmowała ponad 
tysiąc km kw. i kilkadziesiąt 
wiosek-wspólnot. Niektóre z nich 
były położone na wysokości 1600 
—4500 m npm. Wędrowali po 
górach pieszo lub konno. Inne 
środki lokomocji okazywały się 
nieprzydatne. W wioskach spali 
na skórach baranich, jedli to 
samo co wieśniacy. Brak elek­
tryczności, wody i poczucie od­

dalenia od cywilizacji wymagały 
hartu. Wszystko to jednak re­
kompensowała dobroć i zaufa­
nie tych ludzi, którzy obcych mi­
sjonarzy cenią bardziej niż swo­
ich. Obcy przychodzi tu by z 

nimi być i nic za to nie chce. 
Odwiedzili ok. 50 wspólnot. Na 
obejście wszystkich zabrakłoby 
roku. Odbyli wiele spotkań z 
przedstawicielami najodle­
glejszych osad. Każda z nich wy­

znaczała dwóch ludzi, którzy 
schodzili do Pariacoto. Tam or­
ganizowano wszelkiego rodzaju 
kursy i nauczania.

Ponad rok temu prowincjał oo. 
franciszkanów, ojciec . Zdzisław 
Gogola był w Pariacoto. Ogłosił 
miejscowym, że franciszkanie z 
dalekiej Polski zostaną z nimi. 
Nie chcieli wierzyć. Gdy ojciec 
zapewnił, że to prawda — owa­
cjom nie było końca.

A
Ksiądz Antoni Mleczko mówi, 

że śmierć Zbyszka to Boży znak.

Zginął mając trzydzieści trzy 
lata —- tyle co Chrystus. Śmierć 
przyszła w piątek. Obchodzimy 
pięćdziesiątą rocznicę męczeńskiej 
śmierci innego wielkiego fran­
ciszkanina Maksymiliana Kolbe 
i pięćsetną rocznicę ewangeliza­
cji Ameryki Południowej. Śmierć 
ojców Zbigniewa Strzałkowskie­
go i Michała Tomaszka będzie 
posiewem nowych powołań — 
dodaje o. Jarosław Wysoczański.

Odwiedzam dom rodzinny Zbi­
gniewa otoczony kopkami zboża 
i ogrodem pełnym krzewów po­
rzeczkowych. Rodzice siedzą w 
kuchni. Wchodzę i przyłączam się 
do milczenia. Na twarzach ból 
i bezradność. W dalszym ciągu 
nie mogą pogodzić się ze śmier­
cią syna, podobnie jak jego dwaj 
starsi bracia. Trudno rozmawiać 
w takiej chwili. Matka przyzna- 
je, że przez cały czas miała o- 
bawy, mimo że przychodziły o- 
ptymistyczne listy. Brat dodaje, 
że Zbyszek był zawsze skryty i 
nie lubił, mówić o sobie. Kon­
takty z rodziną od czasu wstą­
pienia do zakonu miał rzadkie, 
chociaż zawsze serdeczne i peł­
ne rodzinnego ciepła. We' wsi 
wszyscy przeżywają tragedię 
Strzałkowskich. Dzień wcześniej 
rodziny obu zamordowanych spo­
tkały się w Krakowie s papieżem 
Janem Pawłem II.

A
Po zamordowaniu misjonarzy 

zbrodniarze skierowali się w 
góry w kierunku Cochiabamba. 
Na drodze spalili samochody za­
brane wcześniej z misji. Miesz­
kańcy usłyszawszy strzały pobie­
gli na miejsce zbrodni. Zabrano 
ciała i umieszczono je w koście­
le w Pariacoto. W nocy przybył 
biskup Luis Bambaren ordyna­
riusz diecezji Chimbote. W so­

botę rano przewieziono dała 
braci do Casma, na sekcję zwłok. 
Tam biskup Bambaren wraz 
z całym duchowieństwem diece« 
zji 1 wiernymi odprawił żałobną 
Mszę św.

W niedzielę wyruszyła proce* 
sja w kierunku Pariacoto. Ciała 
braci wieziono na otwartym sa­
mochodzie pełnym kwiatów. 
Przystawano w wioskach, gdzie 
mieszkańcy oddawali hołd mę­
czennikom. Ta droga, przebiega­
jąca przez chrześcijańskie wspól­
noty organizowane przez naszych 
misjonarzy, stała się jakby chwa­
lebną Drogą Krzyżową samego 
Chrystusa — pisze w krótkiej 
informacji o. Jarosław, sporzą­
dzonej po rozmowie telefonicz­
nej z biskupem Chimbote.

Z gór zeszli liczni wierni, przy­
byli biskupi Huaraz i Chimbo­
te, asystent generalny Zakonu. 
Miguel Angel Lopez, kustosz z 
Boliwii o. Stanisław Olbrycht, 
prowincjał z Argentyny o. Luis 
Furgoni, o. Szymon Chapiński 
z Limy, liczni kapłani i siostry 
zakonne. Po Mszy św. nastąpiła 
procesja wokół rynku w Paria­
coto w czasie której niesiono po­
mordowanych braci, ich ciała zło­
żono w tutejszym kościele.

— Śmierć braci Zbigniewa >J 
Michała — wspomina o. Jaro­
sław — to powtórzenie męczeń­
stwa pierwszych franciszkanów. 
W nowoczesnym duchu a jedno­
cześnie z wielką prostotą serca 
służyli Chrystusowi i najbied­
niejszym, tak jak tego chciał św. 
Franciszek. Przez dwa lata dali 
wyjątkowe świadectwo życia 
franciszkańskiego i ' organizacji 
życia religijnego. Ta wielka eks­
plozja dobra nie mogła być nie­
zauważona. Była wielkim zagro­
żeniem dla istniejących oddzia­
łów terrorystycznych w tej czę­
ści Peru — dodaje o. Jarosław.

A
Polscy franciszkanie pracują 

także nad poprawieniem warun­
ków życia najuboższych warstw 
ludności w Peru. Zorganizowali, 
jak już wspomniano, wiele kur­
sów uświadamiających i spotkań 
ze specjalistami różnych dziedzin 
np. z lekarzami. Zbudowali w 
Ameryce Łacińskiej olbrzymi ru­
rociąg sprowadzający czystą wo­
dę z gór do miasta, organizują 
brygady do naprawy dróg i bu­
dowy obiektów użyteczności pu­
blicznej, wpajają zasady higie­
ny i czystości, walczą z zaraza­
mi, głodem, suszą etc.

Misja na pewno nie zaprzesta­
nie działalności. Widocznie ta 
ofiara musiała się dokonać. Cza­
sami mamy do czynienia z czymś, 
co nazwałbym „Bożą reżyserią” 
— mówi ojciec Zdzisław Gogo­
la — to jest to co powiedział. 
Chrystus — „jeżeli ziarno psze­
niczne nie obumrze, nie wyda 
owocu”. W planach Bożych ma

(Dokończenie na str. 8)

Kieliszkiem szampana podjął 
minister Lewandowski 
dziennikarzy z dość szcze­

gólnej okazji: likwidacji pięćset­
nego przedsiębiorstwa państwo­
wego. Likwidacja nie oznacza o- 
czywiście fizycznego zniszczenia, 
nie byłoby bowiem z czego się 
cieszyć. Jest to po prostu zmia­
na właściciela.

Podstawy prawne do wejścia 
na drogę likwidacji dają aż dwie 
ustawy sejmowe: o prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych (z 
lipea ub. roku) oraz ustawa 
sprzed 10 lat — o przedsiębior­
stwach państwowych, w której 

Poszukiwanie właścicieli
przewidziano możliwość likwida­
cji zakładu ze względu na jego 
zły stan finansów. W obecnym 
procesie likwidacyjnym obie te 
ustawy wykorzystywane są do­
kładnie w takim samym stopniu. 
Połowa likwidowanych przedsię­
biorstw wybiera jedną, a połowa 
drugą z tych ustaw. Różnica 
polega głównie na tym, co dzieje 
się z mieniem likwidowanych 
przedsiębiorstw. W pierwszym 
przypadku jest ono głównie prze­
kazywane w dzierżawę (za pie­
niądze) spółkom osób fizycznych. 
W drugim przypadku — głównie 
wystawiane na sprzedaż w pow­
szechnym przetargu. W obu 
przypadkach dopuszczalne Są wy­
jątki.

Najpopularniejszym do tej po­
ry następstwem likwidacji w o- 
parciu o ustawę prywatyzacyjną 
było przekazywanie zakładu w 
dzierżawę pracownikom.

Jeszcze kilka miesięcy temu 
Ministerstwo Przekształceń Wła­
snościowych narzekało, iż prywa­
tyzacja likwidacyjna ma oddolny, 
żywiołowy charakter. Po prostu 
przedsiębiorstwa wyrażały chęć 
tworzenia spółek pracowniczych 
po to, by uciec od płacenia po­
piwku i dywidendy. Dziś już 
wiadomo, że większość zakładów, 
którym udało się uzyskać wów­
czas status spółki pracowniczej, 
ma trudności ze spłacaniem nale- 

źności wobec skarbu państwa. 
Warunki finansowe leasingu są 
bowiem raczej drakońskie. 
Przedsiębiorstwa muszą zgroma­
dzić wyjściowy kapitał prywatny 
w wysokości nie niższej niż 20 
proc, funduszy przedsiębiorstwa 
i jeszcze przy spłacaniu rat po­
nosić tzw. opłaty dodatkowe w 
wysokości 30 proc. Rzadko któ­
remu tidaje się o własnych siłach 
wypełnić te warunki.

Rozwiązaniem zalecanym przez i 
rząd i z konieczności przyjmo­
wanym przez przedsiębiorstwa, 
jest poszukiwanie tzw. inwesto­
rów aktywnych. Są to ludzie, kto- I

■rzy w zakładzie nie pracują, za 
to posiadają pieniądze, które są 
skłonni' weń zainwestować. Spo­
śród 230 przedsiębiorstw odda­
nych w użytkowanie, takich bo­
gatych udziałowców znalazła 
niespełna połowa. Najwyższy 
wkład z zewnątrz —- to 1,8 mld 
zł.

Kim są inwestorzy aktywni? 
Dyrektor Jacek Bukowski z 
MPW odpowiada, iż są to oby­
watele polscy, którzy od dawna 
posiadają nadwyżki finansowe 
(np. cukiernicy) lub też wzbo­
gacili się ostatnio na handlu i 
teraz chcą pieniądze ulokować w 
produkcji, skoro handel nie jest 
już tak opłacalny. Tak się przy­
puszczą. Bo skąd biorą pieniądze, 
nikt inwestorów nie pyta. Od 
ścigania nieuczciwie zdobytych 
majątków są inne władze, niż 
dyrekcje przedsiębiorstw i Mini­
sterstwo Przekształceń Własnoś­
ciowych. To ostatnie popiera każ­
dego, kto przystępuje z większą 
sumą. Albowiem przedsiębiorst­
wa, w których nie ma właścicieli 
dominujących, to spółdzielnie 
pracownicze, nie zaś spółki osób 
fizycznych — mówi dyr. Buko­
wski. Takie stawianie sprawy 
wydaje się zresztą dalszym cią­
giem ideologicznego spojrzenia 
na gospodarkę. Gdyby brać nod 
uwagę kryteria czysto ekonomicz­
ne, jest dość pbpjetne. jak roz­
kładają się poszczególne udziały.

Ważne — jak prosperuj* przed­
siębiorstwo jako całość.

Ministerstwo Przekształceń 
Własnościowych wszakże ostatnio 
uznaje, że należy zrobić wszy­
stko, by forsować jedną z form 
prywatyzacji: jeden lub kilku 
właścicieli przedsiębiorstwa. W 
lipcu uruchomiono tzw. szybką 
sprzedaż małych i . średnich 
przedsiębiorstw w oparciu o u- 
stawę z ub. roku, która wcześ­
niej funkcjonowała nieomal wy­
łącznie dla leasingu pracownicze­
go. Do „szybkiej sprzedaży” wy­
stawiono w lipcu sześć przedsię­
biorstw. Znalazły on« kandyda­

tów na aabywców. Obecni* toezą 
się rokowania w sprawie ■ kon­
traktów. Lista dalszych 10 przed­
siębiorstw została właśnie ogło­
szona w gazetach.
.Ministerstwo ' nie wątpi, że 4 

one znajdą nabywców. Do końca 
roku przewiduje, że 40 przedsię­
biorstw przejdzie w ręce jednego 
lub kilku właścicieli.

Każdego tygodnia do minister­
stwa wpływa 20 wniosków o lik­
widację przedsiębiorstw państwo­
wych. Z ministerialnych sondaży 
wynika, że w czwartym kwartale 
będzie to 30 wniosków. Tak więc 
rokowania, iż w tym roku pry­
watyzacji przez likwidację pod­
danych zostanie tysiąc przedsię­
biorstw, są realne. Stąd ta lamp­
ka szampana ufundowana dzien­
nikarzom przez ministra Lewan­
dowskiego.

Oczywiście, ni® znaczy to, iż 
proces prywatyzacji, jako całość, 
przebiega w sposób zadowalają­
cy. Rzecz dotyczy bowiem przed­
siębiorstw małych i średnich. 
Największe zaś problemy gospo­
darcze stwarzają deficytowe ko­
losy, których nie ma kto kupo­
wać. Ani w kraju, ani za grani­
cą. Wielkich przedsiębiorstw ma­
my zaś ponad 1650. Ale może 
warto pocieszyć się i. małym, kie­
dy z wielkim tak trudno się upo-

ANNA WOŁK

Ekokonwersja

Na co pójdą nasze długi?
Już kilkanaście razy w wielu 

krajach świata zastosowano 
procedurę ekokonwersji, któ­

ra polega na pokryciu zobowią­
zań finansowych dłużnika w za­
mian za podjęcie przez niego u- 
zgodsiionych działań w aakresię 
■ochrony środowiska. W ten spo­
sób kraje bogate zachęcają i po­
magają krajom biedniejszym w 
wybrnięciu z trudności finanso­
wych i udzielają pomocy w. o- 
chronie środowiska.

W Polsce procedura ta także 
już znalazła zastosowania, ko­
rzystaliśmy z dotacji prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, rządu 
belgijskiego, szwedzkiego i nor­
weskiego. Jest szansa, aby pol­
skie zadłużenie w Klubie Pary­
skim zostało zredukowane o 50 
proc. ® ile uda się nam uzyskać 
pomoc w realizacji kilku waż­
nych przedsięwzięć kierunko­
wych o istotnym znaczeniu w 
europejskim systemie ochrony 
środowiska.

Są to przedsięwzięcia w za­
kresie: zmniejszenia transgrani- 
cznych zanieczyszczeń powietrza 
i emisji gazów na duże odległo­
ści, zwiększenia kontroli i sku­
teczności ochrony Bałtyku przed 
zanieczyszczeniami, zmniejszenia 
emisji dwutlenku węgla przede 
wszystkim dzięki unowocześnie­
niu technologii oraz ochrony 
biologicznej różnorodności przez 
pomaganie w rozwoju i ochro­
nie regionów mających walory 
ekologiczne 1 znaczenie ponad­
regionalne, * nawet ponadkrajo- 
we.

W Ministerstwie Finansów 
działa już od pół roku między­
resortowy Zespół ds. Ekokon­
wersji. Ma.on opracować zasady 
działania i źródła gromadzenia 
„Eko-Funduszu”, którego zada­
niem będzie „wybór celów i fi­
nansowanie przedsięwzięć uję­
tych w programie ekokonwersji".

Mamy już zapewnienie Klubu 
Paryskiego (decyzja z kwietnia 

br.) o dodatkowej redukcji pol­
skiego długu o 20 proc. Aie o- 
statecziie decyzje zapadną po 
uzgodnieniach z poszczególnymi 
wierzycielami. Chodzi o nieba­
gatelną kwotę 3 miliardów USD, 
którą powinniśmy spożytkować 
w eiągu 18 lat, a więc o kwotę 
o niespotykanej dotąd wielkości 
w praktyce stosowania ekokon­
wersji. Świadczy to także o roz­
miarach naszych problemów 
ekologicznych.

W toku negocjacji preńiier 
Jaa K. Bielecki zwrócił się do 
premier* Norwegii, pani Gro 
Hasiem Brundtland, która prze­
wodniczy Światowej Komisji 
środowiska i Rozwoju z propo­
zycją udzielenia poparcia na­
szym staraniom © pozytywną de­
cyzję Klubu Paryskiego. Strona 
polska w porozumieniu z norwe­
ską przygotowała obszerny do­
kument („Concept paper”), wy­
jaśniający motywy i sposoby ro­
związania problemu ekokonwer­
sji w warunkach polskich. Po­
zytywne stanowisko Norwegii 
zaznaczyło się zwołaniem w Oslo 
1 lipca br. konferencji między­

narodowej z udziałem. przedsta­
wicieli Klubu Paryskiego i Pol­
ski, aby zapoczątkować dwu- 
strpnne ustalenia i sposoby dzia­
łania, by redukcja polskiego za­
dłużenia nabierała kształtu real­
nych przedsięwzięć.

Poparcie Norwegii wyraziło się 
także w stanowisku pani- pre­
mier Gro H. Brundtland, która 
opublikowała artykuł w głów­
nym , dzienniku norweskim 
„Aftenposten” wyrażając prze­
konanie, że ekokonwersja pol­
skiego długu będzie też miała 
realne skutki dla środowiska w 
Norwegii, a wzorzec ustalony 
przez rząd polski może być po­
wielany w innych krajach roz­
wijających się i oczekujących 
procedury ekokonwersji.

Podczas konferencji w Oslo 
delegacja polska przedstawiła 
kompetentny i obszerny pro­
gram ekokonwersji. Zyskał on 

. uznanie i poparcie, a w ślad 
za tym obietnicę udzielenia kre­
dytów uzupełniających na finan­
sowanie naszego „Eko-Fundu­
szu”, pomocy technicznej w je­
go uruchomieniu, uznania eko­
konwersji za element programu 
współpracy z naszym rządem i 
krajem oraz rekomendację po­
zytywną ze strony Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego 
z powodu trafności rozwiązań 
finansowych.

Konferencja w Oslo otworzy­
ła etap dyskusji dwustronnych 
nad tworzeniem ,,Eko-Funduszu” 
i inwestycji w Polsce, które ma­
ją służyć realizacji koncepcji 
ekokonwersji ze skutkami dla 
ochrony środowiska w skali po- 
nadkrajowej. Wymienione wcze­
śniej cztery kierunki działania 
znalazły uznanie międzynarodo­
we oraz zaufanie krajów — wie­
rzycieli i organizacji międzynaro­
dowych. Rokuje to pomyślny ro­
zwój realizacji ekokonwersji oraz 
znaczną poprawę jakości środo­
wiska nie tylko w naszym kra­
ju.

TOMASZ KOWALIK
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Papież eksponuje zasługi 
Gorbaczowa

Jan Paweł II wyraził wczoraj 
nadzieję, że w Związku Radziec­
kim nie dojdzie do nowej trage­
dii i że wysiłki ostatnich lat nie 
będą zagrożone.

Na zakończenie mszy świętej 
na Placu Bohaterów w Budapesz­
cie Papież powiedział: „Wobec 
wiadomości ze Związku Radziec­
kiego jeszcze żarliwiej prosimy 
Boga, aby oszczędzona była temu 
wielkiemu krajowi kolejna trage. 
dia. W modlitwie wyrażam na­
dzieje, że wysiłki ostatnich lat, 
aby przywrócić głos i godność ca­
łemu społeczeństwu nie będą za­
grożone”. Papież wspomniał swo­
je dwa spotkania z prezydentem 
Gorbaczowem eksponując jego 
„szlachetne intencje” oraz zasługi 
dla Związku Radzieckiego i spo­
łeczności międzynarodowej. Wy­
raził nadzieję, że proces zainicjo­
wany przez Gorbaczowa nie zo­
stanie odwrócony.

EWG protestuje
Wspólnota Europejska jest głę­

boko zaniepokojona „zamachem 
stanu” w ZSRR i „kategorycznie 
potępia” usunięcie Michaiła Gor­
baczowa z urzędu prezydenta oraz 
przejęcie władzy przez „Państwo­
wy komitet stanu wyjątkowego”. 
Takie oświadczenie opublikowali 
szefowie dyplomacji „IŻ” po nad­
zwyczajnej sesji w Hadze. We­
dług Wspólnoty było to jawne 
naruszenie konstytucji, a także 
„jaskrawe pogwałcenie” zobowią­
zań przyjętych przez ZSRR w 
Akcie Końcowym KBWE oraz 
Karcie Paryskiej. Dwunastka do­
maga się „przywrócenia porządku 
konstytucyjnego” w ZSRR, w 
tym umożliwienia Michaiłowi 
Gorbaczowowi pełnienia obowiąz­
ków prezydenta oraz przywrócę- . 
nia mu wszelkich praw związa­
nych z tą funkcją.

NATO obraduje
Według informacji otrzymanych 

ze źródeł NATO w Brukseli, dziś 
odbędzie się tam specjalne posie­
dzenie ministrów spraw zagrani­
cznych państw-członków paktu 
północnoatlantyckiego Poświęcone 
omówieniu sytuacji w Związku 
Radzieckim.

Przywódcy 
„na wszelki wypadek” 
Władze republik nadbałtyckich 

desygnowały trzech swych przed­
stawicieli, którzy będą upoważ­
nieni do utworzenia rządów na 
wygnaniu w wypadku gdyby 
wojska radzieckie przejęły władzę 
siłą — donosi Bałtycka Agencja 
Informacyjna BALTFAN. Mini, 
ster spraw zagranicznych, Len- 
mart Meri został desygnowany 
przez Estonię, wiceprzewodniczą­
cy parlamentu Dainis Ivans przez 
Łotwę, a minister spraw zagrani­
cznych Algirdas Saudargas -przez 
Litwę. Wszyscy oni znajdują się 
obecnie za granicą.

Douglas Hurd 
chwali Jelcyna

Brytyjski minister spraw za­
granicznych Douglas Hurd w wy. 
powiedzi dla radia BBC udzielo­
nej przed odlotem do Hagi na 
posiedzenie szefów dyplomacji 
państw EWG oświadczył, że oba­
lony nielegalnie prezydent ZSRR 
Michaił Gorbaczow powinien od­
zyskać swą funkcję. Jednocześnie 
Hurd zaapelował do Związku Ra. 
dzieckiego o dotrzymanie zobo.' 
wiązań międzynarodowych. Dou­
glas Hurd chwalił Borisa Jelcyna 
za odwagę i poszanowanie zasad.

Czecho-Słowacia 
ogranicza przyjazdy 

obywateli radzieckich
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych wprowadziło nowe, restryk­
tywne zasady wjazdu obywateli 
radzieckich do Czecho-Słowacji. 
Zgodnie z nowymi przepisami, 
zgodę na wjazd na indywidualne 
zaproszenie będzie się wydawać 
tylko tym obywatelom ZSRR, któ­
rzy udają się do Czecho-Słowacji 
na pogrzeb, ślub, do ciężko cho­
rego członka rodziny lub z ofi­
cjalną wizytą w instytucjach pań­
stwowych, za okazaniem udeku, 
mentowanego potwierdzenia 
podróży. Zezwolenia na wjnzd'dn 
Czecho-Słowacji wydane do 19 

sierpnia br. tracą ważność. Prze­
jazd obywateli radzieckich przez 
Czecho-Słowację tranzytem, w 
drodze do Austrii i RFN donusz. 
cza się tylko pod warunkiem po­
siadania wiz wjazdowych tych 
krajów. Wykluczono przejazdy o- 
bywateli radzieckich przez CSRF 
der Polski i na Węgry.

Departament stanu 
odradza podróże do ZSRR

Departament stanu USA dora­
dził obywatelom amerykańskim, 
by nie udawali się do Związku 
Radzieckiego z uwagi na możli.

Na ulicach Moskwy.
Fot. CAP — AP

•Ss«s<

L .....

wość zamieszek przez czas nie­
określony. Równocześnie depar­
tament, stanu doradza obywatelom 
USA znajdującym się w ZSRR, 
by jeśli mogą opuścili ten kraj.

Japończycy 
wstrzemięźliwi

Podczas wczorajszego posiedze­
nia parlamentu japońskiego, pre­
mierowi Kaifu i ministrowi spraw 
zagranicznych Nakayamie zadano 
wiele pytań na temat stanowiska 
rządu wobec obalenia Gorbaczo­
wa. Jest ono — jak na razie — 
bardzo wstrzemięźliwe. Unika się 
przeważnie określenia ..zamach 
stanu”, ale wyraża się poważne 
zaniepokojenie wcbec przebiegu 
wydarzeń, twierdząc, że obrany 
przez Gorbaczowa kurs reform 
jest w niebezpieczeństwie. Rząd 
Japonii — co podkreślił premier 
Toshiki Kaifu — jest zaintereso­
wany, aby linia obrana przez Mi­
chaiła Gorbaczowa była konty­
nuowana. aby jego odsunięcie nie 
przekreśliło dotychczasowego do­
robku.

Włoska lewica 
potępia pucz

Włoska Partia Lewicy Demo­
kratycznej PDS (dawna partia 
komunistyczna) wystąpiła z ini­
cjatywą utworzenia „komitetu so­
lidarności z demokracją w ZSRR” 
a ponadto zażądała od ministra 
spraw zagranicznych Włoch Gian. 
niego de Michelisa uzyskania 
gwarancji w sprawie losu Mi­
chaiła Gorbaczowa. Sekretarz 
PDS Achille Acchetto oświadczył, 
że stanowisko tej partii wobec 
sprawców puczu w Moskwie nie 
może być inne od tego jakie za­
jęła lewica włoska wobec zama­
chu stanu Pinocheta w Chile i 
wprowadzenia stanu wojennego 
w Polsce.

Portugalscy komuniści 
popierają przewrót...

Portugalska Partia Komunisty, 
czna w opublikowanym we wto­
rek komunikacie udzieliła popar­
cia „Komitetowi stanu wyjątko­
wego” w ZSRR określając jego 
działania jako „dążenie do pow­
strzymania postępującej kontrre­
wolucji i do znalezienia rozwiązań 
zgodnych z drogą socjalizmu”.

...francuscy potępiają
Biuro polityczne Francuskiej 

Partii Komunistycznej oświadczy, 
ło, że warunki w jakich usunięty 
został Michaił Gorbaczow są nie 
do przyjęcia. Problemów istnieją­
cych w .ZSRR nie da się rozwią­
zać siłą ani też ograniczaniem 
swobód.

Jednocześnie oświadczenie Biu­
ra Politycznego FPK podkreśla 
że pierestrojka w swym obec­
nym stanie nie zdołała rozwiązać 

piętrzących się w ZSRR proble­
mów. Opóźnienie Związku Ra­
dzieckiego w wielu dziedzinach w 
porównaniu z wielkimi krajami 
kapitalistycznymi stało się jeszcze 
bardziej widoczne.

Chińczycy ostrożni
Przedstawiciel ministerstwa 

spraw zagranicznych ChRL o_ 
świadczył, że stosunki chińsko. 
-radzieckie oparte na zasadach 
pokojowego współistnienia, rów­
ności. wzajemnej korzyści, dobre­
go sąsiedztwa i przyjaźni ’ nie u- 
legną zmianie i nadal będą się

rozwijać. Ostatnie wydarzenia w 
ZSRR — podkreślił przedstawi­
ciel chińskiego MSZ — są wew­
nętrzną sprawą Związku Radziec­
kiego. Chiny wyrażają nadzieję i 
przekonanie, że naród radziecki 
zdoła przezwyciężyć trudności i 
rozwiąże swe problemy samo­
dzielnie.' Osiągnie stabilizacje po- 
litycżńą i rozwój gospodarczy.

Sudan zadowolony 
KRLD nie komentuje

Przywódca sudański gen. Omar 
Al-Baszir wyraził zadowolenie z 
obalenia prezydenta Gorbaczowa 
— informuje libijska agencja 
JANA. Przebywający z wizytą 
w Libii szef sudańskiej junty 
wojskowej oświadczył, że „poli­
tyka ustępstw”. prowadzona 
przez Gorbaczowa stała się przy­
czyna braku równowagi w świę­
cie. co naraziło na szwank inte­
resy słabych krajów. „Równowa­
ga międzynarodowa jest żywot­
nie potrzebna... zmiany w ZSRR 
mogą przywrócić utraconą rów­
nowagę sił” — oświadczył Al- 
-Baszir.

Reuter pisze ż Ułan Bator, że 
w Mongolii wydarzenia w ZSRR 
obserwowane są z ogromną uwa­
gą. Ludność wyraża obawy, że 
usunięcie reformatora Gorbaczo­
wa przez zwolenników twardej 
linii umocni . konserwatystów 
mongolskich, dążących do zwol­
nienia tempa reform gospodar­
czych i społecznych, zapoczątko­
wanych w ub. roku. „Sytuacja 
jest trudna i wywołuje obawy. 
Mongolia nie może uniknąć 
wpływu tych wydarzeń” — o- 
świadczył przedstawiciel mon­
golskiego MSZ. Mongolia przez 
70 lat była radzieckim satelitą 
i w ub. roku przeprowadziła 
pierwsze wolne wybory powsze­
chne.

Dzienniki północnokoreańskie 
informują, że Gorbaczow prze­
kazał władzę swym komunisty­
cznym następcom — zwolenni­
kom twardej linii. Stalinowscy 
przywódcy Korei Północnej nie 
skomentowali dotychczas obale­
nia Gorbaczowa, którego publi­
cznie atakowali jako zdrajcę z 
powodu dyplomatycznego uzna­
nia rządu Korei Południowej. 
Jak wynika z doniesień agencji 
KCNA, wiadomości na temat 
wydarzeń w Moskwie, zamiesz­
czone w kontrolowanej prasie 
północnokoreańskiej, sa bardzo 
ostrożne i wyważone w tonie.

Ameryka Łacińska 
też zaniepokojona

Peru wyraziło „głębokie zanie­
pokojenie" w związku ze zmia­
na władzy w ZSRR oraz nadzie­
ję, że jego polityka zagraniczna 
nie zmieni się zasadniczo i na­
dal będzie sprzyjać demokracji 
w Europie Wschodniej, pokojowi 
i rozbrojeniu —. czytamy w ko­
munikacie opublikowanym w

nocy z poniedziałku na wtorek 
przez ministra spraw zagranicz­
nych. Carlosa Torresa.

Rząd boliwijski wyraził — w 
krótkim komunikacie minister­
stwa spraw zagranicznych — 
„zdziwienie i zaniepokojenie” o- 
statnimi wydarzeniami politycz­
nymi w Związku Radzieckim.

Prezydent Ekwadoru Rodrigo 
Borja oświadczył, że wcale nie 
jest zaskoczony tym co stało sie 
w Związku Radzieckim oraz, że 
jego zdaniem sytuacja taka była 
do przewidzenia.

Prezydent Gwatemali Jorge 
Serrano przebywający z wizytą 
w Hondurasie wyraził nadzieję, 
że odsunięcie Michaiła Gorba­
czowa od władzy nie doprowadzi 
do „nowej dyktatury" oraz, że 
proces demokratyzacji będzie 
kontynuowany.

Prezydenci Brazylii i Argenty­
ny. Fernando Collor de .Mello i 
Carl os Menem (który składa o- 
becnie oficjalna wizytę w Bra­
zylii) oznajmili we wspólnym 
komunikacie, że sa bardzo zanie- 

I pokojeni obaleniem Michaiła 
Gorbaczowa i wyrazili nadzieję, 
że reformy polityczne wpżowa- 

i dzone przez prezydenta ZSRR zo­
staną utrzymane. Ambasador 
Brazylii w ZSRR. Sebastiao do 
Rego Nato. przebywający na 
urlopie w kraju, nie powróci na 
razie do Moskwy, a jego powrót 
będzie zależał od rozwoju wyda­
rzeń i ich oceny politycznej — 
powiedział brazylijski minister 
spraw zagranicznych Francisco 
Rezek.

Prezydent Chile Patricio Ayl- 
win Dowiedział, że bardzo prze­
jął sie obaleniem Michaiła Gor­
baczowa. gdyż śledził z sympa­
tia proces zapoczątkowany przez 
kierownictwo radzieckie w 
ZSRR.

Sekretarz generalny Kamuci- 
styczńe.i Partii Paragwaju, se­
nator Jaime Perez. potępił ka­
tegorycznie odsunięcie Michaiła 
Gorbaczowa od władzy w ZSRR, 

\ i wyraził niepokój o jego oso- 
i biste bezpieczeństwo.

Hanoi za „polityką 
przyjaźni i współpracy”
Wietnam śledzi z „wielkim za­

interesowaniem” sytuacje w 
ZSRR po odsunięciu od władzy 
prezydenta Michaiła Gorbaczo­
wa i pragnie „kontynuować po­
litykę przyjaźni i współpracy z 
Moskwa” — podały źródła ofic­
jalne w Hanoi. „Siedzimy z o- 
gromnym zainteresowaniem sy­
tuację w Związku Radzieckim i 
mamy nadzieje, że naród radziec­
ki przezwycięży wszystkie te 
próby i ustabilizuje sytuację 
wewnętrzna” — oświadczył rze­
cznik wietnamskiego minister­
stwa spraw zagranicznych.

„Wietnam pragnie nadal roz­
wijać tradycyjne stosunki przy­
jaźni i współpracy z ZSRR” — 
dodał. Była to pierwsza oficjal­
na reakcja na odsunięcie od 
władzy prezydenta Gorbaczowa. 
Związek Radziecki był w ciągu 
kilkudziesięciu ostatnich lat 
głównym sojusznikiem I gospo­
darczym partnerem Wietnamu. 
Od Ubiegłego roku Moskwa zmie­
niła politykę wobec Wietnamu, 
co znalazło przede wszystkim 
wyraz w ograniczeniu pomocy i 
oparciu wymiany handlowej na 
nowych zasadach (światowe ce­
ny. płatności w twardej walucie). 
Kierownictwo wietnamskie od­
rzuciło politykę demokratyzacji 
zapoczątkowana w byłych kra­
jach socjalistycznych Europy 
Wschodniej.

Zdenek Młynarz: 
Gorbaczow już nie wróci

Z Pragi donoszą, że bliski przy­
jaciel Michaiła Gorbaczowa, je­
den z bohaterów ..Praskiej Wio­
sny” Zdenek Młynarz, nazwał 
to co zaszło w Związku Radziec­
kim „osobistą i polityczna tra­
gedia człowieka, który ani we 
własnym kraju, ani za granica 
nie znalazł dostatecznego popar­
cia dla swej polityki środka”. 
„Moim zdaniem Gorbaczow nie 
wróci już na scenę polityczna, 
takie rzeczy się tam nie zdarza­
ją. ale obym sie mylił” — po­
wiedział Młynarz. Mówiąc o 
Gennadiju Janaiewie. którego 
też zna blisko. Zdenek Mły­
narz stwierdził, że nie chce on 
powrotu ani do stalinizmu, ani 
do breżniewizmu. ale rosnąca 
rola armii i policji może bardzo 
ograniczyć jego realną władzę i 
wpływy.

1. HUDSON HAWK (SYRE­
NA) —

2. BLIŹNIAKI (EUROCOM)
3. TAŃCZĄCY Z WILKAMI 

(FUNDACJA SZTUKI FIL­
MOWEJ)

4. K-9 (EUROCOM)
5. JUMPIN JACK FLASH 

(APOLLO FILM. FILM- 
-ART)

B. WYBRANIEC ŚMIERCI 
(APOLLO FILM. FILM- 
-ART)

7. NASTĘPNYCH 48 GODZ. 
(EUROCOM)

8. SZKLANA PUŁAPKA II 
(APOLLO FILM. FILM- 
-ART)

9. NOC ŻYWYCH TRUPÓW 
(SYRENA)

10. ZWARIOWANI DETEK­
TYWI (SYRENA)

W KINACH DOMINUJĄ KOMEDIE
Nic nie mogło zagrozić Bruce’owi Willisowi — jego najnow­

sza komedia „HUDSON HAWK” odniosła w tym tygodniu 
zdecydowane zwycięstwo. Wygląda na to. że „TAŃCZĄCY 
Z WILKAMI” definitywnie opuścił pierwsze miejsce na na­
szej liście. Film zszedł z ekranu kina „Wanda" po 106 dniach 
wyświetlania i spadł aż na trzecia pozycje. Oprócz „HUDSO- 
NA HAWKA” wyprzedziły go także „BLIŹNIAKI” ze Schwa- 
rzeneggerem i De Vito. Komedia Reitmana miała bardzo do­
bre otwarcie i niewykluczone że w przyszłym tygodniu zno­
wu będziemy mieli zmianę w prowadzeniu. Warto odnotować 
powrót na naszą listę „NASTĘPNYCH 48 GODZIN” z Murp- 
hym. Zresztą komedie zdecydowanie dominują w dzisiejszym 
notowaniu. W dziesiątce znalazło się ich aż sześć, gromadząc 
niemal 70 proc, całości wpływów. Tak było w ubiegłym ty­
godniu. wobec wydarzeń ostatnich dni śmiech będzie nam je­
szcze bardziej potrzebny. Z przyczyn technicznych nie doszło 
w ostatni weekend do zapowiadanych przez nas pokazów pro­
mocyjnych filmu „I KTO TO MÓWI II” — odbędą się w tym 
tygodniu. Zamiast tego ■, dystrybutor SYRENA ENTERTAIN- 
MENT GROUP pokazał nam głośny film Penny Marshall 
„PRZEBUDZENIE” z Robertem De Niro i Robinem William- 
sem. To bardzo interesujący obraz i szkoda, że informacja 
o zmianie nie trafiła odpowiednio wcześnie do wszystkich za­
interesowanych, \

Wielki nalot braci i sióstr bliźniaków •przeżyło kino WANDA 
podczas premiery filmu Ivana Reitmana „BLIŹNIAKI", Za­
brakło co prawda tych najbardziej znanych, ze sfer zbliżonych 
do rządu, ale i tak ilość przerosła oczekiwania — pojawiły sż? 
śpiewające siostry ż duetu DO RE MI i tańczące siostry Woj­
ciechowskie. Nagrodę ufundowaną przez GRAFFITI wyloso­
wało rodzeństwo trzylatków, a były też bliźniaki dwudzie­
stokrotnie starsze. Teraz jest czas, by film Reitmana obejrzeli 
wszyscy ci, którym natura poskąpiła bliźniaczego rodzeństwa. 
Zobaczcie jak dobrze mieć brata bliźniaka!

PRZEBO JE VIDE0
(Lista opracowana na podstawie wypożyczalni „GRAFFITI” 

i „VIDEO BOOM”)
1. HA1R, reż. Miloś Forman
2. CZUŁE SŁÓWKA (TERMS OF ENDEARMENT). reż. James 

L. Brooks
3. SPRAWA KRAMERÓW (KRAMER US KRAMER), reż. Ro­

bert Benton
4. ŹYJE SIĘ TYLKO DWA RAZY (YOU ONLY LIVE TWICE), 

reż. Lewis Gilbert
5. WYKIDAJŁO (ROADHOUSE), reż. Rowdy Herrington

NAJBLIŻSZE PREMIERY
POCAŁUNEK PRZED ŚMIER­

CIĄ (A Kiss Before Dying), USA 
1991, reż. James Dearden, wyk. 
Matt Dillon, Sean Young, Mas 
von Sydow, dystrybucja w Pol­
sce — EUROCOM, premiera — 
23 VIII, piątek, kino Kijów.

Ponury, hitchcockowski dresz­
czowiec o zacięciu psychoanali­
tycznym. Miły i przystojny, mło­
dy człowiek popełnia szereg o- 
krutnych morderstw, powodo­
wany silniejsza od niego, wygó­
rowana ambicja i żądza władzy. 
Film jest drugą już ekranizacją 
powieści Iry Levina. W 1956 ro­
ku, według tej samej książki 
nakręcono film z udziałem Joan­
nę Woodwoard i Roberta Wag­
nera. Reżyserem był Gerd Os­
wald. Nowa filmowa wersja tej

31.761 50.355 2.218 3.602 10
17.655 17.655 1.132 1.132 3

15.280 1.155.256 764 58.023 109
11.184 33.519 825 2.390 17

10.155 37.935 677 2.532 17

9.024 14.280 752 1.190 10

7.704 31.028 642 2.317 31

7.410 175.923 494 12.544 52

8.818 57.624 488 4.278 31

6.144 53.866 520 4.701 66 

powieści, sięgającej najmrocz­
niejszych zakamarków duszy lu­
dzkiej. wykorzystuje wszystkie 
zdobycze psychoanalizy i psy­
chologii głębi. Charakterystycz­
ne dla nowej wersji jest też de­
monstrowanie bez kompleksów 
tego, co dawny film sugerował 
jedynie i przemycał między ka­
drami — wyrafinowanego erotyz­
mu. okrucieństwa i przemocy. 
Freud. Fromm, Adler i Jung ra­
zem wzięci nie wystarczą do zro­
zumienia przewrotnej i ciemnej 
psychiki człowieka. Ten sam Iry 
Levin jest też autorem książki 
..Dziecko Rosęmąry”, z której 
Polański mistrzowsko wydobył 
jej przerażające przesłanie — 
nic nie wiemy o człowieku: pod 
sercem najniewinniejszej z dziew­
cząt może zrodzić się szatan. .
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Być producentem
Z JULIUSZEM MACHULSKIM, kierownikiem zespołu filmowego „Zebra”,

— Został pan producen­
tem filmowym; dlaczego 
jako szef państwowego ze­
społu filmowego; a nie ja­
ko prywatny producent, 
jak to zrobił pana rówieś- 
śnik, Waldemar Dziki?

- Ja się przede wszystkim 
czuję reżyserem filmowym. Nie 
wyobrażałem sobie, że mogę się 
rozstać x tym zawodem. Mogę 
być reżyserem i producentem, 
ale nie mogę być tylko samym 
producentem. Waldek jest usłu­
godawcą, robi filmy dla innych, 
on nie kształtuje programu. Pro­
szę zobaczyć, od czasu gdy za­
jął się swoją firmą, nie zrobił 
żadnego filmu. A ja w tym cza­
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U nas przez długi czas istniała kinematografia reżyserska...

sie zrobiłem już dwa jako reży­
ser i osiem jako producent. Wal­
dek, którego znam, lubię i ce­
nię, ma zupełnie inny niż ja 
temperament. On jest bardziej 
organizatorem niż reżyserem. Ja 
natomiast odwrotnie. Zostałem 
szefem zespołu bo wydawało mi 
się, że jestem już na tyle dojrza­
ły jako filmowiec, by pogodzić 
się z faktem ciągłego proszenia 
o pieniądze na mój kolejny 
film, udowadniania po raz ko­
lejny, że warto we mnie zain­
westować. Miało to ułatwić mi 
życie jako reżyserowi, a z dru­
giej strony wydawało mi się, że 
jako producent dam szansę mło­
dym. W tamtym czasie sądziłem, 
że debiuty robili nie ci, którzy 
powinni, do produkcji kierową^ 
no słabe scenariusze itd. Wyda­
wało mi się, że gdy będę miał 
nad tym choć część kontroli, to 
te filmy o tę część będą lepsze. 
I chyba tak jest. Wszystkie fil­
my, które jako ..Zebra” wypro­
dukowaliśmy, w najgorszym wy­
padku są do oglądania, czego nie 
można niestety powiedzieć o 
wielu polskich filmach.

— Jak pan ocenia filmy 
wyprodukowane przez 
swój zespół?

— Jeśli mam być szczery, to 
o filmach, które wyprodukowa­
liśmy przez trzy lata, mam bar­
dzo skromne mniemanie. Ale na 
bezrybiu i rak ryba, ponieważ 
dookoła są filmy jeszcze gorsze. 
Gdy zaczynaliśmy naszą dzia­
łalność, chcieliśmy, by widzowie 
zauważyli, że powstał nowy ze­
spół, że warto chodzić do kina 
na filmy, które on produkuje. 
Niekoniecznie rozrywkowe. W 
zeszłym roku trzy filmy, które 
wyprodukowaliśmy, znalazły się 
na trzech pierwszych miejscach 
listy najbardziej popularnych fil­
mów. Dwa lata temu film wy­
produkowany przez nas był rów­
nież na czele najbardziej oglą­
danych polskich filmów. Nigdy 
nie znaliśmy w zespole pojęcia 
„widza za wszelką cenę”, myślę, 
że to może być największe za­
grożenie dla polskiej kinemato­
grafii, gdy filmowcy zaczną my­
śleć: co by widz chciał zobaczyć, 
czym g0 ściągnąć do kina, jak 
mu się przypodobać? A to prze­
cież wiadomo: jest w końcu ileś 
schematów, które wystarczy za­
stosować. Nasza wizja sprawdzi­
ła się, potwierdzeniem tego jest 
nagroda szefa kinematografii, 
którą otrzymał niedawno nasz 
zespół. Ja chciałbym dodać rzecz 
dla mnie bardzo ważną, w zesz­
łym roku na liście najpopular­
niejszych filmów wyświetlanych 
w Polsce, łącznie z amerykań­
skimi, nasze dwa filmy znalaz­
ły się w pierwszej dziesiątce; 
były to jedyne polskie filmy.

rozmawia Łukasz Walczak

— W czym tkwi siła fil­
mów produkowanych przez 
„Zebrę”, czy macie jakiś 
sposób na polskiego wi­
dza?

— My nie mamy żadnej spe­
cjalnej ani rewolucyjnej meto­
dy. Od dawien dawna wiadomo, 
jak powinien wyglądać porząd­
ny film. Natomiast polskie kino, 
w większości, wydawało się to 
ignorować. Często odnosiło się 
wrażenie, że filmowcy nie cho­
dzą do kina, nie oglądają fil­
mów, które robią inni. Nikt nie 
pilnował reżysera, nie istniała 
w polskim kinie funkcja produ­
centa.

— W nowej sytuacji 
kim powinien być produ­
cent i jakie będzie miał 
prawa 1 obowiązki?

— W Polsce ciągle istnienie 
takiego zawodu znajduje się w 
sferze pobożnych życzeń. Nie ma 
u nas jeszcze takiego zawodu 
ani faktycznie, ani nomenklatu­
rowe. Poza tym tak naprawdę 
nie wiemy, na czym polegać ma 
praca producenta. Teraz się je­
szcze tego uczymy. W świecie 
producent jest to taki facet, któ­
ry robi filmy. Człowiek, który 
nie to, że ma pieniądze, a czło­
wiek, któremu te pieniądze się 
powierza. Wierząc, że stanowi 
on rękojmię tego, że film powsta­
nie. Nie mówiąc czy będzie on 
dobry, bo nie ma takiego pro­
ducenta, który dawałby stupro­
centową pewność. Producent za­
pewnia, że film powstanie w 
czasie, sprawnie, nie straci du­
żo pieniędzy i nie przyniesie ka­
tastrofy ekonomicznej. To musi 
być ktoś wiarygodny. Producent 
to jest przede wszystkim orga­
nizator. Tak to wygląda na 
świecie.

U nas przez długi czas istnia­
ła kinematografia reżyserska. 
To reżyser miał wszystkie pre­
rogatywy, wszystko od niego 
zależało. Organizacja produkcji 
należała do kierownika produk­
cji, który był człowiekiem wy­
najętym i musiał robić to cze­
go wymagał reżyser.

— Kto będzie, w takim 
razie, w Polsce prawdzi­
wym producentem?

— Mówiąc szczerze, nie wiem. 
Będą to takie osoby jak wspom­
niany już Waldek Dziki, choć 
on był producentem, który wy­
konywał raczej usługi. Mnie ta­
ka sfera interesuje również, ale 
nie przede wszystkim. Mnie cho­
dzi o to, by zrobić cały film od 
początku do końca i z ludźmi, 
którzy pracują tutaj, z polskimi 
fachowcami. Bo jeśli ta kinema­
tografia ma istnieć, to mie wy­
starczy tylk0 robienie Usług dla 
Zachodu. Nie może być tak, że 
przyjadą Hiszpanie i będą krę­
cić film o KGB, w którym Su- 
derland biega z pistoletem po 
Krakowskim Przedmieściu. Ta­
kie produkcje też są potrzebne, 
ale to nigdy nie będzie trzonem 
polskiej produkcji filmowej. 
Mam taką nadzieję. Do tej po­
ry wiele decyzji producenckich 
podejmował reżyser. On wyszu­
kiwał scenariusz, on kompleto­
wał obsadę aktorską. Ideałem 
byłoby gdyby producent, był 
partnerem reżysera, pomagał mu 
w decyzjach aktorskich, oglądał­
by już nakręcony materiał. Nie 
będąc blisko procesów twórczych 

filmu, miałby do nich dystans i 
mógłby podpowiadać reżyserowi. 
'Tak jak na świecie, jest t© czło­
wiek, który stojąc trochę z bo­
ku pilnuje by „wszystko grało”. 
I to jest producent, bo ten, któ­
ry daje pieniądze jest sponso­
rem, u nas jest nim ciągle pań­
stwo. Nie zanosi się na to, by 
prywatni ludzie wyjmowali z 
kieszeni miliardy złotych na pro­
dukcję filmów,

— Jak w tym kontek­
ście widzi pan rolę Agen­
cji Producenckiej powo­
łanej przez szefa Komite­
tu Kinematografii?

— Na świecie producent jest 
samotnikiem, nigdzie nie ma 
agencji producentów. Producent 
zna dystrybutorów, wie gdzie 
można dostać pieniądze na pro­
dukcję filmów, np. w Ameryce 
są to duże wytwórńie, na Za­
chodzie istnieją mechanizmy, 
które pozwalają wyciągnąć te 
pieniądze z ministerstwa, z róż­
nych funduszy. Natomiast u nas 
agencja producentów — był to 
taki przejściowy twór, który się 
zajmował opieką socjalną dla 
pracowników rozwiązanych zes­
połów filmowych. To były prze­
cież olbrzymie fabryki, zatrud­
niające dziesiątki osób, agencja 
miała być instytucją, która u- 
możliwi przejście z dawnego sy­
stemu do obecnego. Teraz agen­
cja zajmuje się obsługą tzw. 
„pakietów producenckich”.

•— „Pakiety” to coś zu­
pełnie nowego w naszej 
kinematografii, czy mógł­
by pan powiedzieć co to 
jest?

—- Do niedawna było bardzo 
dobrze dla producentów i reży­
serów, gdyż istniejący zespół o- 
trzymywał w ciągu roku okreś­
loną pulę pieniędzy. Każdy zes- 
spół miał mniej więcej tyle sa­
mo i od niego zależało ile i ja­
kie filmy za to zrobi. Nikogo 
też nie interesowało, co zespół 
zrobi z pieniędzmi zarobionymi: 
czy zainwestuje w nowy film, 
czy w coś innego. W przypadku 
naszego zespołu system ten 
sprawdzał się dobrze. Być mo­
że gdzie indziej pieniądze były 
niezbyt dobrze wykorzystywane. 
W każdym razie zmieniono tę 
strukturę. Nie Wiem, czy nowa 
będzie lepsza. Przedtem wy­
starczyło, że znaleźliśmy scena­
riusz, reżysera i kierowaliśmy 
film do produkcji. Natomiast te­
raz trwa to bardzo długo, zanim 
scenariusz zostanie przeczytany 
przez wysoką komisję. Każdy 
scenariusz czyta 10 osób — trwa 
to kilka tygodni. Potem minis­
ter wydaje decyzję i tak dalej, 
i tak dalej.: Krępuje nam to rę­
ce, myślę, że byliśmy bardziej 
operatywni,- gdy decydowaliśmy 
sami, jaki film skierować do 
produkcji. Rzeczywistość poka­
zała, że nie zmarnowaliśmy tych 
pieniędzy. Jeśli są teraz takie 
reguły gry — to je oczywiście 
przyjmujemy. Pieniądze są pań­
stwowe i tak widocznie musi 
być. 70 proc, produkcji powin­
no być zawsze państwowe. Choć, 
moim zdaniem, wprowadzenie 
pakietów jest krokiem wstecz. 
Nie ma już oczywiście cenzu­
ry, ale w przeszłości istniała już 
■komisja ocen scenariuszy. Może 
'jest to system bardziej demo­
kratyczny, ale w tym zawodzie 
nie może być demokracji.

(Dokończenie na str. 6)

— Mądrość. Kryształ z fabryki 
Steubena
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Farma profesora Zająca 
leży około 400 kilome­
trów na północ- od No­
wego Jorku. Profesor od. 
bywa tę podróż co ty­
dzień. niezależnie od po­

ry roku. Jego żona, pani Dorota 
spędza tu kilka letnich miesięcy. 
Profesor Zając był w czasie woj­

Franciszek Palowski

miodzie i
Ameryka wielkich dróg (24) 

kryształach
ny komandosem u generała So- 
sabowskiegp i brał udział w de­
sancie na Amheim. Potem skie­
rowano go na studia: wybrał fi­
zykę jądrową. Teras jest wykła­
dowcą jednego z nowojorskich u- 
niwersytetów. Niski, korpulentny, 
nie przypomina komandosa. Hob­
by profesora jest prowadzenie a- 
matorskiego chóru. Raz w- roku 
chór daje publiczny występ i pro. 
fesor rozdaje swoim znajomym i 
przyjaciołom zaproszenia na kon. 
cert. Obecność nie jest wprawdzie 
obowiązkowa, ale jego nadzieja 
wyrażona w momencie wręczania 
zaproszenia ma siłę propozycji nie 
do odrzucenia.

Drugim hobby' profesora są 
pszczoły. Jego pasieka liczy około 
30 pni i stoi na piętnastohektaro- 
wej farmie. Pszczoły są właśnie 
powodem cotygodniowych podróży 
profesora n3 farmę, bo przecież 
dobytku trzeba doglądać. Miłość 
do pszczół jest tym co nas łączy 
z profesorem, j stałym tematem 
naszych rozmów. W moim przy­
padku jest to na razie miłość nie­
spełniona. ale mam nadzieję, że 
kiedyś i ja będę miał kilka swoich 
uli. Nie było więc nic dziwnego 
w zaproszeniu, jakie zastałem po 
powrocie z podróży w poprzek A- 
meryki. W najbliższą niedzielę na 
farmie profesora miało być mio- 
dobranie.

Po kilkugodzinnej jeździe z ma­
łą przerwą na rozprostowanie ko­
ści, dojeżdżamy na miejsce. Jest 
to kawał opuszczonej ziemi, przy­
legającej do lasu. Najbliższe go­
spodarstwo o dwa kilometry. W 
miejsce staraj chałupki, przyjaciel 
profesora zaprojektował mu cie­
kawy architektonicznie, nowocze. 
sny dom. Zbudowany z drewna, 
jeszcze nie całkiem skończony, ma 
kilka sypialni, gdzie zawsze mie­
szkają jacyś przyjaciele domu. 
Zwiedzam najbliższą okolicę. Nie­
daleko domu stoi stara stodoła, za 
nią ule. a potem kawał podmokłej 
łąki, porośniętej ogromnymi krza, 
kami borówki kanadyjskiej. Jak 
jest urodzaj, to z jednego krzaka 
zbiera się i trzy wiadra. W tym 
roku urodzaj jest słaby, bo na 
wiosnę, gdy krzaki kwitły, przy­
szły mrozy i zwarzyły kwiaty. Za 
łąką niewielki stawek. Został wy­
budowany w ramach programu 
przeciwpożarowego, sponsorowa­
nego przez stan Nowy Jork i ko­
sztami budówy stawu gospodarz 
podzielił się z władzami. Staw 
służy do letnich kąpieli i do hodo­
wania ryb. które nie wiadomo 
skąd się tu znalazły. Chyba dzikie 
gęsi, które siadają tu w czasie 
swoich jesiennych j wiosennych 
wędrówek przyniosły ikrę na pió­
rach. Są to sumy, właściwie su- 
miki, dochodzące do 40 centyme­
trów. Pani Dorota, karmi je Co­
dziennie. Są tak oswojone, że gdy 
słyszą kroki, podpływają do brze­
gu i wciągając powietrze cmoka­
ją, czekając na jedzenie. Można 
je karmić z ręki. Naturalnie 
wszelkie aluzje co do kulinarnych 
właściwości tych ryb byłyby wiel­
kim nietaktem j ten temat jest 
tabu na farmie. To są tacy sami 
domownicy jak bóbr, który na 
drugim końcu stawu ściął osikę i 
zaczął budować żeremie, jak pod­
chodzące wieczorem pod dom 
skunksy i kolibry, przychodzące 
pić sok z karmnika.

Nazajutrz profesor zadecydował, 
że pszczoły są za bardzo nerwowe, 
by podbierać im miód, więc wy­
słał nas na wycieczkę do odległe­
go o dwie godziny jazdy Corning.

Corning, leżące nad rzeka Che_ 
mung w południowo-zachodniej 
części stanu Nowy Jork, liczy o- 
koło 16 tysięcy mieszkańców. Pier, I

wsi przybyli tu w 1788 roku, a 
od 1868 roku miasteczko stało się 
centrum przemysłu szklarskiego. 
W laboratorium tutejszego Cor­
ning Glass Works powstało wiele 
rodzajów sżkła różnego przezna­
czenia. Tu powstało też 5 metro­
we lustro do teleskopu dla obser­
watorium astronomicznego na 
Mount Palomar w Kalifornii, do 
niedawna największego na świe­
cie.

Pierwsza fabryka szkła w Ame­
ryce powstała w 1608 roku 
i to za sprawą Polaka. Był 

nim Zbigniew Stefański z Wło­
cławka. z zawodu szklarz. Wraz z 
czterema innymj Polakami: Mi­
chałem Łowickim, polskim szlach­
cicem i przemysłowcem mieszka, 
jącym w Londynie. Janem Matą, 
mydlarzem z Krakowa, Stanisła­
wem Sabowskim. cieślą z Rado­
mia; i Janem Bogdanem smola­
rzem i budowniczym łodzi z Ko­
łomyi, przybył na żaglowcu „MA. 
RY AND MARGARET” do Jamę, 
ston w Wirginii wraz ze słyn­
nym kapitanem Smithem. Kapi­
tan Smith zwerbował ich na tę 
wyprawę w czasie swojej podróży 
po Polsce w 1603 roku. Pierwszym 
Polakiem, który dotknął stopa 
ziemi amerykańskiej — jeżeli nie 
liczyć legendarnego Jana z Kol­

na •— był właśnie szklarz Zbig­
niew Stefański.

W odróżnieniu od licznych a. 
wanturników. którzy wówczas 
przyjeżdżali w te strony szukać 
przygód, Polacy byli fachowcami. 
Ówczesny kronikarz Anas Todkill 
pisze: „z przybyciem Polaków w 
ciągu trzech miesięcy zrobiliśmy 
więcej niż przedtem w dwa lata. 
Wyrabialiśmy smołę i mydła, pro­
dukowaliśmy szkło, zbudowaliśmy 
w forcie studnię dla świeżej wo­
dy, której dotąd nie było, wybu­
dowaliśmy dwadzieścia domów...” 
Encyklopedia Columbia podaje, że 
pierwszym amerykańskim produ­
ktem wyeksportowanym do An­
glii było właśnie szkło. Tak więc 
Polak Zbigniew Stefański jest oj­
cem amerykańskiego przemysłu 
szklarskiego. Trzeba jednak pa­
miętać, że w kraju pełnym dzi­
kich Indian, szklarnie spełniały 
rolę mennicy. Tu bowiem produ­
kowano szklane paciorki, które 
służyły do handlu z Indianami.

— Szalony, ekscentryczny Nowy 
Jork... Tu zaczyna sie i tu sie koń­
czy Ameryka Wielkich Dróg.
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Po wspomnianej piątce, prawie 
każdy następny okręt zawijający 
do portu w Ameryce przywoził 
dalszych Polaków. Z książki na­
szego Zbigniewa Stefańskiego; 
„Pamiętnik handlowca”, wydanej 
xv 1625 roku, dowiedzieć się moż­
na nazwisk kolejnych polskich 
przybyszów do Ameryki. Byli ni­
mi: Karol Źrenica, Ignacy Macho­
wski, Tomasz Miętus ze Lwowa 
Gwidon Strojka, Jan Kulawy. AL 
bertus Maleszko. Mateusz Gram„ 
za. a później jeszcze Herman Kro­
mka, Eustachy Miciński, Michał 
Korczewski. Włodzimierz Terlec­
ki. Michał Syriński, Jan Pargo, a 
także lekar? osobisty lorda Dele- 
ware Wawrzyniec Bohun i młody 
hrabia Potocki, którego zabili In­
dianie. Staraniem Polaków, kolo­
nia w Wirginii była dobrze zao­
patrzona w broń i żywność, zdo­
bywaną pewnie także za szklane 
paciorki.

Amerykańskie szkło jest dotąd 
dobrym towarem eksportowym. 
Przynajmniej to. produkowane w 
Corning. Jest to bowiem wytwór­
nia słynnych kryształów Steube- 

na. Kiedy idzie się najbardziej 
ekskluzywnymi ulicami dużych 
miast amerykańskich, na pewno 
na każdej jest sklep z tymi kry­
ształami. Trudno się nie zatrzy­
mać przed wystawą Steubena w 
Nowym Jorku na 5 Alei. Cieka­
wość przyciągają nie tylko wyro­
by z gładkiego, nie rżniętego jak 
nasz, kryształu, ale i szyba w ok­
nie wystawowym. Wykonana z 
tak doskonałego szkła i ustawiona 
pod takim kątem, że ma się z uli­
cy wrażenie, iż szyby tej wcale 
nie ma. a kryształowe arcydzieła 
stoją w otwartym oknie. Pewnie 
zrobiono ją z tego samego dosko­
nałego szkła, z którego wykonano 
teleskop na Mount Palomar.

Od samego wjazdu do Corning 
widać, że miasto to źyje z tu­
rystów. Na skraju miastecz­

ka ogromny parking, z którego 
piętrowe autobusy z górnym po­
ziomem kompletnie oszklonym, 
przewożą wszystkich bezpłatnie 
w dowolne miejsce miasta. Naj­
bliższy przystanek to Ośrodek 
Szkła. Składa się nań fabryka 
kryształów Steubena, Oddział Na­
uki i Przemysłu i Muzeum Szkła. 
W fabryce, która jest normalnym 
działającym zakładem, wyznaczo­
ne są szlaki turystyczne. Można 
tu w czasie 40 minutowej wycie­

czki obejrzeć jak powstają słyn­
ne kryształy poczynając od topie­
nia szkła, a kończąc na formowa­
niu. polerowaniu i szlifowaniu go­
towych wyrobów przez najlep_- 
szych mistrzów w fabryce. By nie 
przeszkadzać im w pracy, trasa 
turystyczna biegnie w czymś na 
kształt szklanego tunelu, którym 
przechodzą turyści. W Oddziale 
Nauki i Przemysłu Centrum Szkła 
szeroka prezentacja różnorakiego 
zastosowania włókien szklanych 
we współczesnym świecie.

Najciekawsze jest niewątpliwie 
Muzeum Szkła, gdzie zgromadzo­
no dzieła sztuki wykonane ze 
szkła: od najprymitywniejszych o, 
biektów pochodzących sprzed 3,5 
tysiąca lat, przez szkła starożytnej 
Grecji i Rzymu, średniowieczne 
witraże, słynne szkła weneckie, po 
wyroby współczesnych artystów. Z 
■polskich wyrobów pomieszczono tu 
piękne puchary saskie pochodzą­
ce że śląskich fabryk. Dla tych 
zaś. których chodząc po muzeach: 
kusi, by czegoś dotknąć jest spe­
cjalna okazja. Maleńka grecka 
szklana amfora z czasów wojny 
trojańskiej wstawiona jest w ga­
blotkę, skonstruowaną w ten spo­
sób, że górna Część amfory jest 
schowana wewnątrz i widoczna 
przez ścianki, zaś w dnie gablotki 
jest niewielki otwór w którym, 
tkwi dno amfory. Wkładając ręce 
w szparę można dotknąć tego 
dna. Przyjemnie poczuć dotyk 
szkła, z którego kto wie. czy nie 
pił wina Agamemnon. Achilles, 
bądź Odyseusz, patron podróżni­
ków i awanturników.

Firmowy sklep z wyrobami a 
Corning pełny jest przeróżnych 
wyrobów i zwiedzających. Obok 
prawdziwych dzieł sztuki, zapro­
jektowanych przez wybitnych ar­
tystów rzeźbiarzy za kilkaset, bądź 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów, na­
miętności pań budzą szklane na­
czynia żaroodporne do zapiekanek 
które jako żywo nie przypomina­
ją szkła, lecz piękną porcelanę. 
Latem zwiedzających to miejsce 
turystów czekają jeszcze inne a- 
trakcje. W tutejszym audytorium 
wystawiane są przez zespoły wy­
stępujące na Broadwayu najnow­
sze musicale, sztuki teatralne ? 
komedie.

Po zwiedzeniu Centrum Szkła. 
na najbliższym przystanku 
wsiadamy znowu do firmowe­

go autobusu, by przejechać do 
miasteczka Corning. Przy głów­
nej ulicy. Historie Market Street, 
typowej ulicy miasteczka Nowej 
Anglii pod koniec XIX wieku, sa­
me szykowne sklepiki. Antykwa­
riaty. galerie sztuki. Dla pań do­
mu wyjątkowa okazja: sklep gdzie 
sprzedają wyroby bawełniane, bie­
liznę pościelową, ręczniki słynnej 
fabryki Canon Mills przecenione 
nawet o połowę. Zaś dla smako­
szy wina niewielka wytwórnia lo­
kalnego wina, które można na 
miejscu degustować.

Po lunchu zjedzonym w gospo­
dzie Benjamina Pattersona. po­
chodzącej z 1796 roku wracamy 
na farmę profesora Zająca. Droga 
spada i wznosi się przecinając pa­
górki stanu Nowy Jork. Porasta­
jące ją dębowe lasy właśnie za­
częły się czerwienić. Wszyscy kon­
templujemy kolory i w samocho­
dzie panuje nabożna cisza. G-dy 
wróciliśmy do domu, okazało sie. 
że profesor zażył nas fortelem i 
wysłał na wycieczkę po to. by sa­
memu w spokoju zebrać miód. 
Pszczoły rzeczywiście były nerwo­
we i profesor był pokąsany. O- 
szczędził nam tego niebezpieczeń­
stwa. Wieczór spędziliśmy ssać 
ciepłe jeszcze plastry z resztkami 
miodu.
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Najliczniejsze grupy 
przyjechały z Francji, 
Włoch, Hiszpanii i 
ZSRR. Ale nie brako­
wało też pielgrzymów 
z wielu egzotycznych 

miejsc takich jak np. Birma, 
Filipiny, Indie, Liban, Sri Lan­
ka czy Zimbabwe. Dokładnej 
liczby przybyłych do Częstocho­
wy na spotkanie z Papieżem nikt 
nie zna. Mniej więcej około mi­
lion młodych z 80-ciu krajów ze­
brało się z okazji VI Światowe­
go Dnia Młodzieży by wspólnie 
się modlić, śpiewać, przeżyć coś 
niezwykłego...

Przyszli pieszo, przyjechali 
autokarami, pociągami, na rowe­
rach. Mieszkali w domach stu­
denckich, hotelach, szkołach, 
przedszkolach i na polach na­
miotowych. Nie wszyscy jednak 
zmieścili się w punktach przy­
gotowanych przez miasto i Ko­
mitet Organizacyjny VI ŚDM. 
Mimo że wielu mieszkańców 
Częstochowy udostępniło im swo­
je ogródki, niektórzy (dotyczyło 
to głównie Polaków) musieli sa­
mi sobie radzić. Spali na traw­
nikach przed blokami, w par­
kach, na skwerach, na dworcu... 
Na szczęście pogoda dopisała — 
noce były suche, a rano budziły 
ich gorące promienie słońca. Naj­
tłoczniej zrobiło się ze środy na 
czwartek po czuwaniu modlite­
wnym z Janem Pawłem II. Ale­
ja NMP dokładnie zaścielona by­
ła materacami i śpiworami.. Dla 
częstochowian, którzy wstali ra­
no i wyszli z domu, często był 
to szokujący widok. Prawie w 
każdym kącie, na każdym skraw­
ku zieleni zobaczyć można było 
zwiniętych w kłebek młodych lu­
dzi. Można się było o nich po­
tykać.

Na polach namiotowych zde­
cydowanie wyróżniali się Hisz­
panie, Czesi i Słowacy. Wszyst­
ko organizowali błyskawicznie i 
wzorowo. Największym obozem 
były tzw. „Swierczaki” przygo­
towane dla pielgrzymów z ZSRR 
Ponad półtora miesiąca budowa­
ło je wojsko i w ostateczności 
mogły przyjąć nieco ponad 25 
tysięcy osób. Według, harmono­
gramu pierwsze grupy z ZSRR 
miały pojawić się 9 sierpnia. 
Zaczęli jednak przybywać wcze­
śniej — pierwszego, drugiego. 
Zmęczeni, głodni, bez pieniędzy. 
W myśl ustaleń ze stroną ra­
dziecką my mieliśmy im zagwa­
rantować dach nad głową, ma­
terace, wyżywienie. Resztę mie­
li przywieźć sami. Najczęściej 
jednak wzięli ze sobą towar, a 
nie śpiwory, koce, poduszki. Po­
tem płakali, narzekali: „Jak tu 
:teraz spać?” Niektórzy z nich 
nie interesowali się wcale tym, 
co się dzieje w Częstochowie. 
Pytali, gdzie jest bazar, gdzie 
mieszkają Amerykanie... Byli też 
inni. Zdarzały się przypadki, że 
prosili o chrzest

Do Częstochowy przyjechało 
więcej pielgrzymów niż się tego 
początkowo spodziewano. Spraw­
ność działania gwarantować mia­
ły trzy komitety organizacyjne 
— kościelny i dwa świeckie. Ale 
już w poniedziałek (12-tego) ba­
za informacyjna zaczęła się 
chwiać. Trudno było objąć ten 
żywioł i w pełni nad nim zapa­
nować. A każdego dnia dociera­
ły następne pielgrzymki, przyje­
żdżały kolejne autokary.

W miejscach noclegu mło­
dzież spędzała niewiele 
czasu. Na ulicach Często­

chowy, która pierwszych gości 
zaczęła witać już na początku 
sierpnia, z dnia na dzień robiło 
się coraz bardziej kolorowo, co­
raz gęściej, język polski słysza­
ło się coraz rzadziej. A w tłu­
mie młodych ludzi coraz trud­
niej było dostrzec twarze osób 
starszych. W tych dniach Czę­
stochowa była rzeczywiście 
światową stolicą młodzieży.

Agnieszka Majewska

Świat u stóp Jasnej Góry
Od 8-go do 10-go sierpnia pod­

czas Światowego Forum Młodzie­
ży poprzedzającego obchody VI 
SDM. przedstawiciele poszcze­
gólnych kościołów lokalnych i 
ruchów kościelnych rozważali 
problemy młodych w perspekty­
wie ewangelizacji świata u pro­
gu 2000 roku. Podsumowując 
bardzo ogólnie te trzydniowe dy­
skusje można powiedzieć, że 
młodzież ze Wschodu dostrzega 
zagrożenie wolności wewnętrz­
nej sytuacją polityczną istnieją­
cą w ich ojczyznach. Młodzież z 
Zachodu obawia się zagrożeń 
wynikających z coraz bardziej 
rozpowszechnianego konsumpcyj­
nego stylu życia i faktu uzna­
wania idoli nie związanych z ży­
ciem religijnym.

Od 10 sierpnia młodzi piel­
grzymi zaczęli przygotowywać 
się do spotkania z Papieżem. W 
dwudziestu trzech częstochow­
skich kościołach, w osiemnastu 
językach odbywały się nabożeń­
stwa z katechezami rozwijający­
mi temat VI SDM wybrany 
przez Jana Pawła II ..Otrzyma­
liście ducha przybrania za sy­
nów” (Rz. 8, 15). Popołudniami 
odbywało się wiele spotkań 
mniej lub bardziej oficjalnych 
Różne ruchy i organizacje reli­
gijne przedstawiały swoją dzia­
łalność, zachęcały do wspólnej 
pracy, modlitwy... Ale nie tylko 
w kościołach można było spot­
kać młodzież. Program imprez 
towarzyszących był bogaty. Je­
dną z Ciekawszych był II Festi­
wal Wykonawców Chrześcijań­
skich podczas którego wystąpiło 
wiele gwiazd m. in. Donna Surn- 
mer. Niestety, organizatorzy nie 
popisali się. O festiwalu mało 
kto wiedział i w efekcie stadion 
„Włókniarza” mogący pomieścić 
10 tys. osób gościł czterotysięcz- 
ną widownię. To była wspania­
ła impreza. Jednak bardzo słabo 
rozreklamowana. Moi przyjacie­
le — pielgrzymi wcale o niej 
nie wiedzieli. Potem okazało się 
jeszcze, że bardzo trudno doje­
chać na stadion gdzie odbywały 
się koncerty — mówi 20-letni 
Jindrzich z Ołomuńca.

Był też przegląd sztuk o te­
matyce religijnej, wystawy pla­
styczne i fotograficzne, a w wiel­
kim namiocie przywiezionym 
przez Francuzów Teatr La Pas- 
sion z Nancy przedstawiał co­
dziennie „Historię Męki Pań­
skiej”. Ale przede wszystkim by­
ła ulica...

Aleje NMP z odnowionymi e- 
łewacjami budynków, nowym o- 
świetleniem, kawiarnianymi 
ogródkami i eleganckimi skle­
pami harmonizowały idealnie z 
atmosferą, jaką stworzyła pod­
czas tych kilku dni młodzież z 
różnych stron świata. To była 
zupełnie inna Częstochowa. Mia­
ła w sobie coś egzotycznego. Ko­
lorowa, rozśpiewana, roztańczo­
na, wesoła. Najgłośniejsze były 
grupy Włochów i Hiszpanów. 
Przekrzykiwali się, tańczyli i ' 

śpiewali wszędzie tam gdzie aku­
rat mieli ochotę. Ale nie tylko 
oni bawili się na ulicach mias­
ta. Polacy też. Śpiew słychać by­
ło dosłownie wszędzie. Również 
poza Dziedzińcem Jasnogórskim 
i Alejami NMP. Na placu Bie­
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gańskiego przed .Ratuszem, w 
którym znajdował się główny 
punkt informacyjny — na po­
dium z desek mógł prezentować 
się każdy. Od rana do późnej 
nocy ktoś tam był. Śpiewano, 
modlono się. Mówiono tak zwa­
ne świadectwa — przeżycia do­

tyczące nawrócenia się, spotka­
nia z Bogiem. Mam na imię An­
drzej. Jestem inżynierem. W 
moim domu, odkąd pamiętam, 
było źle. Nigdy nie czułem się 
kochany. Pewnego dnia... Innego 
dnia ktoś z grupy Nowa Ewan­
gelizacja 2000 zwraca się do za­
wsze obecnych wokół podium 
pielgrzymów i przypadkowych 
obserwatorów: Jezus jest naszym 
Panem. On żyje. Kto chce przy­
jąć Go do swego serca niech 
podniesie rękę i modli się z na- 

rni. Trochę rąk w górze, ktoś 
płacze. Potem znów wspólny 
śpiew. Ci młodzi ludzie często 
zarażali swoim entuzjazmem i 
temperamentem przypadkowych 
przechodniów, ciekawych często- 
chowian. Trzymają się za ręce, 

klaszczą, tańczą... Co jakiś czas 
zmieniają się grupy na podium. 
Ukraińcy, Francuzi, znów Pola­
cy...

W stronę Jasnej Góry idą ko­
lejne pielgrzymki. Greko­
katolicy z Rumunii, skau­

ci z Włoch, ubrani w błękitne 

bluzy i granatowe spodenki, gru­
pa z Polski w strojach hippie- 
sowskich. i wiele innych...

Wieczorami życie nie zamiera­
ło. Podzieleni na grupki młodzi 
ludzie śpiewali do późnej nocy. 
Nie tylko piosenki religijne. 
Mieszkańcy jednej z częstochow­
skich dzielnic narzekali, że ca­
łą noc nie mogą spać, bo słyszą 
na okrągło „Kalinkę”. Francu­
zi czasem śpiewali „O Champs 
Elysćes”, a jakaś grupa z Ame­
ryki Południowej „La Bambę”.

Najczęściej jednak słyszany był 
hymn VI SDM „Abba Ojcze”.

Młodzież w barwnych chust­
kach, kolorowych koszulkach g 
napisami związanymi z SDM. & 
przypiętymi do nich emblemata­
mi ' była wszechobecna. Okupo­
wała sklepy, kawiarnie, budki z 
hot-dogami. pizzernie, lodziar­
nie... Sklepy czynne były od wcze­
snego rana do wieczora. Nawet 
w niedzielę i w Święto Wniebo­
wzięcia NMP. Ekspedientki by­
ły miłe, uśmiechnięte. Uliczni 
sprzedawcy prześcigali się w po­
mysłach. Przebojem tych dni 
były metalizowane balony z wi­
zerunkiem Papieża za 25 tys. 
złotych i peryskopy za 15 tys. — 
karton i dwa odpowiednio za­
montowane lusterka sprawiające, 
jak zachwalali swój towar har­
cerze, że nawet w największym 
tłumie bez przeszkód będzie mo­
żna oglądać Papieża w lustrza­
nym ekraniku. Popularną mas­
kotką pielgrzymów stały się ja­
mniki z gąbki — kilka pasków, 
smycz z żyłki ,i już jak żywy 
maszerował u boku szczęśliwego 
nabywcy długi czworonóg. Jeśli 
ktoś chciał mieć fotografie w 
objęciach Papieża, mógł za kil­
kanaście tysięcy przytulić się do 
wyciętego z tektury wizerunku 
Jana Pawła II. Po trzech minu­
tach trzymał w ręce upragnione 
zdjęcie. W jednej z bram 
zakupić można było „Papa sand- 
wiche” — 2 kromki pszennego 
chleba, szynka, ser, pomidor i 
majonez za jedyne 4 tys. zło­
tych. Poza tym pełno było stoisk 
z książkami o tematyce religij­
nej, dewocjonaliami, znaczkami, 
emblematami... Sprzedawali sta­
rzy i młodzi. Koszulki, kupujcie 
koszulki za jedyne 20 tys. — 
krzyczy ile sił dziewięciolatek. 
Idący obok niego o głowę niż­
szy maluch trzyma przed sobą 
zachwalaną przez starszego kole­
gę koszulkę e wizerunkiem Pa­
pieża. Na ul. św. Barbary, jak 
zawsze króluje kicz. Różowe i 
niebieskie plastikowe Matki Bo­
skie, bohomazy przedstawiające 
Papieża, przepowiednie Królowej 
Saby... Ale chętnych mimo to 
nie brakuje.

Reakcje mieszkańców Często­
chowy przyglądających się mło­
dzieży były różne. Sympatia czę­
sto mieszała się ze zdziwieniem. 
Czasem słychać było i takie zda­
nia: Czy oni myślą o modlitwie? 
— mówi jedna ze starszych pań 
przyglądających się tańczącym w 

Alejach pielgrzymom w strojach 
hippiesów. — Tacy myślą tylko 
o jednym.

Wielu częstochowian wycho­
dziło z domu dopiero wie­
czorami, gdy tłok był 

mniejszy. Słuchali muzyki, przy­
słuchiwali się rozmowom, uważ­
nie obserwowali. Zastanawia 
mnie coś — mówi jedna ze spa­
cerujących wieczorem kobiet. —- 
Grupy te nie mieszają się. Wło­
si sobie, Polacy sobie, Rosjanie 
sobie. Jej mąż dodaje: Może jak 
przyjedzie Papież wszystko się 
zmieni.

Między pielgrzymami kręcili 
się 16—17-letni młodzi ludzie zę 
znakiem Czerwonego Krzyża. 
Przyjechali z Katowickiego, Kra­
kowskiego, Płockiego, Gdańskie­
go, Częstochowskiego. Patrolowa­
li okolice Jasnej Góry udziela­
jąc pierwszej pomocy.

Do Częstochowy przyjechali 
różni ludzie. Byli tam np. dwaj 
animatorzy ringo, którzy propa­
gowali swój ulubiony sport. 
Byli uczestnicy ruchu „Maitri” 
— solidarności z głodującymi III 
Świata... i wielu innych intere­
sujących ludzi.

W środę już od rana zajmo­
wano miejsca na trasie prze­
jazdu Papieża. Wdrapywano się 
na słupy, murki, drzewa. Niech 
pani patrzy, gdzie on wszedł bez 
drabiny i czy taki do mieszkania 
nie wejdzie przez okno? Będę 
musiała od dziś zamykać na noc 
— mówi jedna staruszka do dru­
giej. Młodzi, zmęczeni już wa­
runkami w których żyją od kil­
ku dni, leżą na materacach, na 
asfalcie, niektórzy zasnęli. Wre­
szcie jest. Owacje, oklaski, ra­
dość. Nie wszyscy mogli być 
potem pod Jasną Górą gdy Pa­
pież witał przybyłą młodzież i 
na Apelu Młodych Świata. Miejsc 
było mało. Trzeba było mieć 
specjalną przepustkę. Ci, którzy 
stali dalej, niewiele słyszeli. Na­
głośnienie było złe, a poza tym 
atmosfera na obrzeżach uroczy­
stości — zupełnie inna. Ciągle 
ktoś rozmawiał, chodził to w je­
dną to w drugą stronę. Także 
następnego dnia podczas Eucha­
rystii tylko ci, którzy byli naj­
bliżej mogli ten moment prze­
żyć w skupieniu.

W czwartek rano Częstochowa 
wyglądała jak pobojowisko. 
Śmieci, śmieci i jeszcze raz śmie­
ci. Młodzież powoli zaczęła opu­
szczać miasto. Kolejki do kas 
były tak duże, że większość 
wsiadała do pociągów bez b!1e- 
tu. Zmęczone twarze, wyr ^.9 
ubrania, brudne nogi, ale uśr e- 
chnięci. Chyba nikt nie ża­
łował, że znalazł się w Często­
chowie. Może nie wszystko było 
tak, jak sobie wyobrażałam. Ale 
warto było tu przyjechać. Prze­
konać się, że młodzież na ca­
łym świecie jest taka sama. Tak 
samo wygląda gdy jest zmęczo­
na, tak samo chce jej sie jeść i 
tak samo modli się do Boga — 
mówi Joanna, która przyszła aż 
ze Szczecina.

Częstochowa powoli pustosza­
ła, ale jeszcze w czwartek wie­
czorem z placu pod Jasną Górą 
njósł się hymn VI ŚDM śpiewa­
ny przez tych, którzy zostali: 
Ty wyzwoliłeś nas, Panie, z kaj­
dan ś samych siebie, a Chrystus 
stając się bratem nauczył nas 

“ wlać do Ciebie: Abba, Ojcze...

Lata
Po wystawie „W kręgu lat 

czterdziestych” wystawianej 
w ubiegłym roku w Galerii 

Krzysztofory pozostała publika­
cja: dwie książeczki zawierające 
wybór materiałów z obu części 
wystawy.

Wystawa — to był cały ciąg 
wrażeń, doznań, wzruszeń. W 
krzysztoforskiej piwnicy stawaliś­
my przed autografami listów, 
przed odręcznymi zapiskami. 
Przed rysunkami (także kilkoma 
pracami malarskimi i rzeźbami) 
dającymi wgląd w młodą sztukę 
polską lat okupacji i pierwszych 
lat powojennych. Druk nie prze­
nosi wzruszeń. W wyborze i pod 
redakcją Józefa Chrobaka otrzy­
maliśmy jednakże zapis życia 
sztuki tworzony na gorąco przez 
świadków i uczestników.

Z listu Henryka Stażewskiego 
(marzec 1948 r.) do przebywają­
cego w Paryżu Bogusława Szwa- 
cza: .,(...) Kantor z towarzyszami 
chcą ogłosić coś w rodzaju ma­
nifestu grupy (...) Oni są kon­
sekwentni ponieważ są zgrani w 
dostatecznej liczbie. Strzemiński 
posicda swoją grupę uczniów, go­
rzej z Warszawą. Ja z Włodar­
skim na uboczu. Nie ma w War­
szawie żadnego wpływu na mło­
dzież, wskutek czego nie ma 
możliwości nowego napływu sil 
Kantor chce przenieść się do 
Warszawy. Szkoła jego daje do­
bre rezultaty. Eibisch chciał go 
do Akademii, ale Kantor odmó­
wił. (■■■) W Warszawie ma od­
czyty architekt i malarz, Sołtan, 
uczeń Corbusiera. Rzucił kij w

czterdzieste
mrowisko, odczyt wysokiej klasy 
na temat naszej współpracy z ar­
chitekturą. Dobrze byłoby skon­
taktować go z grupą Kantora

Z wypowiedzi Andrzeja Wrób­
lewskiego w związku z Wystawą 
Sztuki Nowoczesnej w Krakowie, 
w 1948 r.t „Przyjmuje się milczą­
ce założenie, że abstrakcja jest 

dla analfabety plastycznego 
mniej czytelna niż obraz natura- 
lityczny Nie twierdzę na pew­
no, że tak nie jest, ale przypo­
minam, że nie ma eksperymentów 
tego rodzaju, które by sprawę 
rozstrzygnęły. Mówi się o róż­
nych przypadkach negatywnego 
reagowania robotników i chłopów 
na sztukę nowoczesną. Ale zapo­
mina się e wypadkach wprost 

przeciwnych, zapomina się o sur­
realistycznych elementach sztuki 
dyletanckiej. (...) A wreszcie te­
oria uczy, że wrażliwość na bez­
pośrednie działanie formy i bar­
wy jest znacznie powszechniej­
sza niż zdolność do odczytywania 
obrazu naturalistycznego”.

Listy, manuskrypty, wypowie­
dzi artystów opublikowane w 
dwóch ■ książeczkach (zeszy­
tach?) noszących tytuł taki 
jak wystawa: „W kręgu lat 
czterdziestych” — stanowią 
prywatną własność rodzin, przy­
jaciół, przechowywane są w do­
mowych archiwach. Wiele z nich 
udostępniono po raz pierwszy tak 
szeroko. Tylko — czy rzeczywiś­
cie szeroko? Wystawa miała wie­
lu widzów. Publikacja wydana 
w 1991 r. nakładem Stowarzysze­
nia Artystycznego Grupa Kra­
kowska obliczona jest na mniej­
szy krąg czytelników: nakład — 
500 egzemplarzy.

Ci, którzy czterdzieści parę lat 
temu walczyli o miejsce dla swo­
jej sztuki, doczekali się sławy, ale 
wciąż brakuje pieniędzy, aby pu­
blikację dotyczącą lat jakby nie 
było istotnych w ich biogra­
fiach i bynajmniej nie obojęt­
nych dla polskiej sztuki, wydać 
w nakładzie przyzwoitym. 1 wca­
le nie ma pewności, czy na taki 
przyzwoity nakład byłoby zapo­
trzebowanie. Mimo że wiele opi­
nii i argumentów zawartych w 
tych listach i wypowiedziach za­
chowuje wciąż aktualność. Gorz­
ką nierzadko, niekiedy przeraża­
jącą aktualność.^

J.A.

(Dokończenie ze $tr. 5)

— Jedyną szansą dla 
naszej kinematografii są 
koprodukcje zagraniczne, w 
jaki sposób zdobywa się 
zagranicznych partnerów?

— Po pierwsze tłumaczy się 
scenariusz na te języki, w któ­
rych chce się mieć koproducen- 
ta. Wysyła się do znajomych we

Być producentem
Francji, Niemczech czy Anglii, 
gdyż są to kraje, w których 
najłatwiej zdobyć pieniądze. 
I oni szukają pieniędzy. Naj­
częściej znajdują je w jed­
nym z wielu kanałów telewi­
zyjnych, albo jak np. we Fran­
cji w Ministerstwie Kultury, 
które przeznacza skromne pie­
niądze na dofinansowanie zagra­
nicznych filmów. Najczęściej 
„superartystycznych”, które nie 
przyniosą żadnych pieniędzy. To 
jest taka normalna droga. Zda­
rza się też, że coś uda się zro­
bić na zasadzie przypadku. Jeź­
dzimy po Europie z okazji róż­
nych festiwali, poznajemy ludzi, 
którzy są w stanie zaofiarować 
swoją pomoc a raczej pieniądze. 
Ja również należę do takich 
szczęściarzy. Początkowo robili­
śmy mój najnowszy film „VIP” 
z nieznaną firmą francuską Tam 
nikt poważny nie interesuje się 
rynkiem wschodnim, chyba, że 
są to jakieś firmy początkujące, 
które dopiero zdobywają rynek. 
Okazało się, że związaliśmy się 
z firmą hochsztaplerów, ale dość 

szybko się z tego wycofaliśmy. 
Potem pokazałem grupie przy­
jaciół- „Ring Sajz”, wśród nich 
był francuski kierownik produk­
cji, który chciał się wreszcie wy­
zwolić i samodzielnie wyprodu­
kować jakiś film. Na tyle spo­
dobał mu się mój scenariusz, że 
powiedział: ja będę to produ­
kował. To są te dwie drogi, naj­
lepiej jest mieć już znane naz­
wisko, choćby w swoim kraju.

— Skoro mówimy już o 
wyprodukowanych przez 
„Zebrę” filmach, co zro­
biono w ostatnim roku 
oprócz pańskiego filmu?

— Zrobiliśmy „Kuchnię Pol­
ską", film reżyserował Jacek 
Bromski, ten od „Zabij mnie gli­
no”. Film opowiada losy Angiel­
ki, żony polskiego lotnika, która 
wraca z'mężem do powojennej 
Polski. W tej roli Krystyna Jan­
da. Jest t0 ciekawy przypadek, 
gdyż film zamierzony jako ki­
nowy, będzie miał dalsze części 
kręcone dla telewizji. Oczywiś­
cie już jako serial. Będzie to o- 
powieść o komunizmie, od na­
rzucenia go do upadku. Drugim 
filmem zrobionym w naszym ze­
spole jest debiut. Po raz pierw­
szy zdarzyło się tak, że wszyst­
kim w zespole spodobał się sce­
nariusz. Jego autor, Władysław 
Pasikowski, zasypywał nas swoi­
mi pomysłami i najlepszy wy­
braliśmy. Autor scenariusza sam 
wyreżyserował film i wierzę, że 
przyciągnie on wielu widzów do 

kina. Moim zdaniem jest to 
najlepszy debiut od wielu lat. 
Film ©powiada historię ucieczki 
z koszar żołnierza, który dowia­
duje się o tym, że żona go zdra­
dza. W rolach głównych Olaf 
Lubaszenko i Bogusław Linda, 
„Kroll” — tak właśnie nazywa 
się ten film. No i trzecim fil­
mem jest już wspomniany mój 
„VIP”. Wszystkie one wejdą do 
kin jesienią.

— Jakie nadzieje na 
najbliższe miesiące?

— Myślę, że dostaniemy dwa 
pakiety od produkcji. Wiadomo, 
że filmów będzie się robiło 
mniej, ale wydaje mi się, że na­
leży je robić. Wiem, że film nie 
jest najważniejszą sprawą w 
kraju, gdzie brakuje wszystkie­
go. Trzeba jednak robić filmy, 
by istniała polska kinematogra­
fia. Całym swoim dotychczaso­
wym istnieniem udowadniała, że 
warta jest tego. Nie widzę po­
wodu, by ją zniszczyć całkowi­
cie, jeśli nawet miała kilka 
słabszych sezonów; nie można od 
razu powiedzieć: nie potrzebuje­
my polskich filmów. Tak patrząc, 
nie potrzebujemy też polskich 
samochodów, traktorów, niczego 
polskiego, bo wszystko, co pol­
skie jest gorsze niż to, co robio­
ne na świecie. Na tej zasadz;e 
powinniśmy być jednym wiel­
kim importerem. Na to nas nie 
stać. Zresztą ja wierzę w to 
święcie, że na dobry polski film 
widzowie pójdą d0 kina.
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Rozliczyć trenerów po ostatniej grze
(Rozmowa z Janem Tomaszewskim)

Zapomnieć o tych meczach!
Po ostatniej klęsce naszej reprezentacji zerknęliśmy na jej bi­

lans od pierwszego meczu w 1921 roku. Interesowały nas wyłącznie... 
wysokie porażki „biało-czerwonych”. I co się okazało?= Co a Pana słychać? Czym się Pan obecnie 

najmuje?
— Mówiąc popularnie: jestem w tej chwili bez­

robotny. Siedzę i odpoczywam. A tak poważnie: do 
końca sierpnia czekam na pewne decyzje ze Zjed­
noczonych Emiratów Arabskich. Czekam czy zgo­
dzą się na moje warunki. Tam decyzje podejmuje 
się w ostatniej chwili.

— A jeśli nie zapadną korzystne dla Pana de­
cyzje...

— Zacznę się rozglądać za pracą u nas.
— Czy miał Pan jakieś propozycje z polskich 

klubów?
— Rozmawiały ze mną dwa kluby, ale nie chcę 

mówić które.
— Rozumiem. Może jednak spróbuje Pan je ja­

koś określić?
— Były to kluby z pierwszej i drugiej ligi. Z 

południa Polski, ale nie Wisła i Hutnik. To nie 
były krakowskie kluby.

— Nie tak dawno był Pan szefem pewnej firmy. 
A teraz?

— Byłem dyrektorem przedsiębiorstwa zagranicz­
nego „Carimex”, ale po prostu coś trzeba było wy­
brać: albo biznes albo piłka.

—- Jakie wrażenia, myślę o futbolowych, wywiózł 
Pan z ZEA?

— Byłem tam osiem miesięcy, od września do 
maja. Pojechałem jako wykładowca, żeby zapoznać 
tamtejszych piłkarzy z treningami, przede wszy­
stkim bramkarskimi. Poznałem tam prawdziwe 
amatorstwo. Gdyby Coubertin żył — byłby zado­
wolony. Oni traktują sport jako przyjemność. Oczy­
wiście oni chcą być mistrzami świata, chcieliby wy­
grać z Brazylią, ale nie kosztem zdrowia i wyrze­
czeń. No bo po co? Tam padają fantastyczne bram­

ki. ale obowiązuje zasada: daj mi pograć, potem 
ja dam tobie. Dam taki przykład: pytają się za­
wodnika: „dlaczego się spóźniłeś na trening?", a 
on odpowiada: „bo zaspałem". Tam jest dobrobyt. 
Mają kranik i parę baryłek. Chcą być najlepsi, ale 
nie mają odpowiedniego podejścia do futbolu.

— Prawdziwymi zawodowcami są ponoć nasi 
piłkarze. Czy zawodowcom mogą się jednak zda­
rzać takie wpadki jak 1:5 z Francją?

— Oglądałem ten mecz w telewizji. Dla mnie 
wynik jest kompromitujący. Tej drużynie w tym 
dniu kompletnie nic nie wychodziło. Nie zgadzam 
się jednak z opiniami, że nie umie ona grać to pił­
kę. Nieprawda. Wcześniej przecież wygrała z Tur­
cją i zremisowała z Irlandią. Francuzi mieli „dzień 
konia". Grali wspaniale. Nie robiłbym tragedii z 
tej porażki. Całe szczęście, że wpadka była w me­
czu towarzyskim. Chłopcy zagrali poniżej swoich 
możliwości, ale wiadomo, że te możliwości mają. 
Był to fatalny mecz ale nie można przekreślać 
wszystkiego.

— Nie ma się co dziwić, że kibice są zaniepo­
kojeni formą „biało-czerwonych” przed decydujący­
mi grami o awans do finałów mistrzostw Europy.

— Jeśli wszyscy będziemy krakali, to kibice bę­
dą nastawieni na „nie". A wtedy nasi zawodnicy 
mieliby dwunastego przeciwnika. Trochę mnie boli, 
że po meczu z Francją nie pozostawiono suchej 
nitki na polskiej drużynie, która mimo wszystko 
ma szansę wystąpić w finałach mistrzostw Europy. 
Był to fatalny mecz, ale nie może przekreślać wszy­
stkiego. Rozliczmy Strejlaua, Cmikiewicza i Toma­
szewskiego, bo ja mam też udział w przygotowy­
waniu reprezentacji, po ostatnim meczu z Anglią.

Rozmawiał: (JeFi)

Doping w Bundeslidze
Po Mistrzostwach Europy w Paryżu w 1984 roku zrobiłem głup­

stwo. Z ciekawości, żeby- sprawdzić granicę wydolności „maszyny”, 
jaką jest moje ciało, wypróbowałem na sobie środki dopingujące 
Chciałem zmusić organizm do przekroczenia bariery stuprocentowej 
sprawności i pracować z podwójną wydajnością. Chciałem się do­
wiedzieć, jak dalece i jak długo można przekraczać własne możliwo­
ści. Ponadto byłem kontuzjowany, obawiałem się o kondycję — ba­
łem się wystąpienia objawów zużycia mięśni, ścięgien i kości.

Żyłem już wtedy pod presją sukcesu, wskutek nadmiernych wy­
magań, jakie sobie stawiałem, żńalazłefh^się ną skraju depresji Wów­
czas właśnie zacząłem szastać zdrówiepi. fatalnie obchodziłem się że 
swoim organizmem, iak oszalały kięrb&ćą rajdowy, który przegrze­
wa silnik swojego wozu. Wszystkie kontrolki na desće rozdzielczej 
palą się czerwono, wskazówka licznika obrotów tłucze się w okolicach 
S—10 tysięcy na minutę. Gaz do dechy! Byłem świadomy, że ryzyku­
ję ewentualną katastrofą. Szaleństwo. Nieodpowiedzialność. Obłęd.

Lekarze mnie ostrzegali, opisywali mj efekty uboczne działania 
tych środków, ale ja chciałem sam się o tym przekonać, nie zado­
walało mnie już stosowanie glukozy jako dodatkowego źródła energii 
Również dzisiaj nie mam z tego powodu poczucia winy. W końcu 
„królikiem doświadczalnym” byłem ja sam. „Królik” nie jest tu do­
brym określeniem, czułem się wtedy raczej jak lokomotywa pod peł­
ną parą we wszystkich tłokach. Ńa treningu, przed rozgrzewką w 
meczach Bundesligi i rozgrywek pucharowych.

Czy mój przypadek był odosobniony?
Jesień 1984 w Kolonii. Zarząd klubu po raz kolejny mówi o „me­

czu o wszystko”. Po raz kolejny chodzi podobno o „być albo nie być” 
klubu. Kilku zawodników z drużyny wypróbowywało różne świń­
stwa — bez wyboru, jak leci, żłopaliśmy syrop od kaszlu z najwyż­
szą zawartością efedryny. Wzmocnieni syropem koledzy śmigali po 
boisku jak frygi. Wygraliśmy Ale w jakim stanie. Po utrzymują­
cym się przez długie dni wyczerpaniu zdecydowaliśmy — nigdy wię­
cej! Żaden z nas nikogo nie będzie namawiał do tej głupoty.

Moi kolońscy koledzy i ja nie jesteśmy bynajmniej jedynymi, któ­
rzy nie umieli oprzeć się pokusie dopingu. W Bundeslidze doping 
ma długą tradycję.

Jako całkiem młody zawodnik byłem dawniej „kierowcą” wielu 
sprawdzonych gwiazd z FC Koeln. Bywało, że moim małym renault 
R5 woziłem nawet szóstkę naszych wielkich do pewnego kolońskiego 
le'-arza Przed ważnymi meczami dostawali od niego odpowiednie 
pigułki i zastrzyki. Dziwne mi się wydawało, że zdrowe jak rydze 
chłopy tak się faszerują lekami.

Niektórzy z tych zawodników wręcz nie wyobrażali sobie dalszej 
kariery bez tych specjalnych pigułek „na formę”. Pigułki i sukces 
— to był już dla nich synonim, którego nie potrafili sobie wyper­
swadować.

Ważny szczegół: ów lekarz zajmował się znanymi sportowcami w 
okresie, kiedy w prasie podniósł się wielki szum na temat dopingu 
W>daje mi się, że w tych specjalnych mieszkaniach były anaboliki., 
amfetaminy i różne inne tego typu środki. Tak wtedy jak i dziś.

(fragmenty książki Toni Schumachera „Gryźć trawę”)

„Prywatny” totalizator 
Schalke 04

Klub Schalke 04 Gelsenkirchen 
zamierza uruchomić na własnymi 
stadionie punkty totalizatora. Za­
kłady byłyby przyjmowane na 
wyniki meczu, który ma rozegrać 
ta drużyna. Kibice mogliby ty­
pować końcowy wynik meczu, 
liczbę strzelonych bramek, wska­
zywać nazwiska strzelców. Pun­
kty zamykano by na krótko przed 
rozpoczęciem meczu. Stawka za­
kładów — od 5 do... 1 tys. ma­
rek. Zakłady odbywałyby się pod 
„patronatem” niemieckiej loterii, 
a Schalke przekazywałoby na jej 
konto 10 procent wpływów. Mo­
że tak by i u nas?

RINAT DASAJEW
O POWITANIU W SEYILLI: 

„Nawet radziecki kosmonauta po 
powrocie na Ziemię nie może się 
pochwalić takim powitaniem”.

O HISZPAŃSKICH KIBICACH: 
„Zaślepieni socios naiwnie my- 
śleli, źe nikt nie strzeli mi gola. 
Kiedy okazało się, źe jest to nie­
możliwe, nastąpił szok, który 
przerodził się potem w niechęć 
do mojej osoby".

O ROZSTANIU Z KLUBEM: 
„Jest to olbrzymi cios. Wymie­
rzono go w momencie, kiedy zna­
cznie poprawiło się moje samo­
poczucie w tym klubie. Postano­
wiłem, że w tym sezonie przeła­
mię wreszcie złą passę. Jednak 
ostatnie słowo należało do dzia­
łaczy".

LOTHAR MATTHAEUS
O NAJWAŻNIEJSZYM GOLU: 

„Strzeliłem wiele ważnych goli, 
ale najważniejszym z nich był, 
w moim przekonaniu, ten na 1:0 
w pierwszym meczu RFN w fi­
nałach. Italia ’90 przeciwko Ju­
gosławii. Nie miał on co prawda 
decydującego wpływu na wynik, 
ale wprowadził spokój, który nie 
opuszczał nas do końca turnie­
ju”.

O DALSZEJ KARIERZE: „Wca­
le nie uważam, że jestem za sta-

Dotychczas różnicą przynaj­
mniej 4 bramek Polska przegrała 
20 spotkań. Ich bilans bramko­
wy jest oczywiście fatalny, wy­
nosi 14:112. „Lanie” dostaliśmy 
od 11 rywali. Najczęściej urzą­
dzali je nam Węgrzy — aż 6 ra­
zy, nieco rzadziej CSRF, Fran­
cja, Jugosławia i Szwecja — po 
2 razy. 5 z tych nieszczęsnych 
spotkań rozegraliśmy na własnych 
boiskach, 13 na obiektach rywa­
li, a 2 na terenie neutralnym.

Warto zwrócić uwagę, że w o- 
, statnich 5 meczach przegranych 

różnicą co najmniej 4 goli Po 
tacy nie oddali ani jednego'cel­
nego strzału. Dodajmy też, że * 
ciągu 12 miesięcy dwie tak wy­
sokie porażki przytrafiły się na­
szym piłkarzom w 1924 (wów­
czas nawet trzy), 1948 i... 1991 
roku.

A oto zestaw spotkań, o któ­

Blanc zamiast Maiadony
Przez kilka lat Argentyńczyk Diego Maradona był bożyszczem pił­

karskich kibiców Napali. Po aferze dopingowej wrócił do swojego 
kraju (jest zdyskwalifikowany na 15 miesięcy). Czy zdoła go za­
stąpić Francuz Laurent Blanc pozyskany z Montpellier?

Laurent Blanc w akcji...
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Diego Maradona po treningu
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ry. Nie zrezygnuję z występów 
w drużynie narodowej tak dłu­
go, dopóki selekcjoner będzie wi­
dział mnie w składzie. Moim ce­
lem jest występ w finałach mi­
strzostw świata w USA".

O WIELKIM MARZENIU: „Mo­
im wielkim marzeniem jest trzy­
miesięczna włóczęga w dżinsach 

Powiedzieli...
i adidasach, i obcowanie ze wspa­
niałościami kanadyjskiej przyro­
dy”.

DAkKO PANCEV
O SWOICH WADACH: „Nie 

potrafię dryblować, nie umiem 
nawet dokładnie podawać piłki! 
Ale... jestem najlepszym napast­
nikiem Europy! A to oznacza, że 
i świata!"

O MIŁOŚCI DO FUTBOLU: 
„Kocham futbol, ponieważ to naj­
prostsza z gier. Można sobie teo­
retyzować godzinami nad takty­
ką i strategią, ale w ostatecznym 
rozrachunku liczą się tylko gole”.

O STRZELECKIM DARZE: 
„Mam taki specjalny dar, który 
pozwala właściwie reagować na 
nadlatujące piłki. Analizuję wie­

rych chcielibyśmy chyba jak naj­
szybciej zapomnieć:
1924 Szwecja 1:5 (Sztokholm)
1924 Węgry 0:5 (Paryż)
1924 Węgry 0:4 (Budapeszt)
1925 Szwecja 2:6 (Kraków)
1931 CSRF. 0:4 (Warszawa)
1936 Jugosławia 3:9 (Belgrad)
1939 Francja 0:4 (Paryż)
1947 Jugosławia 1:7 (Belgrad)
1948 Dania 0:3 (Kopenhaga)
1948 Węgry 2:6 (Warszawa)
1949 Węgry 2:8 (Debreczyn)
1951 Węgry 0:6 (Budapeszt)
1952 Węgry 1:5 (Warszawa)
1960 ZSRR 1:7 (Moskwa)
1965 Włochy 1:6 (Rzym)
1970 NRD 0:5 (Róstock)
1985 Meksyk 0:5 (Queretaro)
1986 Brazylią 0:4 (Guadalajara)
1991 CSRF 0:4 (Ołomuniec)
1991 Francja 1:5 (Poznań)

Oby ta „czarną lista” nie zo­
stała już nigdy przedłużona... (fil) 

le moich bramek na uideo, za­
uważyłem, źe na ogół startuję do 
piłki szybciej od rywali. Niedu­
żo szybciej, ułamek sekundy, ale 
zazwyczaj jest to różnica zasad­
nicza. Uważnie śledzę lot piłki, 
wysokość, rotację, prędkość”.

SERGIO GOYCOCHEA
O DEBIUCIE W MS-90: „Na 

chwilę zamarłem, nogi całkowi­
cie ugięły się pode mną, gdy tre­
ner kazał mi błyskawicznie przy­
gotować się do wyjścia na boi­
sko. Po chwili, już na murawie, 
uspokoiłem się. pomyślałem, że 
nikt -nie może mieć do mnie pre­
tensji”.

O OBRONIE KARNYCH: Na­
pisano o mnie wiele zmyślonych 
historii, na przykład, że prowa­
dzę szczegółową kartotekę zawie­
rającą opisy wykonywania rzu­
tów karnych przez czołowych pił­
karzy. To nieprawda. W chwili 
ogromnego napięcia warto raczej 
zawierzyć własnej intuicji”.

O ZOSTANIU GWIAZDĄ: „To 
było niczym sen. Niemal z dnia 
na dzień moje nazwisko znala­
zło się w galerii sław naszego 
futbolu. Przekonałem się, że mój 
autograf wart był tyle samo, co 
podpis samego Maradony”.
, (Cytaty z „Piłki Nożnej”)

Aktualności 
sportowe

MS w łucznictwie

Polacy zawiedli
99 kobiet i 127 mężczyzn wy­

startowało ostatecznie w rozpo­
czętych wczoraj 36 mistrzostwach 
świata w łucznictwie. Reprezen­
tacja ZSRR przyjechała do Kra­
kowa w swoim najsilniejszym 
składzie. Trener Arsen Bałow 
przed wczorajszymi konkurencja­
mi największe nadzieje wiązał z 
występem mistrzów świata Wła­
dimira Jeszejewa i Stanisława 
Zabrodzkiego. Tymczasem obaj, 
po dwóch pierwszych konkuren­
cjach, strzałach na dystansie 90 
i 70 m zajmują odległe lokaty. Je- 
szejew jest 22 a Zabrodzki aż 42. 
Także nasz faworyt, Krzysztof 
Kaleta strzelał fatalnie i zajmuje 
44 pozycję. Najlepszy z naszych 
reorezentantów Konrad Kwiecień 
jest na 26 pozycji. Prowadzi 
Włoch Parenti przed Chungiem 
z Korei i Matsuhita z Japonii.

Wśród pań na czele znajdują 
się faworytki. Pierwsza jest Lee 
(Korea Południowa), druga Sjo- 
walla (Szwecja) a trzecia Kim 
(Korea Południowa). Nasza naj­
lepsza łuczniczka Joanna Nowic­
ka jest dopiero 35. Wyżej sklasy­
fikowana jest jej koleżanka z re­
prezentacji Katarzyna Kowalska, 
która jest 21. Panie strzelały na 
dystansach 70 i 50 m.

Miejmy nadzieję, że dzisiaj nasi 
łucznicy będą strzelać lepiej (na 
dystansach 50 j 30 m) i zdołają 
zakwalifikować się do pierwszej 
„24” mistrzostw. Czeka ich jed­
nak niezmiernie trudne zadanie, 

(j)

Dzisiaj w Gdyni

Ze Szwedami po raz 19
Już dzisiaj polska drużyna pił­

karska będzie miała możliwość 
rehabilitacji po klęsce z Francu­
zami. Na boisku w Gdyni pod­
opieczni trenera Strejlaua spoty­
kają się z piłkarzami Szwecji. O 
zwycięstwo nie będzie jednak 
łatwo. Drużyna szwedzka ma u- 
stalona markę w europejskim 
futbolu Także bilans bezpośred­
nich. 18 dotąd rozegranych me­
czów nie jest korzystny dla na­
szych piłkarzy. Siedem wygra­
nych przez Polaków meczów, 
trzy remisy i osiem porażak 
(bramki 32:38) - świadczy to że 
Skandynawowie nie prezentują 
futbolu, z którym nasi piłkarze 
dawaliby sobie radę. Jednak w 
polskiej drużynie panuje bojo­
wy nastrój, wszyscy chcą korzy­
stnym wynikiem w meczu ze 
Szwecją zamazać dotkliwą po­
rażkę sprzed kilku dni. W poda­
nym przez nas wczoraj składzie 
reprezentacji zaszły pewne zmia­
ny. Kontuzjowanego Wdowczyka 
oraz Cebulę i Lesiaka zastąpią 
Fedoruk ze Stali Mielec, Trze­
ciak z Lecha i Węgrzyn z kra­
kowskiego Hutnika.

Tymczasem nasi rywale tre­
nują już w Gdyni. Drużynę 
„Trzech Koron” reprezentować 
będą aktualnie najlepsi szwedz­
cy gracze występujący w euro­
pejskich ligach (poza niemiecka, 
gdyż w środę rozgrywana jest 
tam kolejka Bundesligi). Trene­
rem piłkarskiej reprezentacji 
Szwecji jest obecnie Tommas 
Svensson. który. zastąpił na tym 
stanowisku Olle Nordina. (i)

Biegi na orientację
Dzisiaj w Mariańskich Łaź­

niach rozpoczynaią się mistrzo­
stwa świata w biegach na orien­
tację. Wśród faworytów zawo­
dów wymienia się przede wszy­
stkim biegaczki i biegaczy z 
Czechosłowacji i Skandynawii.

W reprezentacji Polski znalaz­
ło się kilku krakowian. Sa to 
Barbara Baczek oraz Paweł Mo- 
szkowicz, Mirosław Szczurek i 
Sławomir Łabuziński. Pierwsza 
konkurencją jest sprint. (i)

Kto nie gra, ten nie wygra

Tylko po trzech „pewniaków
W najbliższy weekend kolejne piłkarskie emo­

cje. Dla totkowiczów podwójne. Gra przecież 
i „liga polska” i „liga angielska”. Będzie nad 
czym dumać...

Nasz ekspert p. Stanisław Wayda tym razem 
7 spotkań obstawia trzydrogowo, 3 dwudrogo- 
wo, a w pozostałych 3 ma „pewniaków”. Gwa­
rancją trafień są 4 „jedenastki” i 24 „dziesiąt­
ki”. System ten zawiera 648 zakładów, kosztuje 
194.400 zł, a można go nabyć w krakowskiej ko­
lekturze nr 2/84 przy ul. Basztowej 18.

Zaczynamy od „ligi polskiej” (zestaw I).
1. Górnik — Pegrotour
2. Lech — Stal Mielec
3. Ruch — Olimpia
4. Stal St. W. — HutnU-
5. Widzew — ŁKS
6. Wisłą — Motor
7. Zagłębie L. —- Katowice
8. Zagłębie S. — Śląsk
9. Zawisza — Legia

10. Slęza — Miedź

7
8
4
3
4
7
5

2
1
3
4
4
2
3
4
5
3

1 
1
3
3
2
1
2
4
1
4

1 — ——
1------
1 X 2
1 X 2
1 X -
1------
1 X 2
1 X 2

1 X 2

8 3 4 1X211. Warta —- Szombierki
12. Bełchatów — Stal Rł
13. Korona —- Jagiellon!®

A teraz „ligą angielska” (zestaw II).
1. Aston_yilla — Arsenał
2. Eyerton — Manchester U.
3. Leeds — Sheffield Wed.
4. Luton — Liyerpool
5. MC — Crystal Pałace
6. Notts C.— Nottingham
7. Oldham — Norwich
8. Queens Park — Coyentry 

Sheffield U, — Southampton 
Tottenham —• Chelsea 
Wimbledon — West Ham 
Cambridge — Swindon 
Ipswich — Middlesbrough

W zakładach z dnia 17/18 bm. w 
krakowskim Totalizatora Sportowego 
no w lidze polskiej 3. „13”, 17 „12”, 244 „11” i 
1606 „10”. a w lidze angielskiej 1 „12”, 36 „11”, 
397 „10”.

9.
10.
11.
12.
13.

2 
5
6 
2
5

5
2
1
6
2

X »3
3
3
2
3

2 6 2
4 4 2
5 4 1
5 3 2
4 4 2
6 2 2
4 4 2
3 5 2
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-X 2

X 2
X 2
X 2

1

1 
1
1

1 
1
1
1 X 2 

oddziale 
znalezio-

Tak typują w innych krajach...
„Kicker” zamieścił reklamę zakładów piłkarskich przyjmowanych 

w Wiedniu a dotyczących typowania zwycięzców rozgrywek I ligi 
w 9. krajach. Obok nazw drużyn podano zakłady według których 
można określić wysokość wygranych, np. gdy ktoś postawi na Bayern 
109 DM, a ten będzie mistrzem, otrzyma 200 DM (były zakłady 1:2).

ANGLIA FRANCJA NIEMCY
Liyerpool 2,5 Olympiąue 2,2 Bayern 2
Arsenał 2,5

10
AS Monaco 2,5 Werder Brema 6

Manchester Auxerre 5 VfB Stuttgart 7
Leeds 10 Cannes 40 Hamburger SV 8
Tottenham 20 Lyon 40 1. FC Koeln 12
Nottingham 20 Montpellier 40 Kaiserslaut. 12

AUSTRIA
FC Tirol 2,5

HISZPANIA
Barcelona 2

SZKOCJA
Rangers G. 2,2

Austrią Wiedeń 3 Real Madryt 2 Aberdeen 2,5
Rapid Wiedeń 4 Atletico M. 10 Celtic 6
Sturm Graz 20 Osasuna 50 Dundee Utd. 12
Admarą Wacker 20 Sporting G. 50 Hearts 50
Austria Salzb. 30 Oviedo 50 Motherwell 100

BELGIA
Anderlecht 2

HOLANDIA
PSV Eindhoyen 2

WŁOCHY
AC Milan 3

KV Mechelen 3 Ajax 2 Inter Med. 3,5
FC Brugge 4 Groningen 10 Sampdoria 3,5
Gent 12 Utrecht 10 Juventus 6
Germinal 50 Yitesse 50 AS Roma 12
Antwerp 50 Twente 50 AC Torino 20

SPRINTEM
© (A) PITTSBOURGH. W 

towarzyskim meczu hokejo­
wym Kanada pokonała USA 
6:2 (3:1, 2:0, 1:1).

• TURKU. Młodzi piłkarze 
Lechii Gdańsk (rocznik 1978) 
wygrali turniej pokonując w 
finale Tyto Turku 4:0.
• SZCZECIN. Piłkarz Legii 

Jacek Cyzio został sprzedany 
do tureckiego Trabzonspor za 
1 milion dolarów USA.

He wygrałeś?
PP Totalizator zawiadamia, że 

w zakładach piłkarskich na dzień 
17—18 bm. wg wstępnych danych 
stwierdzono:

Zestaw 1 — 4 rozw. z „13” — 
po 25.000.000 zł, 124 rozw. z „12” 
— po 800.000 zł, za „11” — po 
67.000 zł, za „10” — po 9.500 zł.

Zestaw 2 — 1 rozw. z „13” — 
wygrana 95.390.000 zł, 33 rozw. z 
„12” — po 2.800.000 zł, zą „11” — 
po 220.000 zł, za „10” — po 
27.000 zł.
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Muzyka w Starym Krakowie

Hiszpańskie pejzaże
Krużganki klasztoru OO.

Franciszkanów stanowiły 
piękną i korzystną akusty­

cznie oprawę zewnętrzną sobot­
niego recitalu słynnego gitarzysty 
Pepe Romera który zabłysnął w 
bogatym programie, obejmującym 
aż czternaście pozycji. Były wśród 
nich kompozycje dawnych mi­
strzów Łuisa Milana i de Mudarry 
oraz dziewiętnastowiecznych wir­
tuozów gitary: Fernando Sora i 
Maura Giulianiego. ale domino­
wały utwory nowszych kompozy­
torów hiszpańskich i południowo, 
-amerykańskich, m. in. F. More- 
no-Torroby, Manuela Ponca, Villi- 
-Lobosa i Albeniza — te ostatnie 
w transkrypcjach koncertanta. W 
tym repertuarze Pepe Romera jest 
doprawdy niezrównany. Hiszpań­
skie pejzaże dźwiękowe. które 
wyczarowuje ze swego instrumen­
tu — a włada nim mistrzowsko! 
— zachwycają wspaniałym kolo­
rytem, autentyzmem i pełną po­
łudniowego żaru pasją rytmiczną.

Następnego dnia Pepe Romera 
wystąpił jako solista na koncer­
cie Capellae Craconiensis pod dy­
rekcją Stanisława Gałońskiego w 
Concierto de Aranjuez Joaąuina 
Rodryga, dając prawdziwy popis 
stylistycznego wyczucia i inter­
pretacyjnej subtelności. Nostalgi­
czna część środkowa ze znaną, 
„przebojową” melodią zabrzmiała 
nuta niezafałszowanej. szlachetne'’ 
prostoty. Reakcja publiczności ró­
wnie entuzjastyczna jak na reci­
talu-.

Bisy zobrazowały ciągłość tra­
dycji. z jakiej wywodzi się sztu­
ką odtwórcza tego wybitnego ar­
tysty, W etiudzie koncertowej 
Wspomnienie 2 Alhambty Fran­
cisco Tarregi, twórcy . współczes­
nej hiszpańskiej szkoły gitarowej, 
dwa plany dźwiękowe — melodią 
grano.' tf&nlolo i: rozkołysany ą- 
kompaniameńt ~~ były tak zróż­
nicowane kolorystycznie, iż odno­
siło się, nieodparte wrażenie', że, to 
gra dwóch gitarzystów. Ta umie­
jętność idealnego zespolenia fol­
kloru hiszpańskiego z niezwykle 
pomysłowym, wykorzystaniem fa­
ktury instrumentalnej ukazana 
została w pełni w błyskotliwym 
utworze Caledonic Romera —ojca 
Pepe. i na koniec w jego własnej, 
wirtuozowskiej kompozycji.

Gałoński poprowadził z. wy­
twornym smakiem i umiarem je­
dnolity stylistycznie program. na 
'który złożyły się trzy dalsze u- 
twory Rodriga. kontynuatora tra­
dycyjnej linii narodowej szkoły 
hiszpańskiej (Tre piejóg. aires de 
danza i dwie nastrojowe Kołysan­
ki) oraz utwór kompozytora 
szwajcarskiego, ale też hiszpań­
ski w klimacie, bo oparty na ele­
mentach ..flamenco’3 — Trzy tań­
ce na obój, harfę i smyczki 
Franka Martin, efektownie zagra­
ne przez, Marka Mleczko, którego 
dopięrą co Miwaliłem.za .Mozarta 
5 .utałentorwna . hdrfistkę Martę 
Gargaś. zyskująca wraz: z i estra­
dowe rutyną :-corąż' większa śwó-

WAM. wALACIŃŚKI

Zt rok na krakowskich Błoniach

Gregory Peck i... Solżenicyn?
(INF. WŁ.) Sting, Paul MęCar- 

tney, Kris Kristoferson, Bob Dy- 
lan, Aretha Franklin, Erie Clap- 
ton oraz Whitney Huston wyrazi­
li już wstępnie gotowość przy­
jazdu do Krakowa. Szanse zor­
ganizowania koncertu na ■ kra­
kowskich Błoniach w terminie 
18—21 czerwca w 1932 r. oceniam 
na 95 proc. — oznajmiła wczoraj 
pani Kendra Sturgeon, prezydent 
kalifornijskiej agencji „Pi Only 
Plątinum”.

Podjęto decyzję, iż Urząd Mia­
sta będzie współorganizatorem 
koncertu, a dochód z niego bę­
dzie przeznaczony ną ochronę

zabytków Krakowa óraz pomoc 
ofiarom Czarnobyla. Amerykań­
ska . agencja tego tyjks imprezy 
o charakterze ekologicznym, za­
mierza organizować cyklicznie, a 
oprócz gwiazd rocka planuje 
również ściągnąć do Krakowa... 
Gregory Pecka i Aleksandra Soł- 
żenicyna.

Czerwiec 1992 r. zapowiada się 
pod Wawelem niezwykle cieka­
wie. Jak poinformował dzienni­
karzy, przewodniczący Rady 
Miasta Kazimierz Barczyk, Kra­
ków będzie w tym. czasie stoli­
cą ..kultury europejskiej. (ek)

(Dokończenie ze str 3)
to swój głęboki sens. Być może 
są to dla nas rzeczy czasem nie­
zrozumiałe — kontynuuje. Śmierć 
ta była potrzebna nam francisz­
kanom, żebyśrny zrozumieli war­
tości o których mówimy, co do 
których nie mamy wątpliwości... 
A jednak... nie zawsze dotarło to 
do samego końca. W wielu przy­
padkach ta ofiara przypieczętuje 
świadomość, że decyzja o głosze­
niu ewangelii jest równoznaczna 
z ryzykiem męczeństwa.

Pamięć 6 tragicznie -zmarłych 
zakonnikach pozostanie w Pa- 
riacoto. Zostaną tam ufundowane 
dwa dzwony nazwane imionami 
braci męczenników. W Krakowie 
w siedzibie Prowincji św. Anto­
niego i bł. Jakuba Strepy OO. 
Franciszkanów przy Placu Wszy­
stkich Świętych zawiśnie pamiąt­
kowa tablicą.

Poza krakowską prowincją 
przebywa ok. dziewięćdziesięciu

zakonników.. Są w Boliwii, Peru, 
Paragwaju, Zambii i na wscho­
dzie Europy. Wszyscy w swój 
wyjazd wkalkulowali śmierć. Oj­
cowie Zbigniew i Michał wielo­
krotnie powtarzali, że gdyby 
przyszło im umrzeć na peruwiań­
skiej ziemi — to w niej ćhcą 
spocząć.

Ojciec Jarek napisał: Kręto 
tych dwóch młodych polskich 
franciszkanów. nie ■ może zostać 
wymazana z. historii Peru — kra­
ju gdzie pracowali, całej Ame­
ryki Łacińskiej i Prowincji, g 
której wyszli.

Ziarna dobra i wiary w Chry­
stusa rzucone przez nich w 
serca biednych ludzi- wzrastały 
szybciej i bujniej niż' posiew .zła, 
który niesie ze -sobą terroryzm.

Dlatego musieli umrzeć.

JÓZEF OLCHA WA

USŁUGI — wod-kan-gas. M-1S-85.
, Jg-4&581

WYNAJMĘ lokal handlowy w cen­
trum Wieliczki. Tel. 38-86-30, dzwo­
nić- wieczorem. jg-46314

PF 126 P, 19S8 — tanio sprzedam. —
Tel. 47-46-77. g-47003

BMW 818 i — sprzedam. Tel. 87-83-61.
AUTOBUS marki. „TAM" — sprze­
dam. 21-13-85, pon — pt 9—17.
ORGIA wzorów i kolorów. Najtań­
sze flizy i terakota. Krakowska 1.
MALOWANIE — tapetowanie, Insta­
lacje elektryczne, montaż boazerii. — 
86-56-84. jg-43574
KELNERKI, bufetowe, wykw. pomo­
ce kuehni — przyjmie Restauracja 
Leśna — Las Wolski, tel. 32-20-11, 
wewn, 381. jg-43569

WYKWALIFIKOWANE pomoce kuch­
ni do Bistro „RAJU”, ul. Wrocław­
ska 5a, przyjmę. — Mogą być mło­
de rencistki. jg-43570
KUPIĘ numer telefonu w Nowej 
Hucie. Kraków, tel. 55-31-14.
SPRZEDAM działki budowlane 6—12 
arów lub 1.13 w całości koło Wie­
liczki. 37-55-55, . wewn. 14-73.
ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze 
3-pokojowe 5ł m! z jasną kuchnia, 
balkonem (I piętro) na Kozłówce na 
dwa mieszkania dwupokojowe o łą­
cznym metrażu d® 8Ó m». — Oferty 
45330 „Prasa” .Kraków, WSśln® S,
SPRZEDAM zamrażarkę „Sonet”, 
szafę chłodniczą, patelnię elektrycz­
ną — 38-56-64. mg-46332
FORD Orion — Sport 1400 ems, rok 
1987 — sprzedam — tel. 66-27-36.
WYNAJMĘ garaż . lub magazyn w 
centrum Wieliczki, tel. 36-96-30 —• 
dzwonić wieczorem. sng-49315
FIRMA budowlana wykona prace re­
montowo - budowlane. Tel. 47-52-59, 
po 18; mg-46305
firma prywatna zatrudni mistrza 
budowlanego. Tel. ,86-48-83. 0-942

AUTO — HAMULEC. — Wytaczanie 
bębnów samochodów osobowych, cię­
żarowych, szlifowanie tarcz, napra­
wy hamulców. Tel. 55-46-00, wewn.
391. D-933
VOLVO 740 D — 1934 — sprzedam. 
(36-7L96. . D-928
POLONEZ 1887 — sprzedam. 33-97-64.
EKSPEDIENTKI do sklepów mięs­
nych i spożywczych przyjmę. — Tel. 
66-65-30. D-941
TOYOTA Corolla 1,8 diesel — 1986 — 
sprzedam. Tel. 56-36^37, do 18. D-948
KIEROWCĘ mechanika oraz, pracow­
nika gospodarczego — przyjmę. Tel, 
66-65-30. D-939
MASARZY" oraz uczniów do prze­
twórni — przyjmę. Tel. 68-65-30. ’
SZCZAWNICA — 4 pokoje, spółdziel­
cze, superkomfortowe — zamienię na 
podobne Kraków. — Teł. 44-01-90, 
Szczawnica 21-67.
ROBOTY budowlane, remontowe, 
instalacje, wod-kanalizacyjne, e. o. 
i gazowe. Tel 55-85-76. g-4S006
DOMOFONY. 12-83-12, po 16. g-45825
SUFITY podwieszane, ściany działo­
we, przeróbki. 47-47-20. g-46078
OKAZJA! Z powodu wyjazdu sprze­
dam Opla Omegę combi, 1988, diesel, 
w idealnym stanie. Tel. 37-24-00 — 
wieczorem. g-4666l
PUSTAKI Max, cegła, dachówki z 
dostawy. 48-35-12. g-46120
CYKLINOWANIE, lakierowanie — 
Wójcik — 34-25-97. g-46630
LASTRIKO, wylewki, parapety — 
wykonam. Tel. 77-11-91. g-46691
SPRZEDAM tanio uzbrojone nadwo­
zie Poloneza lub kupię silnik, skrzy­
nię biegów, zawieszenia, kola. Tel. 
44-56-65. , . g-46150
SPRZEDAM działkę ogrodniczą do- 
mek, woda, prąd w okolicy Krako­
wa. 11-54-69. g-46«63
SPRZEDAM tanio pralkę” automaty­
czną z roczną gwarancją. 11-5^-69.
PRZYJMĘ dochodzącą ttzy razy w 
tygodniu' do małżeństwa bezdzietne­
go. — Oferty 46961 „Prasa” Kraków, 
WiŚIna 2. . 1
sprzedam kompresory 19 atm -~ 
nowe. 22-26-32. g-46954

KUPIĘ działkę budowlaną. 32-67-08.
g-46648

KUPIĘ 126 p. — 22-67-08. .
SZAFĘ pancerną — t min — sprze­
dam. Tel. 11-50-J5.
PRZYJMĘ do pracy manicurzystkę, 
pedicurzystkę, fryzjerkę z praktyką. 
34-55-91. g-46143
SPRZEDAM obligacje na samochód 
-- X. Tel. 66-40-08, po 16.
KUPIĘ mieszkanie 2-pokojowe, naj­
chętniej z telefonem. Teł. 86-53-91.
KUPIĘ 8-letniego „malucha”. — 
34-03-96. g-46521
ZUKA skrzyniowego w bardzo do­
brym stanie — kupię. Tel. 66-78-40.
M-S — 148 min — sprzedam. 43-03-20.

g-46513
BLASZAK, malaminę, ogrodzenie 
bramę, siatkę, deski kreślarskie — 
sprzedam. 67-18-48.
NOWA Huta — 3-pokojowe — do 
wynajęcia — czynsz płatny za rok. 
66-81-76. g-46514
PARKIET zamienię na blachę ocyn­
kowaną lub sprzedam. — 76-32-22, 
wewn. 263., g-46896
SPRZEDAM przyczepkę kempingo­
wą, typu N 126. Wiadomość: Czep­
ca 9d, tel. 33-33-77, godz. 8—2.2-.
ZIOŁA, miody, duży wybór — za­
praszam producentów i klientów, 
Kraków — „Jubilat” III p.
SILNIK 246 D, po remoncie, karose­
rię W 123 — sprzedam. Tel. 36-52-71.

g-46732
REMONTY, adaptacje, fllzowanle. —
Tel. 34-23-27. g-46771
PROFESJONALNY pice do pizzy — 
wym. zew. 1520x975x490. Teł. 33-89-93.

SPRZEDAM suknię ślubną z gale­
rii, 170 em. Tel. 48-34-44.
RENAULT S 1989, Citroen CX, 1988, 
Citroen BX, 1984 — sprzedam. —• Tel. 
22-20-11, wewn. 259.
MERCEDESA 207 —• tanio sprzedam.
43-28-80, 12—14. . g-46762
SPRZEDAM fortepian „Hofbaner”. — 
Oferty 46803 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.

INSTALACJE wod-kan, e. o., gazo­
we, szybko, solidnie. 78-89-68, po 19, 

g=«734
WYNAJMĘ na PI. Matejki lokal skle­
powy z magazynem, 160 ms. —■ Teł. 
21-71-84, g-46993
BUDOWY, remonty — wykona fir­
ma. Tel. 44-16-13, wieczorem.

g-®863
SKUP samochodów marki Polonez, 
Fiat od 1984. Sadka ■ 19, Stare Plaski. 

g-489S3
PRYWATNA. restauracja zatrudni 
zmywającą z ważną książeczką zdro­
wia. Tel. '36-47-16.

g-46991
ZLECĘ wykonanie stanu serowego 
domu. — 44-33-51. £-46703

Informacje o treści ogłoszeń 
IV poszczególnych numerach 
„DZIENNIKA POLSKIEGO” 

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
Kraków, tel: 55-52-87, 55-04-36, 

22-97-82, 11-75-48.

SZKOŁA Podstawowa w Sledziejowl- 
cach koło Wieliczki — zatrudni ang­
listę lub nauczyciela o każdej spe­
cjalizacji ze znajomością języka an­
gielskiego. Tel. 78-17-16, po> godz. 18.

g-46534
FIRMA poszukuje pracowników fi­
zycznych do oraey w Bodzanowie. 
Tel. 11-38-14. od 8 do 16.

g-46535
WYNAJMĘ pokój panienkom. Dyga­
sińskiego 7. , . g-46711

Firma Ali-Service 
wykondje:

• Roboty elektryczne (pełny 
zakres) i .

• Roboty budowlane (pełny 
zakres)

• Usługi transportowe 
Najniższe ceny! 

Telefon: 66-47-49
mg 46326

mg 46325

HOLANDIA — specjalistyczne wycie­
czki po zakup . samochodów, osobo­
wych i dostawczych. Sprowadzamy 
eżęśei do wszystkich typów 1 ma­
rek aut zachodnich. — Tel. 55-56-71. 
22-26-32. g-46935
SL«BY białym Fordem Scorpio. — 
44-e4—gł5. C-2255
SPRZEDAM Fiat Ritm* 108 TC. Tel. 
.43-18-70.:. C-2261

Parcelę 
budowlaną uzbrojoną 

w Krowodrzy . 
(mogą być peryferie) 
zdecydowanie kupię 

Telefon: 37-09-37

MERCEDES 201 —■ sprzedam. 44-94-46.
SPRZEDAM Renault 8 GT turbo. 1988.
Tel. 43-18-79. C-8260

PRZYJMĘ odpowiedzialne, młode 
osoby (18—22) bez nałogów, zaintere­
sowane nauką i pracą w nowoczes­
nym laboratorium fotograficznym — 
wyczerpujące oferty 46549 „Prasa” 
Kraków, Wlślna 2.
SPRZEDAM Fiata „Uno’*’ 8S „S” — 
1984. Krowoderskich Zuchów 23 / 92. 

g-4655®
ZAŁATWIAMY kontakty i towar w 
szerokim asortymencie. Holandia, tel. 
0631-1711-11970.

Firma Handlowa „Walas” 
ul. Sobieskiego 18

poleca:
• zabawki
® art. papiernicze
• art. piśmiennicze

w HURCIE 1 detalu
Ceny konkurencyjne

Telefon: 33-44-08

LAKIERNIKÓW
o wysokich kwalifikacjach 

zawodowych, 
korzystne warunki pładówe

zatrudni:
Miejski 'Zakład Naprawy 

Tramwajów — Spółka z oio.
Kraków, ul. Brożka 8 

Telefon: 66-39-02 
mg 46316

SPRZEDAM Nissan Cherry Califor- 
nfa, 1986. Teł. 48-18-79. C-2259
POSZUKUJĘ emerytki — prowadze­
nie domu starszej pani. Zakopane -- 
poste - restante Kerneder, tel. 52-4", 
(15—18). g-1040

ZATRUDNIĘ parkieciarzy — eykll- 
nlarzy. Tel. 53-95-75, po godz. 18.

g-46723
SPRZEDAM rocznego „malucha”. —■ 
Tel. 34-53-50, wieczorem.
PRYWATNE przedsiębiorstwo przyj­
mie do praey fliziarży — posadzka­
rzy oraz stolarzy meblowych z 10- 
-letnią praktyką. Tel. 34-53-50, wie­
czorem. -46727

INSTALACJE elektryczne. — Tel.
66-02-82. g-46815
SPRZEDAM Forda Transita, 1986 — 
7.908 dolarów. Tel. 47-56-60.
STOLARZY do wykańczania wnętrz 
zatrudnię —■' 47t23t59, po 17. C-2263

SPRZEDAM kiosk 10 sns, ocieplany, 
urządzony, metalowy. — 36-66-99, 
66-44-48. ' . g-46809
FAYORIt 136. roczny — sprzedam. 
Teł. 55-04-44, wieczorem.

MALUCHA — sprzedam. 12-88-82.
LOKALU 30—50 ms na fryzjerstwo — 
poszukuję. — Oferty z ceną 4696S 
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

Unia Demokratyczna w Krakowie, apeluje do swoich członków 
i sympatyków o włączenie się do kampanii wybórczej. Prosi­
my o podpisywanie list poparcia dla kandydatów Unii na po­
słów i senatorów, prosimy o pracę w sztabie wyborczym, pro­
simy o finansowe wsparcie kampanii. Adres naszego biura 

w Krakowie:
BIURO UNII DEMOKRATYCZNEJ 

Rynek Główny 27, 31-010 Kraków 
Telefony: 21-92-44, 21-28-85

Prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny, prosimy e> nadsy­
łanie pieniędzy (choćby drobnych kwot) przekazem na nasz adres

FLtZOWANIE na ■ kleju.' Tel. 43-08-62. 
„MALUCH” 1980 —. sprzedam nie­
drogo. 48-01-50, do południa.
TRABANTA combi, 1S88. stan bardzo 

. dobry — sprzedam. Os. Kazimie­
rzowskie 7/306, po 18.
WYNAJMĘ dwa lokale użytkowe — 
168 ma i 20 mż. Śródmieście. — Tel. 
Sa-30-13, po 18. g-«890
KUPIĘ małe mieszkanie do remontu. 
Oferty 46932 '„Prasa” . Kraków, Wiśl- 
na 2.
DZIAŁKA .12' ar — okolice Woli Ju- 
stowskiej, światło, gaz — sprzedam.
Sl-22-14. g-47004 ’

PRZYJMĘ kucharkę — warunki do 
uzgodnienia. Złota Jesień 13e.
SPRZEDAM Fiat® Croma 2.6 Tur­
bo 1. e. 1886. — Teł. 37-98-93 — po 
godz. 18). . g-46973
126 P, 1989 —. sprzedam. .47-13-64, 

g-4697S
SPRZEDAM magiel elektryczny — 
dąży. Tel. 67-40-55, godz. 18—20.
KUPIĘ strych z możliwością addg?a- 
cji na mieszkanie. 44-51-44, wewn. 
133, 8—14. g-46990
SPÓŁKA zatrudni monterów insta­
lacji termicznej — tel. 33-96-87.

W-087

AUTO-HANDEL S AUTO-LEX
Kalwaryjska 33, Tel.: 56-22-66 fax 56-08-25 

godziny otwarcia 10—19
oferuje

„VW passat, combi 1,6 D” 1982: 46 min, ,,VW passat 1,8” 1988: 129 
min, „renault 5 1,1” 1987 : 63 min, „mazda 323 1,3, 1,6V” 1990: 99 
min, „mercedes 200 D” 1987: 264 min, „opel kadet 1,7 D” 1990: 
139,5 min, , nissan sunny 1,7 D” 1984: 54 min, „audi 80 1,8 E” 1990: 
178 min,' „audi 100 2,0 i” 1980 (XII): 35 min, ,,ford escort 1,4 i” 1990 
(VII): 115 min, „ford orion 1,6 i” 1987: 79 min, „renault 18 combi 
2,1 D” 1985: 45 min.

’ A SW. JANA 10 (kantor „Pewexu” hotelu „Grand”), USD: 11900— 
12400, DM: 6450—6650, ATS: 900—915, FRF: 1850—1920, GBP: 18300— 
18800.

A RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11730—12300, DM: 
6300—6500.

A WIELOPOLE 3 („Wielopole”) — punkt czynny od 9 do 22 — 
USD: 11700—12000, DM: 6700—6950.

A SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11700—12200. DM: 6350— 
6500.

A GARBARSKA 14 („Va Bańk”), USD: 119-10—13000. DM: 6420— 
6800. GBP: 18200—19900.

A KRÓLEWSKA 55 (dawna 18 Stycznia), USD: 11700—12000. DM:
6450—6700.

Firma Handlowa Łodzińscy
A KALWARYJSKA 2S i 3S (dawna' Pstrowskiego!, 
SZEWSKA 13 („Ewa”), USD: 11860—12500 DM: 6450— 
6530, ATS: 900—950, ITL: 8,0-8,7.
A SZEWSKA 15, USD: 11800—12200, DM: 6400^-8550. 
FRF: 1840—1910.
A RYNEK KLEPARSKI 18 i DŁUGA 8, USD; 11700— 

6420—6550, ATS: 875—910.
Łodzińskich przyjmują pożyczki vj dewizach gwa­

rantując zabezpieczenie ś wysokie odsetki'

12000, DM:
Kantory

Notowania z S0 sierpnia br.

Ceny złota
Kalwaryjska 25 i 88 (Saw. Pztrewskieg®). Szewską 12, „Ewa”)
SPRZEDAŻ: markiz a naturalnymi kamieniami i diamentami od 

600 tys; sygnetów męskich od 741 tys do 4.26 min; obrączek gład­
kich od 650 tys za parę, grawerowanych od 1,2 min za parę; krzy­
żyków od 86.500 do 240 tys; kolczyków od 125 tys do 812 tys; łań­
cuszków od 366 tys do 7,95 min.

FIRMA HANDLOWA STRONCZAK
Kraków, al. Słowackiego 58, tel. 33-22-67 

czynna codziennie od 10 do 18, sobota od 10 do 14
Mieszkania do sprzedaży: 83 m kw. — ul. Strzelców (+ garaż) — 

350 min,' 31 m kw — oś. Sportowe — 170 min, 20 m kw — ul. Wój­
towska — .130 min, 50 m kw — Brzesko — 200 min, 51 m kw — 
Centrum D — .245 min,. 73 m kw — Wadowice — 250 min, 46 m 
kw — ut Stachiewicza — 250 -min, 48 ;m kw — Kozłówek — 278 
min, 46 m kw — uli Wrocławska — 250 min, 50 m kw — Wieliczka 
— 250 miń, 46 ra kw — ul. Imbramowska — 255 min, 46 m kw — 
oś; Wandy — 250 min, 30 m kw — Grzegórzki — 180 min, 38 m 
kw — Ruczaj — 185 min, 61 m kw — Kurdwanów — 325 min, 49 
m kw — ul. Bronowicka — 254 min, 38 m kw — ul. Nowowiej­
ska — 215 min, 69 m kw — oś. Zielone — 310 min, 24 m kw — 
ul. Stachiewicza — 139 min, 85 m kw — Skawina — 280 min.

Mieszkania do wynajęcia: 26 m kw— Rynek Kleparski — 2 min, 
60 m. kw. — ul. Nowowiejska — 2,5 min, 62 m kw —* ul. Zubrzyc­
kiego — 1,8 min, 26 m kw — oś. Strusia — 1,1 min, 50 m kw — 
Kurdwanów — 1.550.000 zł.

Biuro poszukuje wszelkich mieszkań j lokali do sprzedaży »ra» 
! wynajęcia.

RADA NADZORCZA WYTWÓRNI WYROBÓW Z LATEXU 
„POL-GUM” Spółdzielnia Pracy w Krakowie, 
igiasia konkurs na stanowisko

Kierownika Ogólnego Spółdzielni
Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:

A wykształcenie wyższe ekonomiczne
a praktyka co najmniej 5 lat na stanowisku kierowniczym 
a preferowany wiek do 45 lat
A znajomość zasad organizacji i zarządzania 
a dobra znajomość gospodarki rynkowej

Oferty: składane przez kandydatów powinny zawierać:
A podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko kierownika 

ogólnego Spółdzielni,
A kwestionariusz osobowy
A opinię za okres ostatnich 5 lat pracy

Oferty, z napisem „Konkurs” należy składać na adres: 
Wytwórnia Wyrobów z Latcxu „Pol-Gum” Spółdzielnia Pracy 
30-011 Kraków, ul. Wrocławska 48/50, w ciągu 2 tygodni od 
daty ukazania się ogłoszenia. O terminie przeprowadzenia Kon­
kursu, kandydaci zostaną powiadomieni.

Zastrzegamy sobie prawo niekorzystania z oferty, bez po­
dania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych 
„Budostal 8”

w Krakowie — ul. Przewóz 34
zatrudni na korzystnych warunkach

A spawaczy
A monterów instalacji budowlanych ■—spawaczy
A ślusarzy —• spawaczy
Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego, 

tel. 55-15-11; wew, 214, 215

4MH OGŁOSZENIA •
do »DZIENNIKA POLSKIEGO!

przyjmujemy również w REDAKCJI:

Kraków, ul. Wielopole 1 
w godz. 9-16, pok. 212, II p. J

^lllllllllllllllll W 21-45-72 ■■■■■lllllll1
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Z FIRMĄ KRAK
1Q-(fnJowawycieakaobjaidowa

PO AUSTRII
I WŁOSZECH

U. przewodnik
— hotele + wyżywienie 

luksusowy autokar
20 — 29.09 — 3.850'.000

liiiiiiinHiiiiiiiiiiiiiiiiiinininniiiiiiiiiniiiniiiiiiniininnininiiiuin
MINISTER PRZEMYSŁU

Z W POROZUMIENIU
S ■ Radą Naukową Instytutu Górnictwa Naftowego 1 Gazownictwa S 
“Ś w Krakowie

S

KALWARYJSKA 16 
'S'56-52-14

Do wynajęcia 
3 pokoje 
po 16 m8 

na II, ni ! IV piętrze
Oferty prosimy kierować 

pod adresemt
MLECZARSKA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„WIDOK” 

Kraków, uL Lindego 1 
tel. centr. 37-07-## 

wewn. 276, 277 
dział administracji 
w godz. od 7 do 15

£-46507

ś

JS
3

s

s

| ogłasza konkurs na stanowisko |
DYREKTORA

Instytutu Górnictwa Naftowego i Gazownictwa 
w Krakowie

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać na­
stępująco warunki:

—- wykształcenie wyższe
— posiadanie predyspozycji do organizowania pracy naukowej 

i badawczej w warunkach gospodarki rynkowej
— staż pracy minimum 5 lat na stanowisku kierowniczym
•— preferowana znajomość branży
— znajomość języków obcych

Oferty składane przez kandydata powinny zawierać:
podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora 
kwestionariusz osobowy z fotografią i życiorys
informację kandydata o jego zainteresowaniach i osiągnię­
ciach w pracy zawodowej i naukowo-badawczej
odpisy dokumentów potwierdzających posiadane wykształ­
cenie
opinie z poprzednich miejsc pracy 
zaświadczenie o stanie zdrowia

Oferty z dokumentami i napisem na kopercie „KONKURS”
należy składać pod adresem: Instytut Górnictwa Naftowego i 
Gazownictwa, 31-503 Kraków, ul. Lubicz 25a. w terminie 14 dni 
od daty ukazania się informacji w prasie.

Informacje dodatkowe: Kraków, tel, 21-06-86.
HniiiiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiuiiiiniiii
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?: Kraków, 
ul. Balicka 117, 
tel. 37-92-74
oferuje nowe 

samochody osobowe 
z gwarancją:

★ Hyundai Pony
★ Skoda Favorit
★ samochody cię­

żarowe Avia
 M-600

I
 PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-TRANSPORTOWE 

„KONRAD”
oferuje:

WYROBY CUKIERNICZE

I
ZPC WAWEL — ZPC SKAWA — ZPC KUJĄ WIANKA f

Hurtownia w Krakowie przy ul. Kasprowicza 32 oraz usługi | 
transportowe w zakresie przewozu materiałów sypkich z, wła- S 
sinym za- i rozładunkiem oraz drobnicy o ciężarze do 1,5 tony. |

Tel. 11-47-15. !g-46676 §

Nowy sklep odzleżowo-prze- 
mysłowy w centrum Tamo­
wa poszukuje atrakcyjnych 
dostawców 1 hurtowni. Inne 
propozycje współpracy. Ofer­
ty ta-29942 Tarnów, ul. Kra­
kowska 12.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
w Krakowie, ul. Wadowicka 10, telefon 66-80-22 wewn. 205, 202 

lub 66-79-16

zatrudni zaraz 
na bardzo korzystnych warunkach pracy i płacy: 

Ul MURARZY-TYNKARZY
3 cieSli-montażystów
— dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie, za 50% od­

płatnością pracownika
— spraw, wyjazdów do prac eksportowych za granicę do kra­

jów zachodnich i innych do uzgodnienia
Firma prywatna oferuje 

usługi:

RE^ONTOWO-BUDOWLAKg 
ŚLUSARSKIE 
STOLARSKIE 
MALARSKIE

oraz wykonanie:

STOLARKI BUDOWLANEJ
I MEBLOWEJ

tel. 55 14 S8. 55 23 76

„PAPIRUS” 
artykuły 

papiernicze
—> wszystkie gatunki pa­

pierów i kartonów, w 
tym artystyczne

— papiery kserograficzne, 
maszynowe do foxu, te- 
lexu, komputerowe

— folie i papiery samo­
przylepne

— zeszyty
— art. higieniczne

ul. Nagórzańskiego 2 
(Dębniki)

tel./fax (012) 67-37-37 
g-418

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE „RAVIS” 
Kraków, ul. Ordona 2 (boczna od Kieleckiej) 

tel. (0-12) 11-84-66 CB-kanał 5
OFERUJE W DUŻYM WYBORZE:

A RADIOTELEFONY CB (reczne, przewoźne, stacjonarne)
A ANTENY SAMOCHODOWE I STACJONARNE
A WTYKI, GNIAZDA, ZŁĄCZA, KABLE, SWR-y, MIKROFO­

NY, LITERATUE CB
1 A RADIOODTWARZACZE SAMOCHODOWE wysokiej klasy

A GŁOŚNIKI SAMOCHODOWE, ANTENY
A AKCESORIA — odkurzacze, kompresory, alarmy
A MONTAŻ
A SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY
A POŚREDNICTWO W UZYSKANIU ZEZWOLEŃ NA UŻY­

WANIE SPRZĘTU CB
Na wszystkie proponowane towary — atrakcyj­

nie niskie ceny.
Sklep czynny codziennie w gedz. 10—18, sobota godz. 10—14.

ZAPRASZAMY!

ssssssssssssssss^^
PRZEDSIĘBIORSTWO wielobranżowe 

26-200 Końskie, ul. Warszawska 46 
tel. (04112) 65-22, fax 5202, telex 612497 

| ---------- ------------------------------------------------------- g
| SPRZEDA FABRYCZNIE NOWE p

PPH „GALA” 
oferuje

— obuwie krajowa i im- a 
portowane

— konfekcje
— odzież okórzaną
Posiadamy w ciągłej oprze- g 

dały obuwie aportowe PU- | 
MA, REEBOK, LA, GEAR, | 
JORDACH, BOSINI, HERO. |

Niskie eeny np. „PUMA” i
— baskett — 310.000 zł. Kra- | 
ków, ul. Podmiejska 14, telJ j 
fax 11-59-91.

MASZYNY DO OBRÓBKI DREWNA 
i inne

— trak do krótkich kłód, połowę — kilka typów
— frezarki, pilarki, parkiecłarki, ostrzalki
— cale wyposażenia zakładów
— części zamienne

NAJNIŻSZE CENY W KRAJU
Możliwość zbytu wyrobów z drewna

ULOTKI REKLAMOWE,NAKLEJKI 
FAPIESY FIRMOWE,ETYKIETY, 

INSTRUKCJEJMFORMACJE* 
METKI KARTONOWE 

LUB SAMOPRZYLEPNE, 
ZAPROSZENIA,WIZYTÓWKI, 

NADRUKI NA ROŻNYCH 
PODŁOŻACH,PROPORCZYKI, 

OBWOLUTY I INNE MATERIAŁY 
BIUROWE Z NADRUKIEM.

Przygotowanie do druku 
i projektowanie technika 

komputerową
SIURO/PRZYJMOWANIE ZLECEŃ 
al.Plk.Beliny-Prażmowskiego 20 

(dawna Marchlewskiego! 
ZAKŁAD PRODUKCYJNY 
ul.Pleszowska 3O,Kraków

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT ZMECHANIZOWANYCH
„BUDOSTAL 8”

w Krakowie — ul. Przewóz 34

zatrudni na korzystnych warunkach:
3 SPAWACZY
H MONTERÓW INSTALACJI BUDOWLA- 

NYCH-SPAWACZY
3 ŚLUSARZY-SPAWACZY

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Za­
wodowego tel. 55-15-11 wewn. 214, 215.

Z firmą „KRAK” | 

10-dniowe wczasy 
we Włoszech

— autokar

i -’11* |» — przewodnik «z 5
« tyłka 2.730.000 rl5 Uul. Kalwaryjska 16

teł. 56-52-14 (9—19) 4
soboty 9—14

UWAGA — ważne dla perfumerii!
ORYGINALNE KOSMETYKI FRANCUSKIE

□ linia damska i męska — Picrre Cardin
□ linia damska — Anna Klein
O linia damska — Joan Collins
□ linia męska — Francesco Smalto 1 MAXIM’S

oraz kosmetyki Francois Coty i preparaty do włosów HENARA
□ linia mąska CEDAR WOOD

SPRZEDAŻ PROWADZI BIURO HANDLOWE

SERY

„EURO-POX”
Kraków, ul. Grodzka 42 (oficyna) 

tel./fax 21-99-45, 21-71-60
Biuro zatrudni akwizytorów.

firmy HOCHLAND 
w szerokim asortymencie 

oferuje

„RAIMEX"
• Kraków, 

ul. P Tadeusza 6
elektronik

*£2* (0-12) 56-30-68.
■■ ' 1 -Iś .■ ■■ ' . ■3ES ■ ■

FIRMA HANDLOWA 
ŁODZIŃSKICH

SKLEP TERESA 
Długa 8

Przyjmujemy pożyczki de 
wizowe na korzystnych wa­
runkach pod prawnymi gwa­
rancjami.

Tel. 21-80 -60, 21-83-55

KRAKÓW TEL./FAX 36-58-85, TEL. 36-59-42
— ul. Kazimierza Wielkiego 117
— ul. Kalwaryjska 36 A

HURT (JUŻ OD 5 SZT.)
NP „Samsung” 5013 (grafika ekranowa) 

3.300 tys.
„ITT Nokia” TLX, 20”/22”/25” 

4.500/6.000/8.000 tys.‘

DETAL (MINIMALNE MARŻE)
A sprzęt audio-yideo 30 firm świata
A autoryzowane stoisko „Philips” (ul. Kazimierza Wielkiego 117) 
A zestawy satelitarne, sprzęt krajowy, kolumny „Tonsilu”

Ceny jeszcze wg starej taryfy celnej!!!

OGŁASZA ZAPISY
BEZ OGRANICZEŃ WIEKU I PŁCI

DO SEKCJI

KULTURYSTYKI

INDYWIDUALNE 
ZESTAWY 

TRENINGOWE

ĆWICZENIA W FORMIE
REKREACYJNEJ i
I WYCZYNOWEJ j

INFORMACJE I ZAPISY 
pohiedziału wronio. Srooy, czwartm, ratki 
k WG0DZ.WH16-W J.

£ s
-
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■
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„ z UL ŁOBZOWSKA 15 .

FRESH — Studio Odnowy Kosmetycznej
| ZAPRASZA DO NOWEGO LOKALU I POLECA:

A odchudzanie komputerowe
A laserowe kuracje odmładzające a

9 A terapię laserową zmarszczek, blizn, rozstępów i trądziku |
3 A kuracje podnoszenia i ujędrniania biustu M
(? A kosmetykę tradycyjną, makijaże |

A diety odchudzające — SLiM — FAST
ul. Smoleńsk 16, teł. 66-20-48

Uwaga! Członkowie SM „Wspólnota”
W zwdązkuz podziałem SM „Wspólnota” 1 koniecznością prze­

kazania agend do nowo powstałych spółdzielni
WSTRZYMUJE SIĘ PRZYJMOWANIE STRON 

przez działy:
— Członkowsko-Mieszkaniowy
— Rozliczeń z Członkami
— Czynszów

w okresie od 1 września do 30 listopada br.
W ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM 

SPRAWY DOTYCZĄCE ZAGADNIEŃ
— członkowsko-mieszkaniowych
— rozliczeń z członkami
— czynszów

będą załatwiane przez SM„Współnota” tylko do 31.08.1991 r.
Wznowienie działalności w tych sprawach nastąpi w dniu 

2 grudnia 1991 r. już w siedzibach nowo powstałych spółdzielni.
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

f OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-TRANSPORTOWE 
„GLOBAL” 

skupuje po korzystnych cenach 
SAMOCHODY POWYPADKOWE

I WYEKSPLOATOWANE
Kraków, ul. Blokowa 5, przecznica ■ Mrozowej w godz. 9—17, 

tek siedziby firmy 11-47-15.
. .. ...........

i

I

31-021 Kraków ul. Floriańska 36
łW foniir fax/tel 21 82 49

WIEDEŃ i okolice
30.08.- 3. 09; 11-15.09; 21 - 25.09.91 

noclegi, śniadania, kolacje.bogaty program zwiedzania

^0* 21 - 27.09.91

zapraszamy do sklepu wielobranżowego „FIDO” 
KRAKÓW ul. Floriańska 36 Ip.

Tu kupisz tanio:
wyroby z frotte B ręczniki B szlafroki & kosmetyki

i
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PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 1

I „MEBROLUX" |
g Kraków, ul. Cegielniana 4, tle. 67-25-45, 67-34-74 s
E , sg poleca: s
g ♦ meblościanki A komplety wypoczynkowe <$> meble § 
g kuchenne A biurka krzesła A sofy wersalki §

k tapczany amerykanki 1- i 2-osobowe g 
_ 3p o n a d t o:

4* rowery prod. USA ♦ expresy „Fountain” prod. bel- s 
gijskiej ♦ zegary kwarcowe „Lars” i „Roxen” po- s 

krówce samochodowe importowane
HURTOWE CENY — ZAPRASZAMY!

!□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□?

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW PAPIERNICZYCH £ 
II PIŚMIENNICZYCH „MARCO" 

Kraków, ul. Kalwaryjska 80, tel. 56-04-60

zaprasza na zakupy
po umiarkowanych cenach 

sklepy, biura, urzędy i pracownie projektowe 
Powierzamy towar na kiermasze szkolne i inne

fniniimiiimmiiniiiiiiiimmiimmiiinniiiiiiiitiiiniiiiiiiimiiuniin

P.H. ARTMAN E
Samoobsługowa hurtownia odzieży E

poleca towary z importu dla dorosłych i g|la dzieci S
JESZCZE NA LATO: S

g — T-shirfy, sandały, koszulki pola, obuwie tekstylne -
A JU2 NA'JESIEŃ: Ś

g -=■ spodnie, kurtki, swetry -
g Ul. Fabryczna 17, tel. 11-01-22 wewn. 33, pen.—pt. 8.30—18, so- S
,S WU 8.30—13. ■ H
5 5HiniiiiiiiiiiisiiiinniiiiiiiiiiitHiitniiiiniiiiniuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiHHt

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWE „YARD”

BEZPOŚREDNI IMPORTER

poleca do sprzedaży

ARTYKUŁY SZKOLNO-BIUROWE
— zszywacze, zszywki, dziurkacze, pinezki
— długopisy, pióra, naboje do piór, atrament
— ołówki z gumką,, ołówki teęłjnśczne, automatyczne
— kredki 12 szt„ b sst. kredki świecowe i
— gumki, plastelina,, . ,(.,Ł
— eienkopisy, pie;p,..kulkówjś
— zeszyty szkolne
— oraz wiele atrakcyjnych artykułów w rewelacyjnie niskich 

cenach
SPRZEDAŻ HURTOWA:

Kraków, ul. Fabryczna 5a, pok. 219. 220, tel. 11-60-86 wewn. .223, 
271, to 32-23-40

KHHiiinutiiiiiiHiiiiiHHiinniHiuł

1 RZYM I
= regularne przewozy =
= luksusowymi
= autokarami =
- WC -|- video S
g „KADTUR” S
- Kraków ~
” ul. Zyblikiewkza 2 ~
~ Dom Turysty, pok, 11# ~
E teł. 21-89-22, 21-37-90 =
~ w godz. 9—17 Z

HURT
JPOZVUJCZV

KRAKÓW 
U-TARtOWSkA 21

tel.
21-65-48 ..

KREDYT
IU tOUJOIZC

PARYŻ, LYON 
RZYM, LONDYN 

regularne przejazdy 
luksusowymi 

autokarami z wc 
video, bufet, i...

zaprasza
Biuro 

Turystyczne 
„YICTOR” 

w Krakowie 
ul. Sobieskiego 4 

teł. 33-12-62, 33-92-1S i
S - - 3

s
i
8

s

K

S

i 
s

Roboty 
kamieniarskie 

w zakresie 
układania posadzek 

i elewacji ścian 
« kamienia zleceniodawcy 

lub wybranego 
przez zleceniodawcę 

wykonuje szybko , 
■ i solidnie

PPH 
„DOLÓMITEN”'' 

spółka z o.o.
Kraków ' 

ul. Świętokrzyska U 
vn p„ pokój 795 

tel. 34-20-55, wewn. 273

S

ś S
I s

■ i 
i
5

ul. Wrocławska 37 A
30-011 Kraków
Tel. 33-45-72, 33-41-36, 33-20-16
Fax 33-20-18

■

Najwyższa technika...
Wyszukane wzornictwo
Wspaniały wybór 1 *

53
i
g
i
s
S

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE 

Kraków, ul. Balicka 58

S
S 
g

ODDA W NAJEM POMIESZCZENIA 
wraz z wyposażeniem na prowadzenia bufetu

Oferty należy składać do dnia 20.09.1991 r. w pokoju nr 23.

ODDZIAi W KRAKOWI!:.

Okucia meblowe, stelaże metalowe 
sprzedamy & 40 % 

tel. 66 70 88 wew. 64 - lub 55 13 19

B.T.H. „DReAM”
zaprasza do nowo otwartego pawilonu 720

NA BAZARZE TOMEK UL. BIEŃCZYCKA 168 W NOWEJ HUCIE
i oferuje przejazdy:

■/ O .Wszkolc,, Budapeszt,. Istambuł, lyiedeń, Rzynj, Rrukselą,. Ra- , 
ryż. Zurich, Berno

£3 kolonie dla dzieci i młodzieży w CSRS
O wyjazdy po samochody do Szwajcarii
□ oraz bardzo tenis noclegi
tel. 43-78-19 w .720, 43-24-16 w. 720, fas 43-67-55

g-44447

KOPEK

(jissmasaiiimniswisMiiiiinnHiiHi

i PARYŻ '
I • NORYMBERGA ś

FRANKFURT 
MONACHIUM

| STUTTGART .
•| oferuje

„Wawel-bus” ;
| tel. 21-13-85 i

ul. Zamenhofa 10
pon.—pt. 9—17

7i3m>iMEaaitiuHnniinMnnniniii

TŁUMIKI | 
wyrób, wymiana
Piastowska 20 

8—16 
(obok pętli 

tramwajowej) 
g-45898 i

iiHKSBiBKBEiHiiminiiiiunniiińniii

| „Wencel Tourist” |
I KRAKÓW, UL. K. WYKI 3 g

• tS , ’ ' ’ S
a| : oferuje"
3 ™ wynajem autokarów i 
3 ■— sprzedaż autobusów, sa- S 
g mochodów osobowych, do- S 

stawczyeh i ciężarowych g 
Ś nowych i używanych. S 

tel. 37-32-90 !
| (8.15-15). |
^snaisisaasMHiBiaHHaaHiniaiinni

£

Firma z 30-to letnim doświadczeniem w prowadzeniu działalności 
handlowej na rynkach ponad 40 krajów 5 kontynentów.

■ O' świadczymy osługi na 86 placach budów w świeci©
> posiadamy 10 delegatur i rozbudowaną sieć agencyjną za granicą 

prowadzimy działalność: handlową, produkcyjną, usługową
S jesteśmy samodzielnym importerem towarów rynkowych-z własnym 

' składem celnym
■ ' ® zapewniamy fachowość i wysoką jakość naszych usług.

KÓPEX — zaprasza do współpracy partnerów krajowych i zagranicznych!

$

f w

Z nami korzystnie: WYSOKI ZYSK - NISKA MARŻA i

PB
IMASZ ADRES:
Przedsiębiorstwo Eksportu i Importu Kopex 
Delegatura Kraków, ui. Świętokrzyska 12/712.
30-015 Kraków, telefon: 34-20-55, w. 313, telex: 325430

&
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oferujemy:
HYUNDAI 

SONATA 2.0i 
cena 155 tnln rł 

!! DACIA 1310. 1410 | 
combi 

cena od 34 min zl S 
WARTBURG 

cena od 48.5 min zl 
powyższe ceny 

uwzględniają cło
I podatek obrotowy 

SPRZEDAŻ:

S
- Kraków, ul. Powstańców 1 S 

teł. 11-71-04
INFORMACJE:

| PUH „UNICO” 
ap. z o.o. Kraków S 
Ul. Mazowiecka W
IV p., pokój 403 

g teł. 33-44-55, wewn. 80-12 ~
HiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiIi

PRACA

PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe za­
trudni doświadczonego, samodzielnego, 
dynamicznego handlowca ze znajomo­
ścią niemieckiego, chętnie z samo­
chodem. Wysokie wynagrodzenie 
Oferta 134 „Anons” pL Szczepański 1.
FIRMA zatrudni — kierownika bu­
dowy. malarzy, murarzy, tynkarzy
Tel. 55-14-98. D-702
ARCHIWISTA zakładowy poszukuje 
pracy. 34-06-0S. g-43691
FIRMA handlowa „Major” poszukuje 
młodych ekspedientek. Kraków, ul. 
Dobrego Pasterza 67, godz. 16—18.

NAUKA

KURSY komputerów® 
51-07-29. .Coglto"; 

g-40053
ANGIELSKI. , Telefonować środy 
21-03-59. g-43837
OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców organizuje kursy oraz 
szkolenie eksternistyczne na prawo 
jazdy kat. „B” Informacje — os 
Szkolne 30, tel. 44-28-28.

iHniiiiiiimmmnimmiimniiin
FIRMA 

HANDLOWA
przyjmie wspólnika 

z kapitałem 
lub pożyczy

100.000 USD
£ na okres 1 roku

Kraków, teł. 01-01-21 S 
iminmiimmiiiiiiiiiiiiiiimiinii

KUPNO

ZŁOM kolorowy — 22-90-81.
OBLIGACJE - kupią. - Tel. 0-12
37-92-50. g-44086
LICENCJONOWANE kasety vldeo. - 
43-60-79. C-2201
UWAGA! Montażyści zestawów TV- 
-SAT. Tylko u nas kupisz najtaniej 
najnowszej generacji, wykonany te­
chniką mikroprocesorową dekoder 
programów FILM-NET, TELE-CI.UB. 
RTI.-4. Zadzwoń do Gdańska teł. 
52-02-05 (8—16), tel. 41-44-88 (po godz 
17).

CGŁOSZENIA EKSPRESOWE
Okazja!

Obniżka cen 
na rowery 

prod. zachodniej
— turystyczne
— sportowe
— dziecięce

Sprzedaż hurtowa 
i detaliczna

FIRMA 
„UNIYERSIM” 

pi. Na Groblach 4

| . PPH „KONFEX” |

/ oferuje |
overlocki |
3-nitkowe

$ SEVAK Lic Pleis kl. W
(J najtaniej w Polsce
n hurt już od 1.8 min zł l/
;< WADOWICE §

' f< teł. 342-18 !l
\ lub sklep odzieżowy
*, Wadowice 0

ul. Zegadłowicza 9 u*

SPRZEDAŻ
WIDEOFFILMOWANIE. 48-39-*.
WIDEOFILMOWANIE •- 48-42-39.

FLIZY, terakota, ul. Bronowicka 61.
BMW 3251, fabrycznie nowy. Telefon 
81-38-06. g-44814
SPRZEDAM Opel Kadett GTE, 1985 r., 
1800 ccm, 47 min. Tel. 56-30-27.
TANIE pustaki dli „zdrowego budo­
wnictwa”. 66-11-88. g-4§331
„GLASS”. Hurtowa sprzedaż szkła 
okiennego. Kraków tel. 37-42-67, Tar­
nów tel. 21-09-70. g-989
FUTRZAKI najtaniej! 68-00-88 W. 457.

LOKALE

MIESZKANIA, domy — sprzedaż — 
wynajmowanie. Pleśnlarowicz, Szew­
ska 21. g-38257
POŚREDNICTWO Mańkowski — 
Stradom 5, 21-77-90.
POŚREDNICTWO - Zieliński. -
83-26-47. g-45486

Poszukuję lokalu
$ na biuro

w centrum Krakowa
tel. 48-06-flB

g • C-2212 9.
15
POSZUKUJEMY mieszkań: /44-18-14.
POŚREDNICTWO - Chmura - pl. 
Szczepański 8, 21-23-62, wewn. 217,
MIESZKANIE dwupokojowe — ku­
pię. 48-05-67. g-44662
„BATREK” — poszukuje mieszkań. 
22-11-96. M-649
MIESZKANIA: kupno, sprzedaż, za­
miany i wynajmowanie — Pośrednic­
two os. Zielone 5/8, pon. wt. pi. godz. 
10—18 Tel. 44-26-02. C-2156
POSZUKUJĘ mieszkania. 65-35-17.
POŚREDNICTWO — wynajmowanie. 
48-51-98. g-994
najtańsze pośrednictwo 47-06-53.
MIESZKANIE superkomfortowe w 
centrum Krakowa — pilnie kupią. Te­
lefon 33-98-81.
POSIADAM lokal na biuro lub ciche 
rzemiosło w centrum. Oczekują pro­
pozycji współpracy. Tel. 33-98-81.

OLSZA:
szybkie wynajmowanie, kupno 
sprzedaż, kompleksowa obsługa, 
wyceny przez biegłego

Poszukujemy mieszkań do 
wynajęcia i sprzedaży. Teł. 
11-25-33, 12-31-75 (10—18).

NIERUCHOMOŚCI

ZDECYDOWANIE kupię dom w Kra­
kowie. . Oferty 45033 „Prasa” Kraków, 

Wiślna 2.
NIERUCHOMOŚCI, mieszkania, po­
średnictwo mgr Koszek, Lea 8, ponie­
działki, środy, piątki 10—17, 33-67-69.
WYCENY nieruchomości, ekspertyzy 
stanu technicznego budynków wyko­
nuje biegły sądowy, „KONSOR’ 
47-00-14. jg-42442

USŁUGI

BIURO Podróży „LIMAR" - przejazdy 
do Niemiec (zniżki na wyjazdy Jedno­
dniowe) superkomfortowymi niemiec­
kimi autokarami z WC. lodówką wi­
deo itp Ceny konkurencyjne oraz 
najwyższy światowy komfort podróżo­
wania. Ubezpieczenia Westa Zapra­
szamy do naszego biura na ul. Sień 
ną 14 w Krakowie, w godz. 9—16, w 
soboty 9—13. Tel./faz 21-97-19, telefon 
21-97-47. g-38891
ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję 
— gwarancja - tel. 33-04-53
WIDEOFILMOWANIE. - 43-42-17.
ŚCIANKI działowe z suchego tynku, 
podwieszanie sufitów. 47-05-18.
WIDEOFILMOWANIE. - 68-67-60.
YIDEOFILMOWANIE, 21-76-54 g-44983

■ TRANSPORT mebli, kas pancernych, 
fortepianów. — Sarego 8. (11—17), 
21-56-60. g-45555

„BOSACKA 7” — przestrajanie, na­
prawy — RTVC, Video — Seeam- 
PaL—.tonią 21-23-35.
„SZYFHUŚ” — zabezpieczanie drzwi 
—... żaluzje. 34-30-16.
ZABEZPIECZENIA, tapleerka drzwi 
- „SEYFO” - 36-96-32.
EŁVID przestrajanie TVC na Pal- 
secam, wyjścia AV 66-83-63, (9—18).
ZABEZPIECZENIE - wyciszanie 
drzwi - zamki „Tempo” 22-54-30.
ROMEK ekspresowo zabezpieczy 
drzwi, montuje zamki, tapicerki 
drzwi harmonijkowe oraz boazeria 
drzwi. Przyjmowanie zleceń — ul. 
Warneńczyka 7, tel. 56-02-78 oraz Dłu­
ga 85, 34-47-16 D-793
„OMEGA” - tapleerka. zabezpiecza­
nia drzwi. Tel H-04-35.
USŁUGI wod.-kan.-gaz., chowanie 
rur. 48-49-91. g-41438
WIDEOFILMOWANIE „PROFESJA” 
pięcioletnia praktyka. 12-27-21.
USŁUGI wod.-kan.-gaz. i c.o. Tel.
44-71-50. C-2203
CYKLINOWANIE, lakierowanie, tel.
-47-34-16. g-40611
ANTENY instaluję. 48-36-60. g-43852
WIDEOFILMOWANIE „Saba” Prze­
wóz, 33-34-48. g-54054
REKLAMY. 55-35-17. g-43272
WIDEOFILMOWANIE. 34-09-84.

„AS” poleca sebczpleezenla, tapicero­
wanie drzwi. 55-13-44. D-509
„SERVICORDER” przestrajanie Ml*- 
wizorów, sprzętu yideo. SS-20-92.
MONTAŻ i sprzedaż hoazacM. ♦4-51-43, 
44-60-45. g-42649
DEZYNSEKCJA, deratyzacja. 55-75-52..
TRANSPORT — Jelcz 33-26-22 W. 463.
USŁUGI elektryczne, hydrauliczny 
piecyki gazowe. Tel. 47-02-50.
MONTAŻ boazerii. 34-58-88. g-4265l
DACHY, elewacji:, malowanie i reno- 
wacja. Tel. 55-64-18 po 19. g-992
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerki. 12-19-98, 12-78-77. g-414S3
LÓDOWKI <— naprawa. Gwarancja.
Tel. 11-02-21, 36-68-21. g-44481
ANTENY instaluje „Antel". Telefon
33-34-87. g-44680

ZAMIAST krat folie okienne „Ma- 
rexpol” (012) 33-97-27. g-45695
MONTAŻ boazerii. Nlekłań. Kożmiee
Wielkie 67 k. Wieliczki. g-45520
MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie, remonty. Tel. 55-81-29. D-186
ZESTAWY TV-SAT montaż — gwa­
rancja. Tel. 33-06-60 po 16.
ŻALUZJE przeciwsołneczne — montaż, 
sprzedaż tapicerki drzwi „Miles”, 
Wygoda 4, k. Jubilata (9—18), tel. 
22-14-50, 22-33-22. g-40387

Nowa taryfa celna 
(690 stron) 

sprzedaż wysyłkowa
Cena 100.000 zł

na konto
DGŻ Tarnów 

885081-4516-136-6 
ta-29931

rz FIRMĄ »KRAK«^
W KAŻDĄ SOBOTĘ

NA ZAKUPY 
DO TURCJI

— luksusowy autokar
— polska obsługa 1.190.000 zł

KALWARYJSKA16 
*® 56-52-14

<9”.— 19oa, soboty 9»°-ł 1S»

BOAZERIE, wystroje wnętrz. 43-15-88.
TAPETOWANIE, matowanie, solidnie, 
czysto. Teł. 12-02-98.
AUTOALARM. 11-74-18. g-995

RÓŻNE

UDZIELANIE pożyczek „LOMBARD” 
Kościuszki 17 — tel. 21-80-59.
WŁOSKIE meble kuchenne — poleca 
sklep, ul. Krasickiego 18.

PRODUCENTÓW 1 importerów wszy­
stkiego .co dla dzieci poszukuje Hur­
townia Piotruś Pan. Tel. (012) 66-27-39 
(9—16).  g"1024
FIRMA przyjmuje pożyczki dewizo­
we. Zapewniamy wysoki procent i 
zabezpieczenie. Tel. 34-53-00 wewn. 74 
od 8 do 15. g-1005
TANIE kostiumy kąpielowe. Sienkie­
wicza 8. g-4269?

POSZUKUJĘ producentów i dóstaw- 
ców okuć stolarskich, zamków, drzwi 
harmonijkowych, wykładzin, fliz i ta­
pet. 44-51-43, 44-60-45.g-42&>0 
ORKIESTRA — wesela, 21-31-36.
„DRIVER” — Przewozy do Francji i 
Niemiec luksusowymi autokarami 
(„OMNIA”) — pełny zakres ubezpie­
czeń „WARTA” os. Górali 4 telefon 
44-38-98, Ul. Bratysławska a teL 33-09-jS. 
FIRMA przyjmuje pożyczki dewizowe. 
Zapewnia wysoki procent i zabezpie­
czenie. Tel. 34-53-00 wewn. 74 (8—15).

PRZETARGI

Politechnika Krakowska im. T. Kościuszki ogłasza, że W DRODZE 
PRZETARGU zleci całodobową ochronę budynków i terenu położone­
go w obrębie ulic: Szlak, Warszawskiej 1 al. Norwida — 6 ha.

Przetarg odbędzie się w Dziale Adm.-Gospodarczym w dniu 5.69 
1991 r. o godz. 10.

Informacje oraz składanie ofert w Dziale Ądm.Gasp. tel. 33-03-00 
w. 214, w terminie do 14 dni oddaty ukazania się ogłoszenia w prasie.

Zastrzega się prawo wyboru oferty lub unieważnienie przetargu bez 
obowiązku podania przyczyny.

OBWIESZCZENIA

W Sądzie Rejonowym dla Krakowa-Krowodrzy w Krakowie, Wy­
dział I Cy.wilńv. toczy się postępowanie o uznanie za zmarłego, z wnio­
sku Janiny Kosińskiej zam. 'Kraków, ul. Mostowa 8/17, odnośnie Ma­
riana Jasińskiego zamieszkałego ostatnio w Krakowie ul. Kościuszki 
53, ur. 20 kwietnia . 1911 r. w Krakowie, syna _ Andrzeja i Rozalii. W 
związku z powyższym wzywa się Mariana Jasińskiego, aby w termi­
nie 3 miesięcy zgłosił się do tut. Sądu, gdyż w przeciwnym razie mo­
że być uznany za zmarłego. Również wzywa się wszystkie osoby, któ­
re mogą udzielić wiadomości o zaginionym, aby w powyższym termi­
nie przekazały je Sądowi. mK-3023

W Sądzie Rejonowym dla Krakowa-Krowodrzy w Krakowie, Wy­
dział I Cywilny, toczy się postępowanie o stwierdzenie nabycia spadku 
po Bolesławie Muehlickim, ostatnio zamieszkałym przy ul.' Grottgera 
26/4 w Krakowie, zmarłym w dniu 31 marca 1983 r.

W związku z powyższym wzywa się spadkobierców Bolesława Mu- 
chlickiego, aby w terminie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia, zgłosili się 
do Sądu, w-którym toczy się postępowanie, gdyż w przeciwnym ra­
zie mogą być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia 
spadku.

K-3024

Regularne przejazdy:
NORWEGIA, DANIA, BELGIA, HOLANDIA, FRANCJA, 

HISZPANIA, WŁOCHY
wycieczki objazdowe do Włoch 

Wenecja, Florencja, Rzym, Wiedeń 
10 dni, luksusowy autokar
wycieczki do Paryża

(przy zgłoszeniach grupowych 2 osoby bezpłatnie)
„SOVPOLDA”

Kraków, ul. Cybulskiego 2( przecznica z GarncsusMej)
tel. 22-61 -62

S-ka z o.o.

KRAKÓW RYNEK GŁÓWNY 33 teJ.21 12 90
Najtańsze bilety lotnicze do: CHICAGO
Regularne limę autobusowe do: Francji, Belgii, Anglii,

Włoch, Niemiec, Norwegii, Szwecji.
Poleca: ,

Rynek Główny 33 
tel. 211290

Rynek GŁ Sukiennice 
tel 22 76 31

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe

SKALAR
zatrudni

pracownika w dziale sprzedaży hurtowbj 
sprzętu „SONY”

Warunki: 20—30 lat. ■wykształcenie min. średnie, biegłą zjie- 
jomość j. angielskiego. Zgłoszenia osobiste Kraków, ul, Ehren­

berga 40 w godz. 10—15k
gH sprzedawców do salonu audio»video „SONY”

Warunki: 19—30 lat, znajomość zagadnień audio-vldec, mile 
widziana znajomość języków obcych i dobra prezencja.

Zgłoszenia: Salon „Skalar”, Kraków, ul. Królewska (dawna 
18 Stycznia) S5 w god& 17—19.

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI w Krakowie, Kraków, ul 
Gołębia 24, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY napro­
wadzenie Domu Studenckiego „Żaczek” oras hotelu w tym ia* 
mym obiekcie.

OFERTY ZAWIERAJĄCE propozycje składać należy, w za­
klejonych kopertach w sekretariacie dyrektora administracyj­
nego Uniwersytetu Jagiellońskiego: ul. Gołębia 24, pbkój nr 24 
I piętro do dnia 26 sierpnia 1991 r.

Wadium w wysokości 100 milionów zł należy wpłacać do kasy 
kwestury UJ (Kraków, ul. Gołębia 24 II piętro, pók. 47) do dnia 
26 sierpnia 1991 r.

Wszelkich informacji udziela z-ca dyrektora administracyjne­
go UJ, tel. 22-95-40 oraz 22-10-33 wew. 138.

UJ zastrzega prawo wyboru oferenta jak również? unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 12.08.1991 ?. smarła 
opatrzona Św. Sakramentami

mgr JADWIGA STEFANKO 
z d. Machnicka

Ukochaną Mama, Ciocia, Siostra l Babcie.
i Msza Sw. 1 pogrzeb odbędą się w dniu il.08.B91 r. o godz. 11.05 

rra cmentarzu Rakowickim,,
■ Pogrążeni w smutku

SYNOWI® i RODZINA

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 sierpnia 1991 roku zmart g 
t w wieku 88 lat

ŁtP.
dr inż. ANDRZEJ CHRZAN

adiunkt Instytutu Podstaw -Budowy Maszyn Akademii GórńiczO- 
-Hutniczej w Krakewie.

W Zmarłym straciliśmy cenionego konstruktora, długoletniego 
nauczyciela akademickiego i wychowawcą studentów oraz serde­

cznego Kolegą.
Pogrzeb odbył śię 17 sierpnia, 1991 roku a® cmentarzu Komu­

nalnym w Oświęcimiu.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja i Pracownicy
Instytutu Podstaw Budowy Maszya 

Akademii Gómiczo-Hatalczej
w Krakowie

- ' ■■ ..

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żą dnia 18 sierpnia, 1991 roku 
zrnarł po ciężkiej, chorobie

dr med. EUGENIUSZ MINOL
Msza Św. żałobna oraz uroczystości pogrzebowe odbędą się w 
czwartek, 22 sierpnia ó godz. 12 na cmentarzu Rakowickim 

w Krakowie.
Pogrążona w żalu

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondoiencji.

f R
dr med. EUGENIUSZ MINOL

GINEKOLOG, POŁOŻNIK
b. st. asystent Szpitala im. G. Narutowicza, b. Wrownlfe Przyclio* • 
dni Rejonowej nr VII w Nowej Hucie. dłUgoSetsri lekarz Przycho-

| ani Rejonowej na os. Widok, Człowiek wielkiej dobroci, oddany 
i chorym, serdeczny przyjaciel, zawsze chętnie niosący pomoc, 

zmarł opatrzony św. Sakramentami 18 sierpnia, 1991 roku.
Wszystkich życzliwych Jego pamięci zawiadamiamy, że msza św 

żałobna odprawiona zostanie w kaplicy cmentarza Rakowickiego 
w czwartek, 22 sierpnia o godz. 12, po czym nastąpi odprowadzenie

Zmarłego do grobowca rodzinnego.
Pogrążeni w smutku

MATKA, ŻONA, BRAT, RODZINA 1 GRONO PRZYJACIÓŁ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ź® dnia 18 sierpnia, 1991 r. zmari
ŁtP-

BOLESŁAW NIEMIEC
były długoletni wychowawca w Pogotowiu Opiekuńczym dla 
Chłopców w Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, przez długie dziesięciolecia oddany całym 

sercem sprawie opieki nad dziećmi.
Koleżanki i koledzy a PPOCh

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 sierpnia, 1991 roku 
zmarła nagle w wieku 81 lat, opatrzona św. Sakramentami

Łfp.
JÓZEFA SWIĘCHOWICZ j

z d. Hyży
wspaniały i szlachetny Człowiek, najukochańsza Źtfna, Mama, | 

Babcia i Prababcia,
Pogrzeb edbył się w dniu 17 sierpnia, 1991 roku na cmentarzu 

parafialnym w Stadnikach.
Pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ, CÓRKI, SYNOWI®, 8YNOWB, ZIĘCIOWIE, WNUKI, 
PRAWNUKI 1 RODZINĄ -
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kronikkEkrakowska
Trzynaście lokali zostało „wyłączonych”, lub przeżnaczotnych na celowy przetarg. 
W niektórych przypadkach znów będą mieszkania

W „Feniksie" może być wszystko, byle byi to... bank
Ponad osiemdziesiąt lokali użytkowych znajdujących się w zasobach za­

rządzanych przez miasto — wytypowano do drugiej tury przetargów 
czynszowych. Dziś w siedzibach Przedsiębiorstw Gospodarki Mieszkanio­
wej, a także w Urzędzie, Miasta przy pi. Wszystkich Świętych i w Wy­
dziale Budynków wywieszona zostanie ostateczną lista lokali z uwzględ­
nieniem, tych, które znajdą się na przetargach celowych, lub zostały z 
niego wyłączone.'

Zarząd Miasta zdecydował osta­
tecznie (poprzedzone to zostało wcze­
śniejszymi opiniami komisji Ra'dy), 
iż przy pl. Wolnica 8 powstanie 
księgarnia z antykwariatem. Jej 
■właściciel, prowadzący jedną z naj­
starszych tego typu placówek* w 
Krakowie dostał bowiem wypowie­
dzenie z budynku prywatnego.

Nie stanie do przetargu lokal 
przy ul. Rakowickiej 14 (ok. 13 me-

Miasto czeka na decyzje
Jak poinformował nas Urząd 

Miasta Krakowa — „nie może on 
podjąć żadnych samodzielnych dzia­
łań” do momentu podjęcia decyzji 
(przez władze wojewódzkie) o za­

sadach traktowania obywateli ZSRR, 
którzy w związku z wprowadze­
niem stanu wyjątkowego cheą po­
zostać w Polsce.

Poczyniono już jednak przygoto­
wania do wydawania ciepłych po­
siłków w dziennych dopiach pomo­
cy społecznej — tym uchodźcom 
którzy zgodnie ze wskazaniem UW 
zostaną objęci pomocą humanitar­
ną.

Gołąbki okazały się muchomorami

Chłopiec zmarły .
W ftiswtó wałcza o w

Cztery dni temu do Instytutu Pediatrii AM w Krakowie przywieziono 
x Krynicy ośmioletniego chłopca. Było już jednak zbyt późno i mimo u- 
dzielonej pomocy dziecko zmarłe. Wcześniej zjadło muchomora sromot-
nikowego.

Od poniedziałku w Instytucie — 
jak podał nam dr Jacek Molickl 
— znajdują się trzy dziewczynki w 
wieku od 7 do 10 lat. Zbierały 
grzyby, które później oglądał oj­
ciec. „Gołąbki” usmażone na blasze 
okazały się być w rzeczywistości 
muchomorami. Mimo źe w szpi­
talu znalazły się szybko, dzieci 
były jednak wczoraj w bardzo cięż-> 
kim stanie i ich życie wisiało na 
włosku.

Dokonano już wymiany plazmy 
krwi — co polega na „przepuszcze­
niu” krwi dziecka przez maszy­
nę, która zastępuje stare osocze no­
wym. Wczoraj ząbieg miał być 
ponowiony..

„Zawsze nam się wydaje, że zna­
my się na grzybach — mówi dr

Krakowskie przypadki

Więcej pracy niż zysku
Złodziej, który odwiedził w no­

cy punkt „Toto-Lotka” .przy ulicy 
Dobrego Pasterza niemało się na­
pracował — wyłamując zamki w 
drzwiach Liczył zapewne na nie­
złe łupy, ale w środku znalazł za­
ledwie sto tysięcy złotych. Więcej 
trzeba będzie wydać na nowe zam­
ki.

OKRADZIONA ZINAJDA
Turystka ze Związku Radzieckie­

go Zinajda S. nie wykazała nale­
żytej czujności i gdy oddawała śię 
całym sercem handlowi, ktoś skradł 
jej portmonetkę (na placu przy 
ul. Kocmyrzowskiej). Strata jest 
dotkliwa, gdyż zniknęło ponad o- 
siemset rubli oraz blisko dziewięć­
set marek.

* Oaza"... nieżyczliwości
Są ludzie i ludziska... Klasycz­

nym przykadem potwierdzającym 
tę znaną prawdę była przygodi, 
która przytrafiła się w niedzielny 
wieczór jednemu z naszych Czy­
telników., powracających z wakacji 
wraz z całą rodziną, Tuż przed 
wjazdem do Krakowa od strony 
ul. Wielickiej samochód odmówił 
posłuszeństwa. Trzeba było wezwć 
pomoc drogową. Najbliższy telefon 
znajdował się w' restauracji

Samobójstwo w Parku
Około godziny 10 w poniedziałek, 

przechodzący w rejonie Parku 
Bednarskiego zauważyli ciało męż­
czyzny wiszące na konarze jed­
nego z drzew. Najprawdopodob­
niej było to samobójstwo, a po­
nieważ nie znaleziono w ubraniu 
dokumentów (mężczyzna ma ok. 
50 lat, ma ciemne włosy) obecnie 
ustalane są. personalia zmarłego. 

trów kwadratowych), gdzie znaj­
dzie się pracownia krawiecka (no­
wy właściciel pozostawia jednak w 
zamian lokal większy).

Ponieważ przed wielu laty przy 
ul. św. Sebastiana 10 (35 m kwa­
dratowych), Rzeźniczej 2 (208 m 
kw.) oraz przy ul. Dietla 64 (po­
nad 125 metrów kw.) były mie­
szkania, postanowiono, iż zostaną 
one tam przywrócone i pomieszcze­
nia przekazane będą do dyspozy­
cji Wydziału Mieszkaniowego (a 
Więc także ■ znikną z listy przetar­
gowej lokali użytkowych).

Przy ulicy Podbrzezie 6 zainsta­
lować się ma Katolicki Klub Spor­
towy „Kontra 91” — w oficynie i 
na parterze. Zajmie on ok. 160 me­
trów kwadratowych, natomiast na 
pozostałych blisko sześciuset mają 
być ponownie mieszkania.

Na pracownię dla artysty (nie­
spełna 21 m kw.) zdecydowano 
przeznaczyć garsonierę przy ulicy 
św. Krzyża 1, mieszkanie ma być 
także przy ul. Urzędniczej 23 (32 
metry kwadratowe).

.Kilka innych lokali postanowio­
no wystawić na tzw. przetargi ce-

Molickr. — Nikt przecież świado­
mie nie poda swojemu dziecku (czy 
rodzinie) trucizny. Niemniej nigdy 
nie można być pewnym. Znam przy­
padki, że trujące grzyby zebra' le­
śnik z kilkudziesięcioletnim sta­
żem, Grzyby, nawet te jadalne, nie 
mają wartości odżywczych, są cież- 
kostrawne i nie powinny być poda­
wane dzieciom”.

W „najlepszym” wypadku (jeśli 
uniknie się śmierci) następuje u- 
szkodzenie wątroby, nerek pow- 
staje spustoszenie w organizmie. 
Niszczona wątroba nie ochrania mó­
zgu przed szkodliwymi sbustancja- 
mi... Ostatnie badania wykazały, że 
u leczonych obecnie dzieci wą- 
tręhar została już. mocno uszkodzo­
na. (J.św.)

POWRÓT DO SZKOŁY
Niektórzy ' choć już z. tego wy­

rośli od czasu do czasu wracają je­
dnak do szkoły. Do placówki przy 
ul. Polewki 8 trafili w nocy i z 
magazynu szkolnego wynieśli lo­
dówki i zamrażarki za blisko dzie­
więć milionów złotych.

KUCHENKA — PRZEZ BALKON
Złodzieje nie gardzą także prak­

tycznym sprzętem domowym i np. 
z mieszkania przy ul. Bojki (weszli 
przez drzwi balkonowe) ukradli ku­
chenkę gazową oraz drobniejsze ar­
tykuły gospodarstwa domowego o 
wartości ponad 5 min złotych.

(Jśw)

„Oaza”, gdzie podążyli pechowi 
podróżni. Telefon owszem, w loka­
lu. był ale skorzystanie z niego 
kosztować miało... 30 tys. zł! Per­
sonel twierdził, iż jest to połącze­
nie strefowe, (z Wieliczki do Kra­
kowa) wobec tego przyjęto zry­
czałtowaną opłatę w takiej wła­
śnie wysokości bez względu na czas 
i cel rozmowy.

Kierowca mając w perspektywie 
dalsze wydatki na pomoc drogową 
nie zdecydował się na taką „cenę 
umowną” życzliwych właścicieli 
„Oazy”. W poszukiwaniu telefonu 
trafił do. białego domku kilkaset 
metrów dalej. Tu nie tylko udo­
stępniono mu telefon (bezpłatnie!) 
ale zainteresowano się zepsutym 
samochodem. Skończyło się na tym, 
że jeden z domowników, jak się 
okazało mechanik samochodowy 
naprawił — i to znów bezintere­
sownie — uszkodzony wóz! I jak 
tu nie wierzyć w cuda? (bar) 

lowe, czyli ustalono jaka branża ma 
być w konkretnym miejscu. '

I tak o pomieszczenia przy ul. 
św. Gertrudy 2 mogą,się starać tyl­
ko ci którzy zamierzają tam otwo­
rzyć... kancelarię adwokacką (ok.

. 60 m kw.). Artykuły pamiątkarskie, 
rękodzieło artystyczne, itp. — mo­
że być sprzedawane w kramach w 
Sukiennicach (sześć o powierzchni 
13 m kwadratowych każdy oraz je­
den podwójny).

Uznano także, iż o dawną dzien­
ną część kawiarni „Feniks” przy 
ul. św. Jana 2 (420 metrów kw.), 
mogą się ubiegać banki. W. budyn­
ku tym bowiem przed kiłkudziesię-

Nikt nie chciał 
być pierwszy?

Przez • dwie godziny dyżurowała 
wczoraj (po raz pierwszy) Woje­
wódzka Komisja Wyborcza przyj­
mująca zgłoszenia list kandydatów 
na senatorów województwa krako­
wskiego. Kilka osób pytało wpra­
wdzie m. in. o przepisy ordynacji 
wyborczej, ale nie zgłosiła się ża­
dna oficjalna reprezentacja ugru­
powania politycznego, ani żaden po­
tencjalny kandydat. Ponieważ par­
tie w ramach prawyborów, we­
wnątrz organizacji, wybrały już 
w większości swoich faworytów 
można podejrzewać, iż nikt nie 
chciał być pierwszy.

Następny dyżur Komisji — jak 
poinformował, nas jej przewodni­
czący Rafał Kieta — przewidzia­
no 'w czwartek, między godziną 17 
i 19 (sale 123 1 124 przy ul. Ba­
sztowej 22). (j.św)

Czy ostatnie Dni Turystyki?

Ubywa pieniędzy i... gości
Będzie wielki kiermasz w Rynku Głównym, jarmark w Krzeszowi­

cach, ekspresowy rajd „na raty” ze zwiedzaniem zabytkowych dwor­
ków, które po sprywatyzowaniu mogą być wkrótce niedostępne; za­
planowano też tradycyjny rajd seniora, a także imprezy w Dobczycach 
i Niepołomicach — wszystko to w ramach organizowanych od lat Kra­
kowskich Dni Turystyki, od 21 września do 13 października.

Pytanie tylko, czy nie będą to 
ostatnie „Dni” — zastanawia się 
ieh główna organizatorka Teresa 
Rams z krakowskiego oddziału 
PTTK. Nie tylko bowiem coraz 
mniej jest chętnych do współpracy, 
ale przede wszystkim brakuje pie­
niędzy na tego typu imprezy i w 
ogóle na turystykę.

To paradoks, że. powstają jak 
grzyby po deszczu (w ramach u- 
stawy O działalności gospodarczej) 
biura turystyczne — jest ich w 
Krakowie 143(1) i równocześnie 
mnożą się na nie skargi, gdyż fun­
kcjonują wg. własnych zasad, nie 
muszą posiadać licencji i nie pod­
legają żadnej kontroli, buduje się 
też drogie hotele dla nielicznych, 
a równocześnie upada prawdziwa 
turystyka —■ w tak typowo tury­
stycznym mieście jakim jest Kra­
ków.

Nie ma środków na utrzymanie 
muzeów łącznie z Wawelem; Ryd- 
lówki dni są wręcz policzone. Li­
czba turystów krajowych odwie­
dzających nasze miasto zmniejsza 
się z' roku na rok (w 1987 r. — 
2.340 tys. a w ub. r. 1.790 tys., na-

Z kroniki wypadków
Na ulicy Focha samochód „peu­

geot” potrącił 8-letnią Małgorza­
tę K., zam. w Dobczycach. Dziew­
czynka doznała ogólnych obrażeń 
ciała. Ą Ambulatorium Chirurgi­
czne Pogotowia Ratunkowego u- 
dzieliło pomęcy 95 pacjentom. Po­
licja Drogowa interweniowała w 2 
wypadkach, 6 kolizjach i zatrzy­
mała 1 nietrzeźwego kierowcę.

Fot. B. Szeląg

X

Od kilkunastu lat wznoszone jest 
już Centrum Komunikacyjne w 
rejonie starego Dworca Głównego 
PKP. Czynny jest już peron IV 

ciu laty był właśnie bank i w pod­
ziemiach znajduje się jeszcze nawet 
część urządzeń.

Ponieważ w’ lokalu w osiedlu Na 
Skarpie 35 (prawie 200 m kw.) spo­
ro osób chce urządzić sklep ze 
zdrową żywnością — placówka ta 
będizie miała właśnie taki profil, 
a wygra ten kto zaoferuje większy 
czynsz. Przetarg celowy odbędzie 
się także na lokal w os. Cen­
trum B (94 m kw.), gdzie powstać 
ma zakład ubezpieczeń.

Wszystkie pozostałe lokale z wstę­
pnej listy — jak podaje Barbara 
Kurczab z Wydziału Budynków U- 
rzędu Miasta (jest ieh w sumie ok. 
70) wystawione zostaną na przetar­
gi nieograniczone — bez żadnych 
preferencji dotyczących branży. Li­
sty z wszelkimi danymi o wolnych 
pomieszczeniach wywieszone będą 
przez dwa tygodnie i w tym cza­
sie można zgłaszać swoje, oferty. 
Poprawki do regulaminu przewi­
dują, iż przetarg nie odbędzie się 
jeśli nie zgłosi się minimum dwóch 
chętnych, a wadium jest w wy­
sokości miesięcznego czynszu (w 
Przypadku przegrania licytacji prze­
pada nie 10, a jeden procent).

Pierwszych przetargów., należy się 
spodziewać nie// wcześniej niż w 
pierwszej dekadzie września, ale 
już obecnie przygotowywana jest 
lista kolejnych lokali, gdyż cały 
proces prywatyzacji potrwa z pew­
nością do końca grudnia.

PS. Najwięcej podań o wyłącze­
nie z przetargu dotyczyło lokalu 
przy ul. Grodzkiej 29. Ponieważ 
wniosków było trzydzieści zdecy­
dowano iż (aby nie było 29 po­
krzywdzonych) lokal stanie na „wol­
nym rynku”. (jśw)

tomiast Biuro Obsługi PTTK przyj­
muje obecnie aż 5 razy mniej wy­
cieczek zagranicznych niż przed la­
ty, choć indywidualnych turystów 
nieznacznie przybyło. Kraków stał 
się za drogim miastem nie tylko 
dla krajowców.

Tegoroczną statystykę (przejazdo­
wą) nieco poprawią takie wydarze­
nia jak Konferencja KBWE czy wi­
zyta Papieża, ale chodzi o przysz­
łość, która na razie rysuje się w 
ciemnych barwach. (jak)

Komunikat Policji
Komenda Rejonowa Policji Kra- 

ków-Południe poszukuje zaginionej 
Teresy Wrona c. Adama i Hono­
raty, łat 18, zam. Wieliczka ul. 
Wincentego Pola 16/48. Rysopis 
zaginionej — wiek z wyglądu 18 
lat, wzrost 165 cm, krępej budo­
wy ciała, włosy czarne, ubrana 
była w bluzkę koloru czarnego, 
spodnie szerokie koloru czarnego, 
buty białe.

Z zaginioną znajdowało się dzie­
cko jej siostry — córka Dorota Bo­
chenek, lat 3, która była ubrana 
w białe rajtuzy, czerwone buci­
ki, białą sukienkę w czarne pa­
ski, sweter niebieski z kapturem. 
Dziecko ma około 60 cm wzrostu, 
posiada włosy jasne, oczy niebie­
skie. Ostatni raz obie zaginione 
były widziane 17 hm. na terenie 
gm. Wieliczka.

Osoby mogące, udzielić informa­
cji o zaginionych, proszone są o 
skontaktowanie się z KR Policji 
Kraków-Południe, teł. 56-33-33, tel. 
997' lub najbliższą jednostką Po­
licji.

i V ą obecnie trwają roboty m. 
in. przy budowie kolejnych trzech 
peronów oraz tunelu pod nowym 
dworcem.
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SIERPIEŃ

Środa

UWAGA, 
KIEROWCY I 
PRZECHODNIE!
Widzialność ra­

no lokalnie ogra­
niczona, drogi 
miejscami mokre.

Sytuacja bio- 
meteorologiczna 

spowoduję: wy­
dłużenie czasu 
reakcji oraz po­

gorszenie samopoczucia, wzrost 
skłonności do wypadków.

Kazimiery 
jutro 

Cezarego

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90. 

Kalwaryjska 94 —• tel. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazi­
mierza Wielkiego — tel. 37-44-01, 
Centrum C bl. 0 — tel. 44-17-36, 
Centrum A bl. 3 — tel. 44-17-36, 
Skawina, Ogrody 101, Myślenice. 
Żeromskiego 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99: Centrala: 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99. Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: 1 Piastowska 
32, 33-39-99, alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8 : 34-39-99, Skawi­
ną: 999, 76-14-44 Prókocim: Telig; 
- 55-59-99, Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54; alarmowy: 999. Myśleni­
ce: 999. Krzeszowice: 99, Proszowi­
ce: 9, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę;

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ, LARYNGOLO­
GICZNY — Nowa Huta, CHIRUR­
GII DZIECI — Prądnicka 35, OKU­
LISTYCZNY, UROLOGICZNY — 
Wrocławska 1, MYŚLENICE, Szpi­
talna 2, PROSZOWICE, Kopernika 
2; inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 — czyn­
ny w godz. 15—17.

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
lekarzy specjalistów: teł 55-56-64

MEDYCZNE CENTRUM „MED! 
CUS” — wizyty lekarzy specjali­
stów - 11-97-24 w godz 9—22

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH . „HOSPICJUM” (ul 
Centralna 26): tel. 47-28-03 — czynne 
10—18— bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-Ó0-60 
czynny w godz 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

— czynny w godz 16—22.
TELEFON ZAUFANIA DLA 

NARKOMANÓW: tel. 56-24-24, 
czynny w godz. 8—18.

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12 
— czynne w godz. 8—20.

TELEFON ZAUFANIA AIDS: 
21-96-57 — czynny w godz. 10—12.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel 10-79-43 - czynny całą dobę

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
teł 11-26-32 - czynny całą dobę

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-90-40.

-----z~1 USŁUGI-HANDEL
8 Informacja

center *@*44-47-39
------ -— zgłoś swoją firmę

Teatry
Nieczynne.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no Wanda: „Bliźniaki” (USA 
12 1.) — 15.30, 19.30, „K-9” (USA 
15 1.) — 17.30, (o godz.- 21.30 — 
seans zamknięty), MIKRO: „Tań­
czący z wilkami” (USA 15 1.) — 
16, 19.15, „Przebudzenia”. (USA 
18 1.) — 22.30.

APOLLO: „Wirujący seks” (USA 
15 1.) — 16, „Rozdarcie” (USA 15 
1.) — 18, „Stowarzyszenie umarłych 
poetów” (USA 15 1.). - 20 KIJÓW: 
„Istne szaleństwo” (USA 12 1.) — 
16, „Jumpin Jack Flash” (USA 12 
1.) — 18, „Szklana pułapka 2” (USA 
.15 1.) - 20. KULTURA: „Pająki” 
(USA 15 I.) - 10, 14, 20. „I kto to 
mówi” (USA 12 I.) - 12, 16. „Książę 
w Nowym Jorku” (USA 12 I.) — 18, 
PASAŻ: „Zabić księdza” (USA 15 
1.) — 11. „Szklana pułapka 2” (USA 
15 1.) — 13, 17, „Dzikość serca” 
(USA 18 1.) — 15, 19, ROTUNDA: 
„Stary Gringo” (USA 15 1.) — 18. 
„Rambo* (USA 15 1.) — 20.15, ŚWIT: 
„Zwariowani detektywi.” (USA 12 
1.) — 16.15, ...W łóżku z Madonną” 
(USA 18 1.) — 18, 20, TĘCZA: 
„Piękna kobieta” (USA 15 1.) - 
17.30, UCIECHA: „Hudson Hawk” 
(USA 12 1.) — 16, 18, 20, WARSZA­
WA: „Kick Boxer” (USA 15 I.) — 
16.15, „Wybraniec śmierci” (USA 
15 1.) — 18, 20, WOLNOŚĆ: „Gli­
niarz do wynajęcia” (USA 15 I.) — 
16, „Jak to się robi w Chicago” 
(USA 18 1.) — 17.45, „Człowiek z 

blizną” (USA 18 1.) — 19.30, WRZOS: 
„Chłopcy z ferajny” (USA 15 1.)
16.30, 19. WIELICZKA — Górnik; 
„Stowarzyszenie umarłyćh poetów” 
(USA 15 1.) —. 17, „Księżyc 
(RFN 15 1.) — 19.

Telewizja
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości. 9.00 Wiado­
mości poranne. 9.10 Teleferie: „Gó­
ry, górki i pagórki” — „Pieniny”,. 
9.35, Kino teleferii: „Safari” — se­
rial prod. czechos. 10.00 „Przyjem­
ne z pożytecznym”. 10.25 „Dyna, 
stia”, — serial prod. USA. 11.15 
Aktualności telegazety. 16.45 Pro­
gram dnia. 16.50 „Murphy Brown” 
(ode. ost.). 17.I5- Teleexpress. 17.30 
Studio sport — mecz piłki nożnej 
Polska — Szwecja. 19.15 Dobranoc: 
„Makowy chłopczyk”. 19.30 Wia­
domości. 20.05 „Dynastia” — serial 
prod. USA. 20.55 Rozmowa z rzecz­
nikiem praw obywatelskich prof. 
Ewą Łętowską. 21.10 „Kabaret 
starszych panów” — „Zaopiekujcie 
się Leonem”. 22.30 Studio sport — 
ME w pływaniu — Ateny ’91. 23.00 
Wiadomości wieczorne. 23.25 
„Murphy Brown” — serial filmo­
wy prod. USA (wersja oryginalna). 
23.50 BBC — World Service.

PROGRAM H
7.55 — 10.15 TELEWIZJA ŚNIA­

DANIOWA. 7.55 Powitanie. 8.00 
CNN. 8.10 Język angielski (27). 3.40 
Magazyn telewizji śniadaniowej. 
9.00 Transmisja obrad Sejmu. 16.45 
Powitanie. 17.00 Studio sport — 
MS w kolarstwie — Stuttgart *91. 
17.30 „Cudowne łata” — „Prywa­
tka” — serial prod. USA. 18.00 
Programy lokalne. 18.30 „M.A.S.H.” 
— serial prod USA. 19.00 „Kadr" 
— teleturniej filmowy. 19.30 Mu­
zyka Chopina w Żelazowej Woli — 
recital Bogdana Czapiewskiego. 
20.00 „Cały świat gra komedie” —■ 
psalm chełmiński — widowisko ple­
nerowe z udziałem aktorów „Tea­
tru Logos” z Łodzi, chóru prof. 
Grelli z Łodzi, teatrów międzyna­
rodowych, Ireny Jun, Andrzeja 
Sielickiego i Zdzisława Chejduka. 
20.40 „Wielka moząrtiada warszaw­
ska” — reportaż o inscenizacji Ry­
szarda Peryta. 21.30 Panorama dnia. 
21.45 Sport. 21.55 „W Solidarności” 
,cz. 3 — film dok. prod. BBC. 22.50 
„Telewizja nocą”. 23.35 CNN.

RAI UNO
7.30 „Pewnego razu ja... Rean- 

■to Rascel” program dok., 8.45 
„Stróż głębin”.— film z serii „Czło­
wiek i morze”, 9.40 „Dom głuche­
go” — film z serii „Goya” (ode. 
ost.), 10.40 „Białą zwierzyna” —• 
film fab., w roi. gł. Maria Mon- 
tez i John Hall, 11.55 Prognoza po­
gody, 12.00 Dziennik, 12.05 Oko 
fortuny, 12.30 „Be'verly w czwar­
tek” — film z serii „Dama w kry­
minale”, 13.30 Wiadomości, 13 55 
Trzy minuty o..., 14.00 „Kobieta w 
bagnie” — film USA, w roi. gł. 
Jean Kent i Dirk Bogarde, 15.40 
Big — program dla dzieci, 16.40 
Niezwykła historia Włoch — wiek 
współczesny, 17.40 Ateny: finały 
pływackich mistrzostw Europy, 
18,45 „Gorzkie lekarstwo” — film 
TV, 19.40 Almanach dnia następ­
nego, 19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Wyzwanie zza Czer­
wonej Rzeki” — western USA, w 
roi. gł. Glenn Ford i Angie Dic- 
klnson, 22.00 Dziennik, 22 Ś5 Sport: 
mecz piłki nożnej — PSV Eindho- 
veh — Crvena Z.vevda, 24.25 Wia­
domości, 0.55 Północ i okolice.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 Maga­

zyn 90 (o godz. 8.50 St. Vincenz 
— „Na wysokiej połoninie”), 10.00 
Wiadomości, 10.05 Radio w panto­
flach („Jak poprawić urodę”' — 
czyli o chirurgii kosmetycznej), 
12.01 Wiadomości, 12.05 Lekcja an­
gielskiego, 12.15 Studio Kram (O 
godz. 13 — L. Tyrmand „Zły”), 15.00 
Wiadomości, 15.10 Lista przebo­
jów, 16.00 Rozmowa z prof. Zo­
fią Kuratowską — wicemarszał­
kiem Senatu; 16.30 Muzyka w Sta­
rym Krakowie, 17.00 Co niesie 
dzień, 18.00. BBC, 18.30 Rockorama, 
19.00 Człowiek i nauka, 19.30 Le­
kcja j. angielskiego, 19.40 Studio 
Na Szlaku' (o godz. 20.30 Wiado­
mości sportowe), 22.00 BBC, 23.00 
Godzina melomana (Orkiestra i 
Chór PRiTV).

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

W Hali Sportowej w Skawi­
nie (ul. Szkolna), dziś o godz. 18 
— występ zespołu pieśni i tańca 
z Węgier. ■

W Międzynarodowym Cen­
trum Kultury w Rynku Głównym 
25, 22 brh. o godz. 18 — prelekcja 
pt. „Człowiek nowego wieku, zdro­
wie, dobrobyt, siła”.

Ą W' Sali Hołdu Pruskiego w 
Sukiennicach, dziś o godz. 10.30 
wystąpi Capella Cracpviensis (mu­
zyka J. S. Bacha).

A W Klubie „Rotunda” przy 
ul. Oleandry 1, 22 bm. o godz. 
20 — Jazz Club (zespół Masarsky 
Fire Guard).


